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GAZETA LWOWSKA
j Wychodzi codziennie o godzinie 5 po jofndnin

^Wątkiem dni poświąteeznyth.
Numer poiedyńezy kosztuje w miejscu 10 b a l ,

Jg t, ,6 hal. 1 . -  - .........................................Biura
^ C z a r n i e c k i e g o  1. 12.

Bedakcyi i A dm in istracji 
Ekspedycja miejscowa 

jj Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż
*«Smauns L 0. — Listy należy frankować, 

Beklamaeyc otwarte woine od o p ła ty .
Telefon Bedakcyi nr. 38. '

Prenum erata z przesyłki poc*tow% wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2  E . 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państw ach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Prawidnlk senkewy I Slts ««&#“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abc-nsneś bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipek do koć aa grudnia, ówierćcoezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h., drudzy 69, h. „Prze- 
wwlilk” prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczna I l ic z h c w  po 
£0 hal. od ufnego w iersza miary petitowe],

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmaona I. 9. I w biurie Ludwi­
ka Płodna ul. Karola Ludwika I. 9; we F raney i w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana A^am*, 38 Bue de 
Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P, Minister rolnictwa powołał koncy- 
galic. Prokuratoryi skarbu, dr. Tadeu- 

Ła z Borzych Górek S z e l i g a  G o r s k i  e- 
®°> do służby w c. k. Ministerstwie rolni­
c a

Obwieszczenia
e' *• Namiesfnictwa we Lwowie z dnia 10 
^Jjdnia b. r. do I. 149.234 o wykazie pa- 
j^ c y c h  w Galicyi zaraźliwych chorób zwie- 
jj^ych, zestawionym na podstawie sprawo- 

starostwi przedłożonych od dnia 8 
^ grudnia b. r., zarazem zwracające u- 
j na panujące w innych krajach ko-
? ^ I c h  zwierzęce choroby zaraźliwe, oraz 
^ hia l i  grudnia b. r. do 1. 150 781 o bez- 
iji1rfDkowem wzbronieniu wprowadzania by- 
t0 r°gatego do królestw i krajów reprezea- 
po^jyph w Badzie państwa z szeregu za- 
]cr Grzanych zarazą płucną miejscowości o- 

rządowego Magdeburg w królestwie 
m * Lipsk w królestwie saskiem — 

ńjjT.^szczone są w „Dzienniku urzędowym" 
lejszego numeru Gazety Lwowskiej.

^ ___________________

cz ę ść  e i e u r z ę d g w a

Lwów , 12 grudnia.

C. k. R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a w e  
r g ^ ^ i e  wydała do wszystkich c. k. Dy-

szkół średnich i c. ”k. D yrekcji Se- 
Jfólû ó w nauczycielskich następujący o-

tjęi ^  ostatnich czasach zaszły w niektó- 
a .. Zakładach zdarzenia godne ubolewania, 
O n owi,ie  namiętne, tchnące prawie nie- 
toC, ^ wystąpienia młodzieży jednej z na- 

^ości, kraj nssz zamieszkujących, prze­

ciw drugiej. Było to dowodem niewczesnego, 
szkodliwego, a z celami wychowania wprost 
sprzecznego rozpolitykowania młodzieży, gro­
na zaś nauczycielskie nie zajęły w obec tego 
objawu stanowiska dość stanowczego i.łpo- 
błazały niekiedy zbytecznie karygodnym wy­
brykom.

Takie objawy zatrważają i napełniają 
troską wszystkich obywateli, prawdziwie kraj 
miłujących, a Bada szkolna krajowa, stojąc 
na straży pomyślnego rozwoju szkoły, zgo­
dnego z jej zadaniem i charakterem, musi 
stanowczo wystąpić przeciw rozterce wszcze­
pionej w młode umysły.

Bada szkolna krajowa chce i pragnie, 
aby wychowanie młodzieży obu narodowości 
oparte było na narodowych podstawach, aby 
pielęgnowano cześć dla narodowej przeszło­
ści, aby młodzież ukochała swój; język, swoją 
literaturę i czciła wielkich mężów swego n a ­
rodu, — ale nie może dopuścić, aby wycho­
wanie to wyradzało się w niechęć ' lub nie­
nawiść ku jakiejkolwiek, a najmniej ku tej 
narodowości, z którą łączą dzieje i wspólne 
pożycie.

Bada szkolna krajowa pragnie owszem, 
aby młodzież szkolna miłując gorąco swój 
naród, uczyła się cenić i szanować naród 
bratni, a nabywając prawdziwego wykształ­
cenia, uszlachetniło, swój sposób myślenia, 
rozszerzała swój widnokrąg duchowy, szano­
wała cywilizacyjne zasługi wszystkich nar.o- 
dów, a natomiast pozbywała się ciasnych u- 
przedzeń i nie dawała do siebie przystępu 
podszeptom, wiodącym do zarozumiałej wy­
łączności i przesadnej pychy narodowej, któ­
ra często prowadzi do zatracenia prawdziwej 
kultury i do źaziczenia.

Do tego wielkiego celu zdążać powin­
ni w swej wychowawczej pracy wszyscy na­
uczyciele ; najobszerniejsze pole działania obok 
kierowników szkół średnich mąją jednak księ­
ża katecheci i nauczyciele historyi powsze­
chnej, historyi kraju rodzinnego, języka i li­
teratury ojczystej. Oni mają najwięcej spo­
sobności do widywania na uczucie i wyo­
braźnię, a przejęci duchem zgody i miłości 
mogą wpływać pojednawczo, mogą uspoka­
jać wzburzone namiętności w młodych du­
szach i odwodzić uczniów od.;szkodliwych i 
nienawistnych wykroczeń. Szczególnie nau­
czyciele języka ojczystego mają do tego pole

obszerne tak w nauce ustnej, jakoteż przy 
zadawaniu i odczytywaniu wypraeowań pi­
śmiennych, w których uczniowie często dają 
folgę swej wyobraźni i swoim u c z u c i o m t o  
też” należy unikać tematów, _ które mogłyby 
podsycać pochopność młodzieży do polity­
cznych wycieczek, a w razie, gdyby te się 
mimo to pojawiły, wykazać ich niewłaści­
wość i wzbronić je stanowczo.

Najważaiejszem zaś poparciem dążenia 
ku zgodzie i dobremu porozumieniu będzie 
własny przykład w stosunkach urzędowych 
i towarzyskich, a szczególnie w postępowa­
niu z młodzieżą bez względu na jej pocho­
dzenie; będzie mądre a ciepło^ słowo prze­
strogi i pouczenia wobec uc-zniów, wygląda­
jących od nich rady i pomocy.

Za przykładem swych wychowawców 
młodzież wnet przestanie dzielić się na wro­
gie obozy i spoglądać na siebie niechętnie, 
będzie jak dawniej, — a jak to na szczęście 
i teraz jeszcze dzieje się w zakładach waśnią 
narodową niezakłóconych, — łączyła się we 
wspólnych modłach, we wspólnych pracach 
i zabawach; zakłady, różniące się językiem 
wykładowym nie będą zamykały się w cia- 
suem kole uprzedzeń i nie będą wyrabiały 
w sercach młodzieży nienawiści i goryczy, 
a szkodliwa rozterka, da Bóg, przeminie, nie 
zrządziwszy dotkliwej, trwałej szkody.

Bada szkolna krajowa wzywa usilnie 
wszystkich przełożonych szkół i wszystkich 
nauczycieli do zgodnego i wytrwałego współ 
działania w tym celu, a zarazem przestrzega, 
że będzie musiała bardzo stanowczo wystą­
pić przeciw każdemu usiłowaniu, które za­
miast godzić i jednoczyć, chciałoby waśnić 
i jątrzyć młodociane serca i umysły.

0. k. Namiestnik.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia 

Izby pcslów w dniu U  b. m.).
W iedeń, 12 grudnia. W Izbie posłówr 

w dalszym ciągu wczorajszych obrad poseł 
Kleewein domagał się, aby uczynione w Izbie 
wnioski o wypowiedzenie traktatów handlo­

wych z Włochami i Serbią przekazane były 
bez pierwszego czytania komisyi, ze względu 
na ważność tych wniosków. Prezydent o- 
świadczył, że o ile nikt się nie sprzeciwi, 
żądanie posła będzie wypełnione. Tak się 
też stało.

Przystąpiono do dalszego ciągu dysku- 
syi nad ustawą o handlu obnośnym. Prze­
mawiali pp. Spincic, Marchet, Steiner i szef 
sekcyi bar. Waigelsperg. który występował 
przeciw dozwoleniu na handel obnośny cu­
kierkami i okularami, ze względów sanitar­
nych. Paragraf 10 przyjęto w redakcyi ko­
misyi. W dyskusyi nad §. 11 przemawiał 
p. J a r o s z .

Szczegółowe obrady nad ustawą o han­
dlu obnośnym doprowadzono wczoraj do §. 
12, poczem obrady te przerwano. Dalszy ciąg 
dzisiaj.

Wśród wpływów dnia wczorajszego 
znajduje się wniosek naglącyp. M a l i s z a  i 
tow domagający się, aby Izba natychmiast 
przystąpiła do obrad nad ustawą o termino­
wym handlu zbożem, zwróconą przez Izbę 
panów.

Koniec wczorajszego posiedzenia o g. 4 
m. 45.

Przy uzupełniającym wyborze członka 
komisyi budżetowej, dokonanym na początku 
wczorajszego posiedzenia, wybrano p. Dawida 
A b r a h a m  o w i c z a .

W iedeń, 12 grudnia. Po posiedzeniu 
Izby zebrali się liczni posłowie z krai ów in ­
teresowanych na naradę nad tern, jakie na­
leży zająć stanowisko wobec proponowanych 
w nowej niemieckiej taryfie cłowej ceł od 
jęczmienia i słodu. Po obszernej dyskusyi 
wybrano komitet, któremu polecono przy­
gotować odpowiednie wnioski. W skład ko­
mitetu wszedł między innymi także p. K o ­
li s c h e r.

Komisya cukrowa Izby poselskiej i 
Izby panów zebrały się wczoraj w południe 
na naradę nad wniesionemi onegdaj przez 
Rząd przedłożeniami w sprawie cukru. Re­
prezentant Rządu radca M inisteryalny B e r -  
n a t z k y  dawał wyjaśnienia. Obrady uznano 
za poufne.

SZARE KAMIENIE,
Urywki z pamiętnika.

(Dokończenie!.

Żyłem na to aby cierpieć.... wić się z 
bolu, upokorzenia.... rwałem w ciężkiej pracy

I wszystkie nerwy, szarpałem się w nierównej 
walce — daremnie.... A  teijaz.... koniec? te ­
ras, kiećfy spadły ze mnie okowy niewolnika, 
k ie d y  tyle szarych kamieni uprzątnąłem z 
mojej drogi?.,.

Uciekać gdzieś!... radzić... radzić....

Teraz już wiem.... wszystko rozumiem.... 
chą osłabienie, ból w boku,, brak odde- 

wszystko rozumiem.... O w atak ner- 
y w biurze — to choroba serca....

spojrzałem w lustro po raz pierwszy od 
to l f ^ ę tn y e h  czasów; na mojej twarzy wy- 
liczjj- ^awil& iuż zapewne wypisany.... Po- 
M n ' Wychudłe, szarej barwy,  oczy za- 

usta sine i wpół otwarte.... 
i ^ p rz e s tra sz y ła  się biedna mego widoku...

Och! j jakże nie wierzyć, że nasze du- 
^ sie^ e> Jak nie wierzyć w nić 

Iv r .w C M ą, która widocznie nas łączy?
życiu świeciła jak gwiazda — i°sł Jo i

AĆlZ; ostatnie moje chwile.... 
dzięki ci za to L.

ł ' ............................................  . . . .
^  ttłn; ■ Jodnak.... bunty jeszcze podnoszą się 

yJ Piersi....
8W Pł\  0 ? w ^ c n ĉ j u >̂ n ĉ przedem ną?  

się wszystko ?

żal.
Same krzyże, bole, zawody.... a jednak,

Och!... daj mi Boże choć trochę jeszcze 
życia, trochę sił..,.

Byłem u doktora.... potrzebowałem wie 
dzieć prawdę.... Tak, skazany jestem — ale 
bez terminu i to m jgorsze....

żyć, wiedząc, że każdy mój krok może 
być ostatni, że nagle rnyśj, poczęta na tym 
świecie może w jednej chwili skończyć s;ę 
na tamiym, nieznanym.... o ch ! to straszne....

Nie dziwię się, że ludziom w mojem po­
łożeniu przychodzi ochota skończyć.... nie cze­
kając terminu....

A jednak nie.... tchórzem nie byłem 
nigdy. Miałem odwagę ży ć—-potrafię umrzeć 
w porę.... Miałem od wagę żyć w tak okrutnych 
warunkach, o jakich nie śniło się nikom u...

Najgorsze są bole, cierpienia, o których 
się milczy.... bo na nie słów nie ma. A ta­
kich miałem tak w iele! Jak ktoś co długo 
zamieszkiwał w jednej miejscowości, a teraz 
opuścić ją  musi na zawsze i ogląda się z ża­
lem za siebie, tak samo ja, cofam się wstecz 
wspomnieniami i patrzę na moje życie całe, 
życie, które opuszczę wkrótce....

Jestem zdrowszy i spokojniejszy. Ataki 
nie ponawiają się, oddech swobodniejszy, sił 
przybywa.

Nadziei żadnej nie mam, ale zaczynam 
godzić się ze swoim losem.

Jestem na wszystko przygotowany.... 
Jeszcze jeden dowód, że człowiek do wszyst­
kiego przyzwyczaić się może, wszystko w sie­
bie wmówić. Nie trzeba tylko ze wszystkiego 
robić tragedyi....

Za krótko i za mało żyłem na świeeie.A 
Nie zrobiłem nic! nie spłaciłem mego długu 

j&nieniu. Byłem także tylko jednym z tych 
szarygh kamieni przydrożnych, potrącanych 
nogą każdego przechodnia.... i byłem szarą 
przędzą, snującą się po ziemi, z którą wiatr 
igra dowolnie....

Och! a jakie myśli, dążenia, jak sza­
lone pragnienia i aspiracje unosiły mnie nad 
poziomy.... daremnie! Chciałem być esemś, 
chciałem gwałtownie wybić się po nad tłu ­
my.... nie starczyło czasu — ańcuchy obo­
wiązków krępowały — a teraz. .. trzeba od­
chodzić..,.

Rezygnacja....
Rezygnacja z m usu! Piękna rzecz grać 

rolę bohatera temu, który zmuszony jest do 
tej roli....

Jeszcze żyję.,.. Codziennie rano, wsta­
jąc, dziwię się.... Więc jeszcze nie dziś !...

Chodzę do biura, spełniam moje obo­

wiązki i z całym spokojem mówię o jutrze, 
którego może nie doczekam....

Nikt o tern nie wT6. Jest to dla mnie 
pewnego rodzaju smutną pociechą, że sam 
jeden jestem w posiadaniu tej ponurej ta­
jemnicy. Jest jeszcze ktoś drugi.... Ale ona 
nie powie nikomu! Tajemnicę tę posiadamy 
wspólnie — i to nas dziś tylko łączy.... Zresztą, 
wszystko ziemskie skończyło się już między 
nami. Nie szukam jej, nie pragnę widzieć.... 
Zabiorę z sobą tam — ostatnie jej spojrzenie 
i wspomnienie tych łez....

Jestem przecież obdarzony lepiej niż 
niejeden ze śmiertelników, bo żyjący jeszcze, 
widziałem się opłakiwanym po śmierci....

O ch! niech ci Bóg da szczęście za tę 
ostatnią rozkosz, którą mi dałaś....

Pokusa zbyt silna.... Dzieci mnie wzy­
wają, chcą mnie widzieć.... a mnie tak cią­
gnie do nich, tak bym pragnął zobaczyć je — 
po raz ostatni....

Chore moje serce tłucze się we mnie 
od chwili, gdy list otworzyłem, taki ser­
deczny.... peiea tęsknoty.... Tak mnie proszą, 
żebym nie odmawiał'....

Są dwa dni świąt, pojechać mogę bez 
uszczerbku dla moich obowiązków. Popatrzę, 
popieszczę, ucałuję.... i wrócę....

Po raz ostatni....
Kto wie, czy później czasu by star­

czyło?...
Ponusa zbyt silna.... Jutro....
....Boże!! !...

K O N I E C .
S. J.
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Niemiecka taryfa cłowa.

(Telegram).
Berlin, 12 grudnia. Na posiedzenie 

parlamentu przybyh wczoraj kanclerz Bue- 
iow i. inni członkowie rządu. Na porządku 
dziennym był dalszy ciąg dyskusyi szczegó­
łowej nad ustawą o taryfie celnej. Basser- 
niann (naroduwo-liberalny) wnosi o przyję­
cie wniosku Kardoiffa i odrzucenie zapropo­
nowanych do niego poprawek. Powiada on: 
Wniosek ten jest częścią kompromisu, co do 
którego mam pewne podstawy do przypu­
szczenia, że i rządy związkowe nań się zgo­
dzą. Gdyśmy kompromis zawarli, mieliśmy 
to przekonanie, że zwycięstwo socyalistów 
pociągnęłoby za sobą nieobliczalne następ­
stwa w całem naszern życiu ekonomicznem. 
Kompromis przyszedł do skutku na podsta­
wie uchwał komisyjnych, z wyjątkiem zmian 
wniosku Kardorffa. Zrzekamy się dalszych 
propozyeyj co do zmian taryfy, chociaż nie­
którym posłom nie podoba się unormowanie 
pewnych pozycyj taryfy, ale uwzg^dniamy to, 
że cała taryfa celna na 112 posiedzeniach 
była gruntownie przedyskutowana.

Kanclerz hr. Buelow oświadcza, że nie 
może uważać wymienionych we wniosku 
Kardorffa zniżeń pozycyj autonomicznej ta­
ryfy za pożądane, jednakże jeśli parlam ent 
je uchwali, to rząd zastanowi się nad niemi 
poważnie i życzliwie (śmiech na lew cy). 
Rządy związkowe są zdecydowane, przy za­
warciu traktatów handlowych zapewnić kra­
jowej hodown bydła ochronę celną w takiej 
wysokości, jakiej wymaga pomyślny jej roz­
wój. Eządy związkowe me przyjmą też do ża­
dnego traktatu handlowego lub układu z któ- 
remkolwiek państwem takiego postanowienia, 
któreuy im uniemożliwiło zarządzić te wszy­
stkie środki weterynarsko-polieyjne, które są 
potrzebne cfo zapobieżenia zawleczeniu za­
razy bydlęcej z zagranicy. (Żywe oKiaski 
od stronnictw większości; śmiech na le­
wicy).

Przewodniczący zawiadamia, że wpły­
nęły dwa wnioski socyalisty Albrechta; pierw­
szy zawiera poprawkę do wniosku Kardorffa, 
drugi zmianę taryfy celnej. Odczytywanie 
tych wniosków, obejmujących 50 stronic ar­
kuszowych, zajęło 83 minut. Przewodniczący 
podnosi, że nie mógł dać tych wniosków do 
druku, bo manuskrypta musiały pozostać u 
mego, a nie wniesiono ich w dwóch egzem­
plarzach.

P. Bebei w ostrych słowach atakuje 
stronnictwa większości i rząd za to, że wmo 
sek p. Kadorffa ma być załatwiony tak od 
razu za jednym zamachem; obniża to go­
dność parlamentu niemieckiego w oczach 
narodu niemieckiego i w oczach całego świa­
ta. Stronnictwa większości podeptały regu­
lamin. (Wrzawa). Przewodniczący karci ten 
wyraz.

P. Bebel powiada dalej: że uroczyste 
oświadczenia rządów związkowych zignoro­
wano w sposub haniebny przy rokowaniach 
zakulisowych nad wnioskiem Kadorfia. (Pro­
testy). a  obawy przed wyborcami zwolen­
nicy wniosku Kardorffa przynajmniej coś 
chcieli uzyskać dla tych wyborców. Ale w 
wyborach spadnie ua nich sąd ludowy taki, 
jakiego jeszcze nie było. (Żywe oklaski £so- 
cyahstów. śmiech na prawicy).

P. Mueller powiada, że większość zła­
mało prawo.

Następnie przyjęto wniosek p. Spahna 
o zamknięcie dyskusyi 195 głosami przeciw 
1 1 3 .*  po kilku mowach przyjęto 202 gło­
sami przeciw 119 drugi wniosek Spahna o 
przejście do porządku dziennego nad wszyst- 
kiemi poprawkami. Z kolei przyjęto wniosek 
Kardorffa 184 głosami przeciw 136. Wreszcie 
przyjęte, 182 głosami przeciw 136 paragraf 1 
ustawy o taryfie celnej, tak jak on się przed­
stawia obecnie po przyjściu wniosku p. Kar- 
dotffa. Teną’ samem d r u g i e  c z y t a n i e  
p r z e  Ą łoż  o n i a c e l n e g o  u k o ń c z o n o. 
Obrady nad petyoyami i rezolucjami odło­
żono do tfec ieg o  czytania.

Następne posiedzenie w sobotę; na po­
rządku dziennym trzecie czytanie przedłoże­
nia celnego.

1 pod berła carskiego.
(Echa rcmiciiów robotniczych. — Komisya dla 
spraw rofiietwa w Królestwie Polskiem. — 
Emigracja Niemców z Eossyi. — Uchwala o 
zniesieniu kary cielesnej. — Akademia agrono­

miczna dla kobiet).
Piszą z Petersburga: Poważne rozru­

chy robotnicze w Rostow;e nad Bonem, pod­
czas których wojsko kilkakrotnie strzelało 
do tłumów, wywołały tutaj głębokie wraże­
nie. Powszechną uwagę zwróciła okoliczność, 
że w komunikacie urzędowym stwierdzono po 
raz pierwszy fakt istnienia w Eossyi „stronni­
ctwa socyalno-demokratycznego", podczas gdy 
w dawniejszych komunikatach mowa była 
zwykle tylko o propagandzie przeciwpaństwo- 
wej“. Takie same rozruchy zaszły podobno 
przed kilku dniami w Smoleńsku, ale żadnych 
bliższych szczegółów o tem niema dotych­
czas.

W tych dniach ukończyła swe prace 
obradująca pod przewodnictwem r. t. Podgo- 
rodtitow n kamisya, delegowana do roztrzą- 
śnięcia irektórych spraw, tyczących się rol­
nictwa w Królestwie Polskiem ; między in- 
nemi roztrząsano kwestyę szachownicy, od­
grywającą olbrzymią rolę w życiu ekonomi­
cznem ludności włościańskiej Królestwa. Ko­
misya oświadczyła się stanowczo za zniesie­
niem dzielenia pól na szachownicę. Wyniki 
prac komisy i będą przedstawione władzy 
wyższej.

Według urzędowych wiadomości w r. b. 
wyemigrowało za granicę około 5U rodzin 
kolonistów z położonego w powiecie łuckim 
miasteczka Eożyszcze. Eodziny te liczyły o- 
gółem około 200 dusz. Koloniści ci wyje­
chali częściowo do Poznańskiego i w okoli­
ce Królewca, częściowo zaś do Kanady w 
Ameryne Północnej. Około 30 rodzin wye­
migrowało z kolonii Horoszki, położonej w 
powiecie żytomierskim, udając się również 
do Prus Wschodnich, gdzie osiedliły się na 
gruntach komisy! kolonizaeyjnej. Opuściło 
również Eossyę kilkanaście rodzin koloni­
stów niemieckich, zamieszkujących od dawna 
miasteczko Korostyszów w powiecie radomy- 
skim. Głównym powodem tego objawu jest 
znaczny wzrost opłat dzierżawnych, niemo­
żność nabycia ziemi na własność. Według 
krążących obecnie pogłosek emigracya ta na 
wiosnę znacznie się zwiększy. Wiele rodzin 
kolonistów niemieckich likwiduje iuteresa.

Zarząd Towarzystwa lekarzy rossyjskich 
dla uczczenia pamięci P. J. Pirogowa, po­
stanowił po raz drugi zwrócić się do mini­
stra sprawiedliwości z prośbą o zniesienie

kary cielesnej w Eossyi dla całej ludności 
włościańskiej, wskazując, że stosowanie tej 
kary wstrzymuje rozwój kulturalny i obywa­
telski kraju, tamując jednocześnie prawidło­
wy bieg działalności sanitarno-lekarskiej w 
Rossy i.

W Petersburgu powstała w tych dniach 
Akademia agronomiczna przeznaczona wy­
łącznie dla kobiet. Mleczarstwo, ogrodnictwo, 
pszczelnictwo i t. d. mają tutaj osobne fa­
kultety. Nauka trwać będzie trzy lata, po- 
ezem uczeniee spędzać będą musiały jeszcze 
2 lata na praktyce we wzorowem gospodar­
stwie, należącem do Akademii, oraz na ćwi­
czeniach w laboratoryum. Przed otwarciem 
instytutu zgłosiło się do zapisu 325 słucha­
czek.

A ilia  i N in y  przeciw
Zatarg ALglii i Niemiec z Wenezuelą 

zaostrzył się : republika południowo - amery­
kańska wystąpiła niezwykle śmiało i ener­
gicznie, — w Niemczech i Anglii mówią: 
zuchwale — przeciw mocarstwom europej­
skim, i uwięziła poddanych, a nawet oficjal­
nych reprezentantów tych mocarstw, gdy zaś 
w odwet za to okręty angielskie i niemie­
ckie opanowały kilka statków rzeczypospo- 
litej, — przyszło w stolicy Wenezueli, w Ca­
racas, oraz w porcie tej stolicy La Guaira, 
do namiętnych maoifestacyj tłumów i władz 
rzeczy pospolitej przeciw Niemcom i Anglii. 
To naturalnie wywoła tylko dalsze repre- 
salia, gdy państwa europejskie nie zniosą 
objawów lekceważenia ze strony południowo­
amerykańskiej republiki. Dzisiejsze depesze 
donoszą o wypadkach w Wenezueli:

Londyn, 12 grudnia. W Izbie gmin o- 
zaajmił podsekretarz parlamentarny dla spraw 
zagranicznych Cranborne najnowsze wiado­
mości urzędowe z Wenezueli. Potwierdzają 
one zajęcie trzech okrętów wenezuelskich w 
La Guaira przez okręty wojenne angielskie 
i niemieckie. Donoszą też, że generalnego 
konsula angielskiego w Caracas aresztowa­
no ; nie wiadomo jednak czy doniesienie to 
jest prawdziwe. Wicekonsul angielski w La- 
guaira udał się wraz z kilkoma kobietami 
i dziećmi na jakiś okręt angielski. Słychać, 
że Castro zatrzymuje niemieckich i angiel­
skich poddanych jako zakładników. Sądząc z 
najświeższych wiadomości poddani angielscy 
są wprawdzie uwięzieni, ale nie nie ponieśli 
szwaiku.

Laguaira, 12 grudnia. Czynią tu wiel­
kie przygotowania wojenne. Oczekują przy­
bycia z Caracas 2100 ludzi pod wodzą gen. 
Ferrera.

L ag u a ira , 12 grudnia. Biuro Reutera 
douosi, że 10 lodzi niemieckich, a 4 angiel­
skie zjawiło się przed okrętami wenezuel- 
skierni i, nie strzelając, wezwały je do pod­
dania się. Następnie łodzie te wzięły flotyię 
wenezuelską w posiadanie w imieniu cesarza 
niemieckiego i króla angielskiego. Kaao- 
nierka „Panther" wpłynęła podczas tego do 
portu i przygotowała się do boju. Okręty we­
nezuelskie wyciągnięto następnie z przysta­
ni, a o godzinie 2 nad ranem zatopiono 
okręty „Generał Crespo“, „Tutundjr i „Mar­
garita". Tylko okręt „Assun" uszedł temu 
losowi, ponieważ zastępca Francyi oświad­
czył, że jest on własnością francuską.

Dnia 9 b. m. o godzinie 10 wieczorem 
wylądowało 130 majtków niemieckich i udało

się do przedmieścia Oardonal, gdzie znajduje 
się mieszkanie konsula niemieckiego Lent**- 
Odprowadzili oni konsula wraz z jego rodzin^ 
do okrętu „Yineta". Wracając z Cardonahb 
spotkali oddział żołnierzy wenezuelskich; do 
starcia nie przyszło. Nad ranem wylądowaf 
oddział majtków angielskich w sile 30 lud*1 
i udał się do konsulatu angielskiego, *ką0 
odprowadzili konsula Shuncka z rodziną do 
oarętu „Eetribution". Zamieszkałych w L*' 
guaire Niemców i Anglików uwięziono, % 
wyjątkiem kilku, którzy się w domach swyd1 
zabarykadowali. Uwolniło ich 320 majtków 
bez oporu ze strony krajowców. Tymczasem 
okręty sprzymierzone przygotowały się d° 
boju, wpłynęły do portu. Stoją one na kot^1' 
cy o 310 stóp od urzędu cłowego. W yląJ0' 
wanie żołnierzy okrętowych rozpoczęło si?-

Laguaira, 12 grudnia. Wczoraj r*00 
przybyło tu 2000 żołnierzy pod wodzą ffli' 
n istra wojny. W porcie znajduje się tylk0 
angielski okręt wojenny „Indefatigable". 
nuje tu wielkie wzburzenie.

W illem stad (na wyspie Caracas z gr0' 
py Autyilów), 12 grudnia. Biuro Reuter*  
donosi, że podług najświeższych doniesień * 
Caracas, tłum, do którego przemawiał 0*' 
stro z okna pałacu swego, pociągnął przed 
budynek poselstwa niemieckiego i wybił ta01 
szyby kamieniami, ale nadaremnie usiłoW01 
wyłamać drzwi. Udało się ochronić żonę p°' 
sła niemieckiego Piigrima, która będąc o® 
dwóch miesięcy chorą, nie mogła udać si{ 
za mężem na pokład niemieckiego okręt0- 
Tłum obrzucił też kamieniami konsulat ni0' 
mieeki oraz dom, w którym mieszka lek*r® 
pani Pilgrimowej, Koehier i usiłował tam 
wtargnąć. — Podczas aresztowania podd0' 
nych niemieckich i angielskich panować 
wielkie rozdrażnienie. 205 wybitych mi0, 
szkańeów Laguairy sprowadzono do więzieni0. 
Kancelistę poselstwa niemieckiego areszt0] 
wano na placu Odoiivar, a tłum woła 
„Śmierć Niemcom! Precz z cudzoziemcami1 
Tłum podążył do dzielnicy, zamieszkałej prz0® 
Niemców i gromadził się przed hotel01? 
„Klindt", gdzie znajduje się klub niemieck1 
ciągle odgrażając się cudzoziemcom. Gdy p°' 
seł amerykański Bo wen dowiedział się o Łyd1 
zajściach, udał się sekretarz poselstwa afl00' 
rykańskiego do prezydenta Castro. Po di0' 

rozmowie z mm uzyskał to, że uwd'gwj
niono dwóch wybitnych Niemców.

Laguaira, 12 grudnia. Biuro Reuter*i 
donosi, że zastępca Niemiec i poseł ang:elsk* 
odjechau do Tiimdad.

Waszyngton, 12 grudnia. Poseł ani0' 
rykański Boven telegrafuje, że wszystkich 
poddanych niemieckich i angielskich’ w L0, 
guaira wypuszczono na wolność.

Lag emira, 12 grudnia. Biuro Reutef* 
donosi, że dwa nowe okręty wojenne odpłf 
nęły ztąd wczoraj o g. 6 wieczorem. Sąd?1*1 
że wiozą one oopowiedź rządu wenezuelski0' 
go na żądanie obu mocarstw.

Przybyło tu z Caracas 18 armat. Dzi0)1 
i noc zwożą amunicyę do fortu Labigiu, kt?'t 
ry panuje nad tutejszą fortyfikaeyą. Zbieraj 
się liczne zastępy ochotników. Ludność st* 
po stronie prezydenta Castro. Oprócz 200" 
ludzi, którzy przybyli tu pod wodzą miljj 
stra wojny, oczekują jeszcze 800 ludzi p|| 
wodzą brata prezydenta Castro. t

Nowy Jork, 12 grudnia. Do New 
Heralda donoszą z Lagnairy: P r e z y d e n t  O0, 
stro wydał odezwę, w której nazywa zabU 
nie okrętów wojennych wenezuelskich pr*e 
Niemcy i Anglię postępkiem niesłychany111' 
nieusprawiedliwionym i nieszlachetnym, x
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P a w ia  B ourge-t.

I.
Nie można wybierać we wspomnieniach 

co się podoba. Nigdy dokładniej i żywiej 
me doznaję prawdy tej maksymy, j..k wtedy, 
gdy spoglądam z tęsknotą, jak mi się to 
często zdarza, na mapę cudnego jeziora, te ­
go morza Śródziemnego, które przepływałem 
tyle razy i jeszcze mam nadzieję, że prze­
pływać będę. Na słabo podmalow&nem mo­
rzu na mapie, oczy moje widzą poszarpane' 
wybrzeża, których oplynąłem prawie ka­
żdy przylądek i zatrzymują się na długiej, 
ciemnej plamie przedstawiającej niezrówna­
ną wyspę Korfu.... Korfu! Któryż z podró­
żników wymówił tę nazwę bez westchnienia, 
jeżeli choć raz przechadzał się pod srebrna- 
wą zielonością tych olbrzymich drzew oli­
wnych o pni&ch nigdy nie obcinanych, na­
przeciw dzikich wybrzeży Epiru, który wznosi 
swoje gory białe od śniegu po przez kanał 
tak mocno błękitny w porze dziennej, a tak 
blado liliowy wieczoram,!... Korfu! Któryż 
poeta nie marzył, wobec tych liter magi­
cznych o upajających a leniwych rozkoszach?

Któryż zakochany nie wyobraził sobie raju 
woni i samotności jako dopełnienia szczę­
śliwej i nadmiernej namiętności?.

Przypadkowe spotkanie w podróży spra 
wiło, że bajeczna Oorcyra budzi we mnie 
wspomnienie innych tw arzy; najprzód, obli­
cze przyjaciela, którego tam posiadałem, o 
czterdzieści lat starszego odemnie, który 
poszedł już d<? tajemniczej krainy, z której 
się nie wraca, Łjoiączyć się ze starożytnymi 
mędrcami, df| których był tak podobny a 
następnie oblicze dawnego mego kolegi szkol­
nego, dziś jednego z lichszych polityków z 
pałacu Błsurbonów, gdzie jest wielu jetnu 
podobnych — a w końcu i przedewszystkiem, 
oblicze siostry tego niecnego indywiduum, 
panny trzydzie topigcio letniej, która bardzo 
często nawiedzała - moją wyobraźnię! A je ­
dnak, ani łagodnie surowa twarz pana Na­
poleona Zoffoni — było to imię i nazwisko 
starca, urodzonego za czasów pierwszego ce­
sarstwa — aui zuchwały i zdradliwy profil 
nadto sławnegffi deputowanego oportunisty 
Klemens* Mislglaive, — ani wyczerpane i 
zmęczone oblicze owej melancholijnej Kry­
styny M*_tglaive, nie zdawały się dopaso­
wywać do tych krajobrazów, gdzie złoto doj­
rzałych pomarańcz połyskuje wśród ciemnych 
gałęzi, gilzie wody uśmiechają się jak roz­
czulone źrfjjaice, gdzie drobne listki drzew 
oliwnych drżą jak włosy ludzkie. Kto też 
powiedział to głęookie zdanie, że życie nie 
daje nam nic więcej tylko to, co w sobie 
nosimy? I cóż w tem dziwnego, jeżeli zami­
łowanemu aż do manii w zagadkach psy­

chologicznych i dramatach wewnętrznych, 
najrozkoszniejsza z wysp i najrozkoszniejszy 
z horyzontów posłużył mi za raruy do tra- 
gedyi moralnej?...

Owa podróż na Korfu, w czasie której 
ta krótka tragedya zawiązała się i rozwinęła, 
odbyła się na wiosnę w roku 1893. O datę 
mniejsza. Była to — któż tego nie pamię­
ta '? — epoka najsmutniejsza tego tak bo­
lesnego epizodu walk wewiętrzych, zwa­
nego kampanią Panamy. Żaden z porzą­
dnych Francuzów nie mógł w tych czasach 
otworzyć dziennika, żeby sobie nie zadać py­
tania z największym niepokojem, jakie też 
nowe nazwisko przyłączy się do listy i tak 
dość długiej , ministrów i deputowanych 
przeniewierców. Pomiędzy temi nazwiskami, 
jednem z najpierw,szych było uazwisko m e­
go kolegi ze szkoły Louis le Grand, tego 
Malglaive, z którym spędziłem lat kilka ra ­
mię przy ramieniu, na jednej ławce w tej 
samej klasie Wszyscy, którzy byli obecni 
na posiedzeniach Izby w tym czasie, przy­
pominają sobie oskarżenie, które mu ciśnię- 
to publicznie, jego obronę, bardzo odwa­
żną, trzeba wyznać, ale mało przekonywują­
cą -Jednakże nie nakazano żadnego docho­
dzenia przeciw niemu, gdyż oskarżyciele 
jego nie byli w stanie dowieść, czy rzeczy­
wiście podniósł czek na ośmnaście tysięcy 
franków, napisany na jego imię na karnecie 
jednego z najsławniejszych przekupniów. Po­
mimo, że nie spotkałem się z Malglaivem

od czasów szkolnych, przez pamięć nasz0& 
koleżeństwa śledziłem pilnie przebieg U 
rozpraw parlamentarnych i wrażenie, kt01 
mi pozostało, bardzo niekorzystne dla osk0 
żonego, czyniło, że spotkanie z nim bard® 
przykre było dla mnie — szczególnie w ™ 
jątkowo poufnych okolicznościach, wynik ̂  
jących z pobytu w stolicy małej wyspy, 
ledwie zaludnionej ! Czułem się tak dal0, 
od robaczliwego Paryża w ten promi00  ̂
poranek kończącej się zimy, gdy °Part?,v 
parapet parowca pełmącegd służbę pomi00®, 
Brindisi a Grecyą, przypatrywałem się ch 
tadeli Korfu, wyrastającej z fal morski01̂  
Parowiec płynął, prując łagodnym ruch0 
morze z lekka falujące, błękitne, błękity 
szafiru, albo lapis lasuli. Jedne po drugU 
poznałem cudowne szczegóły ulubionego 
obrazu : tutaj Pantorrator, kolosalna gór* 
kształcie obrazu — ciężkie stoki AlbaniijŁ 
przeciw, pokryte śniegiem — dalej, pr*01̂  
mną, wysepka Vido, przysłaniająca p°rt 
połowie — a na całem wybrzeżu wysp^ !, 
łamywały się wązkie półkola, z kłórem1 
czyły się długie zielone wzgórza ocieni0̂ .  
Żadnego muru, zagrody w tej oazie: ż? j, 
płoty z róż, agawów i kaktusów znaczą "Lj 
ko granice szerokich pól oLwek, pom ar*^ 
lub trzcin, w miarę jak się zbliżam? , 
brzegu, wypatruję, czy me ujrzę postaci j 1 
na Zńfoni, szanownego starca, do 
przybywam w odwiedziny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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oraz oświadcza, że prawo jest po stronie 
Wenezueli. Prezydent wezwał wszystkie pań­
stewka należące do republiki Wenezueli! by 
dostarczyły żołnierzy, a wszystkie oświad­
czyły gotowość swą do tego.

L aguaira . 12 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że armia Wenezueli z największym 
pospiechem, wraz z armatami, udała się z 
Caracas do Lagnairy. Ozęęe ludności dobro­
wolnie stanęła do służby wojskowej. Rząd 
wenezuelski jest icocuo przekonany, iż a r ­
mia jego będzie mogła stawić skuteczny opór 
wojskom niemieckim i angielskim.

i  1 0  S 1 K A

Liuóio, 12 grudnia.

— JE. P an  N am iestn ik  Leon Lr. Pi- 
niński przyjął dzisiaj w południe deputacyą Rady 
miejskiej w sprawie założenia miejskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie. W skład deputacyi 
wchodzili: prezydent miasta dr. Małachowski, 
obaj wiceprezydenci pp. Michał Michalski i Sta­
nisław Ciuchciński, oraz radni, poseł dr. Stani­
sław Głąbiński i p. Hu dcc.

— P. W iceprezydent c. k. R ady szkol­
nej k ra jow ej dr. Edwin Płażtk zwiedził dnia 
11 b m. w towarzystwie, e. k. krajowego in­
spektora szkolnego p. Bolesława Baranowskiego 
dwie żeńskie szkoły wydziałowe we Lwowie.

Od godziny 9 —11 był P. Wiceprezydent 
w prywatnej szkole wydziałowej żeńskiej ru­
skiego Towarzystwa pedagogicznego, uusieszezo- 
11 ej w lokalu wynajętym przy placu Strzeleckim. 
Ho szkoły tej, utrzymywanej przeważnie ofiar­
nością prywatną, uczęszcza stokilkadziesiąt dzie­
wcząt. Zastano w klasie I (zwanej pospolicie 
nPiątą") 19, w HI 34, w IV” 84, w V (zwa­
nej pospolicie „ dziewiątą“j  18 uczenie. P. Wice­
prezydent przysłuchiwał się lekcyom języka ru­
skiego w kiesie I (nauczycielka p. Bielecka), 
Języka polskiego w klasie V (nauczycielka p. 
Sabatówna) i historyi sztuki w klasie IV (uczy 
tego przedmiotu prof. gimn. Bielecki). Był też 
na lekcyi rysunków w klasie III (nauczycielka 
P- Prokszówna).

Od godziny 11 do pół d o i był P. Wice­
prezydent w miejskiej szkole wydziałowej im. 
królowej Jadwigi. Przybywszy w czasie pauzy 
zastał część uczenie, zabawiających się swobo­
dnie na małym dziedzińcu szkolnym i na (o- 
grzewanycli) kurytarzaeb. Odwiedził następnie 
lekcję języka polskiego w MccT? TI O. (nauczy­
cielka p. Koniuszewska), historyi sztuki w kia- 
Sle II' (prof. gimn p. Klemensiewicz), geome- 
tfyi w klasie I B. (nauczycielka p. Starkiówna)
1 Języka niemieckiego w klasie III B. (nauczy- 
01 ka p ,  Kuhnówna).
, .  O- Wiceprezydent i c. k. krajowy inspe- 

or szkolny w obu szkołach brali udział w e- 
° zam>nowaaiu uczenie. W szkole królowej Ja- 

’'igi. o prowadzał gości dyrektor, p. Stanisław 
Majerski, który następnie pokazał za szczupłą 
lia Hekweneyę szkoły aulę i zdawał sprawę o 
urządzeniu szkoły, a mianowicie o postępującym 
lozwoju dwuletniego kursu handlowego, którego 
0,Sanizaeyą P. Wiceprezydent spee-yalnie się in­
teresował. Na kurs ten, zreformowany i rozsze­
rzony w bieżącym roku, uczęszcza z wyż 50 dzie­
wcząt starszycli na rok I, a zwyż 40 na rok II. 
Hyrekcya czyni starania, ażeby dla kursu tego 
Uzyskać osobną salę i przenieść na godziny po­
ranne naukę, która dotychczas odbywa się w go­
dzinach popołudniowych (od 2 —5).

— Z U niw ersy tetu . P. Józef Wilhelm 
Minasowicz, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy te ­
c i e .  w sobotę, dnia 13 b. m., o godzinie 
I’ół do 8 wieczorem w Zakładzie chemicznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6, p. J. Ten ner: „O 
sztuce czytania" : Cześć intelektualna, ak cen t 
haturalny i logiczny.

W Szkole, realnej, ul Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8, docent Uuiw. dr. A. Winiarz: 
n Ustrój społeczny i polityczny Polski" : Parla­
mentaryzm w okresie III.

— Zasiłek. Sekoya finansowa Rady m. 
Lwowa uchwaliła na odbytem onegdaj posiedze­
niu udzielić szkole polskiej w Morawskiej Ostra­
wie jednorazowy zasiłek w kwocie 300 K.

— K om isya lekcy jna  Tow. Bratniej 
Ponaocy słuchaczów Wszechnicy poleca ukwali- 
fikowanych korepetytorów i nauczycieli domo­
wych, jako też zajmuje, się pośredniczeniem w 
udzielaniu zajęć biurowych.

W sprawach lekcyjnych urzęduje na Uni­
wersytecie w sali V m ‘ od godziny 12—1 w 
Południe, w sprawach zaś biurowych w lokalu 
Towarzystwa, pasaż Mikolaseha II piętro.

— Zaręczyny. Tekla hr, Łubieńska, córka 
l*1"- Józefa i Pelagii z ks. Jabłonowskich, zarę­
czyła się z p. Alfredem Krzysztofowiczem, wła­
ścicielem dóbr, synem p. Romana i ś. p. Emilii 
z kar. Romaszkanów.

— W ieczór A dw entow y — to nowy 
Pomysł, wprowadzony w życie przez Towarzy- 
stw° pań im. św. Salomei, opiekujące się pa- 
IjUset najuboższeini. wdowami. Odbędzie się on 
14 b. ui. w kasynie wojskowem przy ul. Fre-
'T, które ofiarowało na ten cel swój piękny
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lokal zupełnie bezinteresownie. Na program zło­
ża się śpiew p. Matyldy Rollównej, gra panny 
Praschilównej, deklamacya p. Zygmunta Kubi­
ckiego i koncert muzyki wojskowej. Bufety obfi­
cie zaopatrzone; wszelka k a r r o t a  stanowczo 
wykluczona, wstęp dwie korony. Początek zaj­
mującego zebrania o godz. 8 wieczotem.

— W alne zgrom adzenie „Czytelni dla 
kobiet" odbędzie się w sobotę, d. 13 b. m., o 
godzinie pół do 8 wieczorem w lokalu „Czytel­
ni", ul. Zielona 4.

t  W acław  Sobieiańsk i, dr. wszech 
oauk lekarskich i filozofii, zw. profesor Uniwer­
sytetu lwowskiego, zmarł wczoraj wieczorem w 
mieście naszem. Po ciężkich cierpieniach zgasł 
wielkiej nauki i przezacnego charakteru mąż, po 
którym świat naukowy, a w pierwszym rzędzie 
Uniwersytet nasz, wiele jeszcze mógł się spo­
dziewać. Poprzedzony rozgłośną sławą wyjątko­
wych zdolności i nauki, gdy przed kilku laty 
ś. p. Sobierański, powołany z Uniwersytetu w 
Marburgu, do objęcia zwyczajnej katedry far­
makologii i farmakognozyi na Wszechnicy na­
szej, przybył do Lwowa, w krótkim czasie nie 
tylko ziścił, ale nawet przewyższył oczekiwania 
Mrówczej pracy, rozległej nauki, autor wielu 
rozpraw naukowych z dziedziny farmakologii i 
medycyny wewnętrznej, odznaczał się prof. So­
bierański jasnością i ścisłością wykładu, a urzą­
dzony przez niego na Uniwersytecie naszym 
zbiór farmagnostyczny, może służyć za wzór te­
go rodzaju instytucji. Pomimo od lat wielu 
steranego zdrowia, s. p. Sobierański nie usta 
wał -w pracy; nieugiętą siłą woli walczył do 
ostatniej chwili z nurtującą organizm jego 
chorobą i do ostatniej chwili oddawał się stu- 
dyom naukowym z iście młodzieńczym zapałem 
Przed miesiącem radzono mu usilnie, aby wy­
jechał do Kairu, którego klimat _ przed rokiem 
przywrócił niu siły i zdrowie. Ś. p. Sobierań­
ski zwlekał jednak z wyjazdem, chcąc przed 
tern dokończyć rozpoczętej pracy naukowej Sił, 
niestety, zabrakło ! < Tężka choroba powaliła go 
przed kilku dniami na łoże, z którego powstać 
już nie miał! — Wielka to strata dla nauki 
polskiej, Uniwersytetu naszego i społeczeństwa, 
które tak bardzo potrzebuje ludzi takiego hartn 
i tak silnej woli, jaką odznaczał sic ś. p, So­
bierański. I ta siła woli, ta wytrwałość w pra­
cy, a przytem charakter jak kryształ czysty, je­
dnały mu głębokie uznanie i przyjaźń szczerą, 
jeżeli nie wszystkich wogóle — bo to nieino- 
żebne — to wszystkich wyższych umysłów. Spu­
ścizna naukowa zmarłego przekaże jego pamięć 
naukowemu światu, a zbolałej małżonce i nie­
letnim sierotom, które pozostawił, oby ulgę przy­
nieść  mogło powszechno i gercoe współczucie:

Ś. p. Wacław Sobierański ur. w r. 1.861 
w Płocku. Po ukończeniu szkół średnich w War­
szawie udał się na Uniwersytet w Heidelber­
gu, gdzie uzyskał stopień dr. filozofii Był na­
stępnie asystentem przy katedrze chemii na Uni­
wersytecie warszawskim, później zaś w Heidel­
bergu, skąd udał się do Strassbnrga, gdzie po 
ukończeniu wydziału medycznego, uzyskał do­
ktorat wszech nauk lekarskich, poczem przez 
lat kilka był profesorem na Uniwersytecie w 
Marburgu. W r. 1896 powołano go na katedrę 
Uniwersytetu lwowskiego.

Już z tego krótkiego streszczenia prze­
biegu życia zgasłego wczoraj profesora, okazuje 
się, jakiej to pracy i nauki męża śmierć wy­
darła społeczeństwu naszemu w siLe wieku i w 
najpiękniejszym rozwoju jego działalności nau­
kowej.  Oześć jego pamięci! ale.

*
Zwłoki ś. p. Sobierańskiego zostaną prze­

wiezione do Warszawy i złożone w grobowcu 
familijnym na cmentarzu powązkowskim. Eks- 
portacya zwłok z domu żałoby przy ul. Gosiew­
skiego 1. 4 na dworzec główny odbędzie się w 
poniedziałek dnia 1.5 b. m. o godzin.e 11 przed 
południem.

Ś. p. Sobierański pozostawił wdowę Eu­
genię z Zaorskich i troje dzieci, dwóch synów 
i córko. Najstarszy syn zmarłego liczy lat 9.

— Pogrzeb ś. p. Maryi Jokisz, który 
miał odbyć się dzisiaj o godzinie 3 po połu­
dniu, ‘został odłożony, nie nadeszła bowiem do­
tąd z Warszawy trumna ze zwłokami zmarłej.

O ostatecznym k m in ie  pogrzebu doniosą 
plakaty.

  Sas&rli w ostatnich, dniach : w Zło­
czowie, Seweiyn Wolański, nauczyciel tamtej - 
szego gimnazjum, w 56 roku życia.

W Drohobyczu, .Jan Chmiołek, prof. gi­
mnazjalny, w 56 roku życia.

W  G z ern io w c a ch , J a n  T y m iń sk i, ra d c a  
skarbowy, w 50 roku życia

A  N agła śm ierć. W  realności przy ul. 
Łyczakowskiej 22 zmarło wczoraj w nocy nagle 
3 tygodni liczące dz-iecko Zofii Siarkiewiezówny, 
służącej bez miejsca. Ponieważ lekarz miejski 
nie mógł na razie stwierdzić przyczyny śmierci, 
komisaryat IV dzielnicy odstawił zwłoki dziecka 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

— M useum narodow e w Krakowie o- 
trzymało w darze po ś. p. Przemysławie Kotar­
skim, dyrektorze tamtejszego Towarzystwa zali­
czkowego, cenny zbiór 44 obrazów olejnych, ry­
sunków i akwareli; w tej liczbie są prace Kos­
saka, Tetmajera, Malczewskiego, Chlebowskiego 
i innych.

-  Z K rakow a donoszą: Fizyk miejski 
dr. Wilkosz zwiedził wszystkie tutejsze apteki,

grudnia 1902,

n ie k tó re  k ilk a k ro tn ie . J a k  dou o szą  d z ien n ik i, w e 
w szy s tk ich  a p te k a c h  z n a la z ł s ta n  n o rm aln y . R e ­
cep ty  n ig d z ie  n ie  z a le g a ją , a  w y ra b ia ją  j e  ‘w y­
łąc zn ie  s iły  fachow e.

Z aw iąza ło  się  tu  T o w arzy stw o  d ro g u istó w , 
do k tó ry ch  p rz y s tą p ili  d ro g u iśc i ze L w o w a, J a ­
ro s ła w ia , S try ja , G ró d k a , T a rn o p o la , R zeszow a, 
N ow ego  T a rg u  i  N ow ego  Sącza. P re z e se m  w y ­
b ra n o  Z opotka, d e le g a ta m i n a  L w ó w : L " sz k a  
Ś lad o w sk ieg o  i R ech en a .

—  Zam ach sam obójczy. Z K rak o w a  
donoszą : W  je d n e j z re a ln o śc i p rz y  u l. F lo ry a ń -  
sk ie j u s iło w a ł w czora j o d eb rać  sob ie  życie 1 9 -le -  
tn i  S te fan  Ż.. uczeń  S zk o ły  p rz em y sło w e j, za ­
d a jąc  sobie sz ty le tem  ra n ę  w  okolicę se rca . Po 
o p a trzen iu  odw ieziono d e sp e ra ta  n a  k lin ik ę  c h i­
ru rg icz n ą .

P o w ó d  zam ach u  sam o b ó jczeg o  n iew iad o m y .
—  % "Wiednia t e l e g r a f u j ą : W czo ra j z 

n iezb ad an e j do ty ch czas p rzy czy n y  w y b u c h ł w ie l­
k i p o żar w  fa b ry c e  tk a n iu  firm y  Deutsch i S y ­
now ie p rz y  S e h o tte n r in g u . P o ż a r  zn iszczy ł z a ­
p asy  to w aró w , p rz e rz u c ił się  tak ż e  u a  m ie sz k a ­
n ia  są s ie d n ie  i w y rz ą d z ił  w  n ic h  szkody . __
K o m u n ik a c ja  p rzed  p a lą cy m  się  dom em  przez 
dw ie g o d z in y  b y ła  z am k n ię tą . D la  u trz y m a n ia  
p o rząd k u  z a rek w iro w an o  w o jsko . S zk o d a  w y ­
rząd zo n a  p rzez p o żar w y n o si p rzesz ło  300.000 
koron .

—  B aron S u ttn e r. N a  z am k u  H a r-  
m a n n sd o rf  w  A u s try i  N iższej z m a r ł  A r tu r  G un- 
d a u e r  b a ro n  S u ttn e r , m ąż b a ro n o w ej B e rty  S u t-  
tu ero w ej, znanej p ro p a g a to rk i  idei p o k o jo w e j.— 
W ósm ym  d z ie s ią tk u  z. w . w y d a ł  ś. p.  b a ro n  
S u ttn e r  sze re g  ro m an só w  i now el, do k tó ry ch  
tem a tó w  zacze rp n ą ł’ g łó w n ie  z życia  lu d ó w  i  h i ­
s to ry i K au k azu .

--- K radzież w sądzie. Z nowego pa­
łacu sprawiedliwości w Wielkim Warażdynie 
skradli onegdaj nieznani złoczyńcy wiele broni, 
sukien i książek, które miały służyć w  rozmai­
tych procesach jako corpora delicti. Kradzieży 
dopuścili się  ludzie, ob/najomieni widocznie do­
brze z rozkładem tegoż gmachu.

—  Pożar w  Kościele. W  k o śc ie le  św . 
L eo n a rd a  w S tu ttg a rd z ie  sk u tk iem  w a d liw o śc i w 
budow ie p ieca  p o w s ta ł o g ień  w  k o m in ie  i  p rz e ­
n ió sł się  do w n ę trz a  k o śc io ła , g d z ie  z rzą d z ił z n a ­
czne szkody. K o śc ió ł św . L e o n a rd a  p o ch o d zi z 
XV w ieku .

— N agrodę 2 0 .0 0 0  m arek  za w y szu ­
k an ie  m o rd ercy  g im n a z ja lis ty  W in te ra  w  C hoj­
n icach , w y zn aczy ła  p onow nie  p ro k u ra to ry a  ch o j­
n ick a .

—  N agrody  N o b l a .  P o tw ie rd z a  się  n a ­
s tęp u jący  p u -iiia !  n a g ró d  m t u a  n a  roK ftiesący. 
n a g ro d a  l i te r a c k a ,  h is to ry k  n iem ieck i T eodor 
M om m son; n a g ro d a  p o k o ju , se k re ta rz  m ię d z y n a ­
rodow ego  b iu ra  pokojow ego  w  B ern ie  sz w a jca r-  
sk iem  D ico m m u n  i d r. A lb e rt G uobato ; n a g ro ­
d a  z z a k re su  m ed y cy n y , d r. R o ss w  L iv erp o o lu ; 
n a g ro d a  z d z ied z in y  c h em ii, p ro f. Fischer w 
B erlin ie ; n a g ro d a  z dz ied z in y  fizyki, p ro feso ro ­
w ie  h o len d e rsc y  L o ren z  iZ e e m a n n .

— C zternasto le tn ia  m atka. W  ty c h  
d n iac h  s ta w a ła  p rz e d  sąd em  ław n ic zy m  w  B e r­
lin ie  1 4 - le ta ia  dz iew czy n k a , o sk arżo n a  o liczne  
k rad z ieże . P r  y  b a d a n iu  w y sz ło  n a  ja w , że je s t  
m a tk ą  i k ra d ła ,  aby  w yżyw ić  sw e dziecko. J a ­
k iś żonaty  m ężczyzna  u w ió d ł j ą  jeszzeze  w ted y , 
g d y  ch o d z iła  do szk o ły  a  rodzice  w y p ęd z ili j ą  
z dom u, P o n iew aż  o sk a rżo n a  c ie rp i n a  e p ile p s ję , 
a  z a tem  d z ia ła ła  w  p rz y stęp ie  n iep o czy ta ln o śc i, 
p rze to  są d  u w o ln ił  j ą  od w in y  i  k a ry . M ło d ą  
m atkę  w raz  z dzieck iem  oddano  do z a k ła d u  w y ­
chow aw czego .

—  S traszny  w ypadek, j a k  donoszą do
pism  w a rsz a w sk ic h    z d a rz y ł się  o n eg d aj w
Ł o d zi p rzy  u l. A n d rze ja . N a  p o d d aszu  je d n e g o  
z dom ów  z n a jd o w a ł się  tam  reze rz jo a r, d o s ta r ­
cza jący  w ody  lok ato ro m . A żeby ochron ić  p ra w i­
d ło w ą  d z ia ła ln o ść  jeg o  podczas m rozów , obw i­
n ięto go g ru b ą  w a rs tw ą  słom y . O negdaj re z e r ­
w u a r ten  u le g ł  zep su c iu . D ozorca  dom u, chcąc  
zb ad ać  p rzy czy n ę , u d a ł  się  ra n k ie m  n a  poddasze 
z lam p a . P o  k ró tk ic h  o g lędzinach  zostaw iw szy  
lam p ę  n a  m ie jscu , p o w ró c ił n a  dó ł do rząd cy , 
a b y  "m u zdać  sp raw ę . W  czasie  je g o  n ieo b ecn o ­
śc i z a ję ła  się  s ło m a  i w szczą ł się  g w a łto w n y  
pożar, o g a rn ia ją c y  ca łe  po d d asze, z k ąd  p rzed o ­
s ta ł  się  z n ie s ły c h a n ą  szy b k o śc ią  n a  III p iętro , 
z a ję te  w  ca ło śc i p rzez  u b o g ą  lu d n o ść  fa b ry c z n ą , 
g d z ie  g ęste  k łę b y  d y m u  z a d u s iły  4  osoby. D w ie  
k o b iety  c iężko zan iem o g ły  z p rz e s tra ch u .

— Z P aryża. B a n k ie r  B ou la in e , k tó ry  
n ied aw n o  s ta ł  się  g ło śn y m  z po w o d u  sw ej u c ie ­
czki z w ię z ien ia  i  z p o w o d u  k o n szach tó w  sw o ­
ich  ja k ie  p ro w a d z ił  z sęd z ią  A u d ra n e m  z n a j­
d u jąc y m  s ię  dz iś w  w ię z ien iu  śledezem  z p o ­
w odu  sp ra w y  H u m b e rtó w , z o s ta ł sk a z an y  za  o- 
szu stw o  n a  18 m iesięcy  w ięzien ia .

Mai m b -M a n
Z „F ilharm onii". Spłacając dług spra­

wozdawczy za całe półtora tygodnia, streszczać 
się muszę i ograniczyć do najwybitniejszych wy­
padków tego czasu. Półtora tygodnia znaczy 
przy znanej ruchliwości dyrekcyi „Filharmonii" 
bardzo wiele, a chociaż sławny Maurycy Rosert- 
thal — tym razem istotnie „z powodów od dy­

rekcyi niezależnych" — nie mógł już wczoraj 
ukazać się Da jej estradzie, pozostało jeszcze 
bardzo wiele, czego przy najtreściwszem nawet 
sprawozdaniu pominąć nie można.

W pierwszym rzędzie oczywiście Gemma 
BeJlincioni. Przed wystąpieniem jej w „Filhar­
monii" krążyły różne wieści, mówiono, że głos 
artystki znajduje się już u schyłku swej pię­
kności i że przesławna Gemma, którą cały świat 
jako aktorkę, zupełnie bez względu na śpiew, 
stawia na równi z Eleonorą Duse, z estrady 
głębszego wrażenia wywołać nie zdoła Wszyst­
ko to okazało się niesłnsznem. Głos p. Gemmy 
brzmi jak dzwon, a wielka jej sztuka śpiewa­
cza, szalony temperament i niezwykły czar całej 
osobistości porywa z estrady nie w mniejszym 
stopniu, aniżeli gra jej ze sceny. Jest to jedna 
z tych indywidualności artystycznych, której nie 
tylko nie trzeba analizować, ale i nie potrzeba, 
że się tak wyrażę, przetłóinaezae czytelnikowi 
ua język recenzenta, u której stwierdza się że 
była, wystąpiła i zwyciężyła. Dwu jej występów 
w naszej „Filharmonii" istotnie inaczej niż zwy­
cięstwem nazwać nie można — publiczność upo­
jona szła za nią, jak hufce, które zakosztowały 
już szału zwycięstwa za swym wodzem, i nie 
tylko szła za nią, ale popychała ją sama do 
coraz to nowych powtarzań, dodatków i nadda­
tków, dziękując za każdy, jak za łaskę. Jest coś 
pięknego w takiem upojeniu tłumów, opartem 
na zdobyczach tak wyłącznie idealnych, coś co 
i krytykowi „posłusznemu słudze sztuki", po­
zwala na chwilę zapomnieć o swym urzędzie i 
zrównać się z pierwszym lepszym z brzegu słu­
chaczem.

Orkiestra Filharmonii wystąpiła w tym 
czasie z kilku utworami, których wykonania ró­
wnież milczeniem pominąć nie można. Symfonii 
heroicznej Beethovena nie mogłem niestety wy­
słuchać całej, ale stwierdzić mogę, że p. Mel­
cer zabrał się do wystawienia jej z całym pie­
tyzmem należnym temu dziełu, jednemu z po­
mników wielkiej sztuki symfonicznej. Dyrygo­
wał ciepło i z temperamentem, szkoda tylko, że 
pogłos, towarzyszący w filharmonii stale wszyst­
kim forte, w których biorą udział instrumenta 
blaszane, psuł niejednokrotnie wrażenie.

Z nowości orkiestralnych dwie zasługują 
na wyróżnienie: poemat symfoniczny Dworzaka 
„Złoty kołowrotek" i Kienzla „Wesoła jazda i 
smutny powrót rycerza Don Kixota z la Man- 
chy“ - Same już tytuły wskazują, że mamy tu 
do czynienia z muzyką t. zw. programową. Wy­
znaję szczerze, że jestem jej zwolennikiem o 
tyle, iż „program" poddając mi jednem słów­
kiem tytułu odpowiedni nastrój, ułatwia muzyce
runku na mnie oddziaływanie, a mnie ułatwia 
jej zrozumienie. Ale „Złoty kołowrotek" to ża­
den program, a w najlepszym wypadku pro­
gram czysto akustyczny, a do tego chyba w 
muzyce programów nie potrzeba, bo to przecież 
najistotniejszy jej żywioł. Rozumiem więc progra­
my jak „Makbet" nawet takie jak tytuł dzieła 
Kienzla pomimo długiego jego oddechu, rozu­
miem tak samo zacytowany jako program w na­
główku dzieła symfonicznego znany jakiś czte­
ro wiersz, ale zgoła nie rozumiem programu czy 
tytułu „Złoty kołowrotek" bo to samo mówi 
oznaczenie tempa i taktu n. p. Allegro, 5/*- (Nie 
pamiętam dziś zresztą po jednorazowem słucha­
niu, czy u Dworzaka to lub inne tempo i takt 
przepisane). Ale powiecie państwo, że program 
„Złotego kołowrotka" nie polega w jego tytule, 
lecz w rozdanym między słuchaczy osobnym o- 
pisie Otóż w tern właśnie leży cały błąd. Po 
pierwsze: muzyki chcę słuchać, jeżeli chcę ją 
czytać to z partytury, a nie z opisu słownego.

Powtóre: muzyka (z wyjątkiem scenicznej) 
ilustrować może tylko ogólny nastrój, towarzy­
szący zdarzeniu lub z niego wynikający, ale 
nie jest i nigdy nie będzie wstanie ilustrować 
zdarzenia samego. Jeżeli w przebiegu turnieju 
średniowiecznego jakiś Don Pedro, strącony z 
konia kopią jakiegoś Don Fernanda zawodzi ga­
snącym wzrokiem ku siedzącej w szrankach ja ­
kiejś Donnie Biance, to można wreszcie na to 
skomponować poemat symfoniczny i zatytułować 
go od biedy: „Śmierć szlachetnego Don Pedra 
w oczach pięknej Donny Bianki", (Przepraszam 
za ten piękny tytuł, ale zaręczam, że nie za­
mierzam komponować niepodobnego). Jeden na­
pisze na to marsz żałobny, drugi elegię. Ale 
nie można ilustrować muzyką w sposób nieza­
wodnie zrozumiały ani uderzenia kopią, ani a- 
padku z konia, ani zawracania gasnącego wzro­
ku Don Pedra ku Biance, ani jej nagłego zble­
dnięcia. Wszystko to są mrzonki, a jeżeli ule­
gają im tak wybitni kompozytorowie, jak Dwo- 
rzak i Strauss, to wytłómaczyć to można chyba 
tern, że program jest modą, a każda moda, 
chociażby z góry skazana na zagładę, przejść 
musi także fazę rozwoju, a potem dopiero u- 
padku. Źe ten upadek nastąpi, o tern ja przy­
najmniej osobiście nie wątpię ani przez chwile.

Po za programem jest utwór ten Dwo­
rzaka, jak każda rzecz tego mistrza bardzo in­
teresującym, chociaż w motywach mniej świe­
żym i oryg.nainym, aniżeli inne jego większe 
dzieła. Znacznie, mniej ciekawym jest natomiast 
utwór Kienzla, w którym ładnych, oryginalnych 
motywów brak zupełnie, a sprawę pogarsza to 
jeszcze, że również Don Kichota, czy to w smu­
tnej czy wesołej postaci nigdzie w poemacie 
tym dopatrzeć się nie można. To już Ryszard 
Strauss dla swego Telia Eulenspiegla, chociaż 
o wiele bardziej skomplikowanego i zawiłego,
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ma przecież zupełnie inne charakterystyczne 
motywy!

Nowością dla Lwowa, o ile moja przy­
najmniej pamięć sięga, była piąta symfonia Men­
delssohna t. zw. „reformacyjna“ (D-dur, op. 
107) z powodu opracowania w niej chorału 
„Eine feste Burg ist unser Gott11. W niczem 
nie dosięga ona piękności poprzednich, „ szko­
ckiej “ A-moll i „włoskiej “ A-dur, a jeżeli i te 
dwie wskutek upływu czasu zbladły dla nas, 
jak niewiele innych dzieł symfonicznych, to w 
„reformacyjnej" prócz kunsztownego opracowa­
nia chorału nie interesuje prawie nic więcej.

Seweryn Berson.

Z T ow arzystw a sz tu k  pięknych. D z i­
sia j o tw a rto  zap o w ied z ian ą  w y s ta w ę  g w ia z d k o ­
w ą  n a  k tó rą  z ło ży ła  się  lic z n a  b a rd zo  k o lek cy a  
p ra c  n aszy ch  i zam ie jsco w y ch  a rty s tó w . W  w y ­
s taw ie  b io rą  u d z i a ł : A u g u s ty n o w icz , B a to w sk i, 
B ra tk o w sk i, D u czy ń sk i, D ę b ick i, D u lę b ia n k a , 
F a ł a t ,  G aw lik o w sk i, G ra m a ty k a , H a ras im o w ic z , 
K o ch an o w sk i, P io tro w sk i, K e jch a n , E ey z n e r, 
R o zw ad o w sk i, R y b k o w sk i, S o zań sk i, S zczep ań ­
sk i, W a c h te l,  W in te ro w sk i i  Z u b er.

Ze sztuki. N ie  z a le ż n ie 'o d  w y s ta w y  sz k i­
ców o tw a rto  tak ż e  o so b n ą  w y s ta w ę  rzeźb  a r ty ­
s ty  S ta n is ła w a  O stro w sk ieg o . W y s ta w a  ta  m ie ­
ści się  w śro d k o w ej sa li  T o w a rz y s tw a  sz tu k  
p ięk n y c h , a o b e jm u je  około trz y n a s tu  p ra c  tegoż 
a r ty s ty .

„Puszcza“ Davida. Dzisiejszy koncert 
„Lutni“ w sali lwowskiej „Filharmonii11 (hr. 
Skarbka), budzi żywe zainteresowanie z powodu 
zapowiedzianego wykonania prześlicznej ody sym­
fonicznej na kwartet męski, wielką orkiestrę i 
sola tenorowe, mianowicie Felic. Dawida .,Pu 
styni“.

Jak wiadomo, dzieło to stanowi podstawę 
sławy kompozytorskiej jednego z pierwszych mu­
zyków francuskich Davida, który po rozwiązaniu 
sekty Saint-Simonismu we Francyi, udał się ra­
zem ze współwyznawcami jako misyonarz tej 
sekty przez Marsylię do Konstantynopola, Smyr­
ny i Egiptu, a następnie sam przez górny Egipt 
nad Czerwone morze.

Wróciwszy do Paryża poświęcił się z za­
pałem zużytkowaniu podchwyconych motywów 
Wschodu.

Owocem tej podróży ua Wschód są jego 
„Śpiewy oryentalne11, a koroną twórczości jego 
w ogóle jest dzieło „Le desert" (Pustynia).

D z ie ło  t o  u s ły s z y m y  d z is ia j, -w ykonane w
ri-’ ■■■ ■ tł h L--  — ry ttVŁ O —

eniony) „Lutni11 ze współudziałem pełnej orkie­
stry fllharmonicznej, pod kierownictwem dyr. 
Cetwińskiego.

Będzie to dzieło oratoryjne pierwsze, wy­
konane w „Filharmonii11 i z tego powodu też 
koncert dzisiejszy zasługuje na wyróżnienie i 
uwagę.

Tak zwane strofy deklamacyjne nastrojo­
we, malujące na tle muzyki piękność pustyni, 
jej wschodu słońca, pochód karawany, jej losy 
i t. p., wygłosi artysta dramatyczny p. Woleński.

Partye solowe wykonają pp. dr. Czerny i
Sack.

W dziele tern orkiestrze przypada wielkie 
zadanie, albowiem oprócz akompaniamentu wcho­
dzą w skład wspomnianego dzieła części czysto 
orkiestralne, jak „Fantazya arabska11, „Taniec 
almeid11 i t. p. Ponadto wykona orkiestra pod 
kierunkiem p. Czelańskiego „Tatry11 Żeleńskiego 
i Griega suitę w czterech częściach „PeerGynt11.

„W iadom ości fo tograficzne11, dwuty­
godnik ilustrowany, poświęcony sztuce fotogra­
ficznej i gałęziom z nią związek mającym, wy­
chodzić rozpocznie z początkiem Nowego roku 
5 i 20 każdego miesiąca w objętości 16 stron 
dużej ósemki; oprócz tego dołączane będą do­
datki : receptowy i ilustrowany pod redakcją 
Wiktora Wołczyńskiego. Kierunek artystyczny 
pisma objął znany amator-fotograf dr. Henryk 
Mikolasch.

R ep erto a r te a tru  m iejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek popularne przedstawienie po 

cenach zwykłych dramatu, na ogólne żądanie: 
„Warszawianka11, pieśń z r. 1831, przez St. 
Wyspiańskiego. Ostatni gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej.

Zakończy: „Jaś i Małgosia11, baśń opero­
wa w 3 aktach Humperdinka.

W sobotę po raz pierwszy: „Manowca­
mi11, komedya w 3 aktach z francuskiego przez 
Henryka Bernsteina.

Repertoar „Filharmonii11 lwowskiej.
W piątek 12 grudnia „Koncert Lutni11 ze 

współudziałem orkiestry „Filharmonii11 Wyko­
nanym zostanie utwór muzyczny David’a „Pu­
stynia11.

W sobotę, 13 grudnia. „Wielki koncert 
Filharmoniczny" ze współudziałem Maurycego 
Rosenthała, pianisty.

Program I. 1. Noskowski „-Step11. 2. Cho­
pin: Koncert E - moll z tow. orkiestry odegra 
Maurycy Rosenthal. — II. Beethoven: Symfonia 
nr. 3. — Ul. 1. a) Chopin: „Kołysanka11, b)

Dawidoff-Rosenthal: „Nad wodotryskiem11, c) 
Liszt: „Tarantella11 („Niema z Portici11) odegra 
M. Rosenthal. 2. Wagner: Przygrywka do opery 
„Trystan i Isolda11.

W n ied z ie lę , 14 g ru d n ia .  „K o n ce rt p o p u ­
l a r n y 11 ze w sp ó łu d z ia łe m  p . L u d w ik i M arek - 
O nyszk iew iczow ej, a r t. opery .

Program: I. 1. Żeleński: „Tatry11. 2. W. 
Keinzeł: „Fantastyczny wyjazd i smutny po­
wrót11 z tragikomedyi „Don Kiszot11. 3. Mozart: 
Arya z opery „II re pastore11 odśpiewa z tow. 
ork. L . Marek-Onyszkiewiczowa. — II. Dwo- 
rzak: „Złoty kołowrotek11. 2. Proek: „Warya- 
cye“, odśpiewa z tow. ork. L . Marek - Onyszkie­
wiczowa. — III. Solo na skrzypce. 2. a) Pi- 
niński: „Pierwiosnek11, b )  Czajkowski: „Pieśń1-, 
c) Niewiadomski „Tajemnica11 odśpiewa L . Ma­
rek - Onyszkiewiczowa.

W e  c zw a rtek  d n ia  18 g ru d n ia  „K o n ce rt 
k o m p o zy to rsk i11 H e n ry k a  M elzera , p ia n is ty , ze 
w sp ó łu d z ia łem  H e len y  R o jek ó w n y , śp iew aczk i.

W sobotę dnia 20 grudnia „Wielki kon­
cert Filharmoniczny11 ze współudziałem Maruszy 
Czelańskiej, art. opery i Amelii Hellerównej, 
wiolinistki.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 11 grudnia).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które rozpoczęło się o godzinie 7 m inut 15 
wieczorem, r. H u d e e  interpelował prezy­
denta miasta, czy mu wiadomo, że w sku­
tek trwającego od kilku dai strejku współ 
pracowników aptekarskich, zatrudnieni są w 
aptekach lwowskich osoby albo niefachowe, 
albo też takie, które od dłuższego czasu w 
zawodzie aptekarskim nie pracowały. In ter­
pelant zapytuje prezydenta miasta, co za­
mierza zarządzić, by apteki lwowskie nale­
życie funkeyonowały i życie mieszkańców 
nie było narażone na niebezpieczeństwo.

W  odpowiedzi na tę interpelacyę o- 
świadezył dr. M a ł a c  h o w s k i ,  że ze swej 
strony polecił szefowi departamentu sanitar­
nego i zastępcy fizyka miejskiego przepro­
wadzić dokładną rewizyę aptek lwowskich, 
niezależnie od rewizyi przeprowadzonej już 
przez rządowe władze sanitarne. Ozy w a- 
ptekach lwowskich zajęte są osoby niefacho­
we, wykaże lustracja aptek, którą ukończy 
już jutro zastępca fizyka miejskiego dr. Ros­
ner. Prezydent zapewnić może, że tak Rząd 
jak i m agistrat poczyniły jut kroki, celem 
z a ż e g n a n ia -  s t r e jk u .

Z porządku dziennego r. dr. L o e w e n -  
s t e i n  przedstawił sprawozdanie komisyi ele­
ktrycznej o zamknięciach rachunków miej­
skiej stacyi elektrycznej za r. 1900 i 1901.

Sprawozdanie to obejmuje daty co do 
tram w aju elektrycznego jakoteż co do za­
kładu dla elektrycznego oświetlenia, który 
wszedł w życie z końcem kwietuia 1901 r. 
Interesy tramwayu przedstawiają się nastę­
pująco: dochód z ruchu osobowego wynosił 
w roku 1899 korou 485.928, w r. 1900 ko­
ron 507.522, a w roku 1901 koron 523.663, 
czyli, że przeciętny wzrost dochodów brutto 
wyniósł w obu latach sprawozdawczych 
18.867 koron.

Zmiana taryfy, mianowicie podrożenie 
biletów1 na jedną sekcję, zaprowadzone w r. 
1900, wpłynęło ujemnie na frekweucyę, wy­
nosiła ona bowiem w 1900 r. 4,726.671 o- 
sób, zaś w roku 1901 już tylko 4,262.470 
czyli mniej o przeszło 464 tysięcy osób. Po­
nieważ jednak wzmaga się frekwencya na 
przestrzeniach trzy- i eztero-sekcyjnych, prze­
to po odliczeniu rozchodów pozostała nad­
wyżka w*r. 1900 w kwocie 183.600 koron, 
a w r. 1901 w kwocie 194.000 koron.

Streszczając rezultat podniesienia tary­
fy, kom isja zaznacza, że kolej elektryczna 
dzięki temu podwyższeniu, utrzymała się w 
dawnem przeciętnem tempie wzrostu swych 
dochodów, co nie mogłoby się stać bez pod­
niesienia ceny z powodu przepełnienia wo­
zów, którymi kolej elektryczna rozporządza. 
Obecnie„ kiedy i pobudki, działające przy 
podniesieniu taryfy, istnieć przestały i prze­
mawia za tem materyał statystyczny, mo- 
żnaby przystąpić do zniżenia ceny jazdy, 
pod warunkiem jednak, że liczba kursują­
cych wozów zostałaby zwiększoną.

Zakład dla oświetlenia.elektrycznego w 
pierwszych zaraz ośmiu miesiącach swego 
istnienia (po koniec r. 1901) opłacać się po­
czął tak dobrze, że nietylko pokrył wszyst­
kie koszta, lecz także dał 5 prc. na opro­
centowanie włożonego kapitału, oraz drobny 
zysk (1.830 koron); dalszy rozwój tego za­
kładu w roku bieżącym — jak zapewnia ko- 
misya — wykazuje już zupełną rentowność.

Sprawozdanie swe kończy komisya ele­
ktryczna wnioskiem o zniżenie cen jazdy w 
pierwszej klasie z 10 na 8 hal., w drugiej 
z 8 na 6 hal., oraz sprawienie 6 nowych 
wozów.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabierało głos wielu mówców.

R. R i e d l  domagał się wyjaśnienia nie­
których pozycyj, przedewszystkiem zaś po­
dania przyczyny niezmiernego wzrostu za­
potrzebowania węgla w r. 1900 i 1901.

R. dr. R y d y g i e r  oświadczył się tyl­
ko za zniżeniem ceny za przejazd jednej se- 
kcyi w II. klasie.

R. dr. R u c k e r  był zdania, że spra­
wienie 6 nowych wozów nie przyczyni się 
wcale do podniesienia ruchu, gdyż zaledwie 
wystarczą one na wymianę starych wozów. 
Dr. Rucker żądał prócz tego, by na linii do 
parku Kilińskiego kursowały wozy tramwayu 
elektrycznego w mniejszych odstępach czasu, 
jak dotychczas.

R J o n a s z  wyraził życzenie, by bi­
lanse przedkładane były najdalej do końca 
czerwca za rok ubiegły, a zamknięcia ra ­
chunkowe rozdawano radnym przynajmniej 
na 8 dni przed posiedzeniem.

R. dr. L i i i  e n  wniósł o odroczenie de­
cyzji co do obniżenia cen jazdy aż do cza­
su, póki dyrekeya kolei elektrycznej nie przed­
łoży dokładnych wykazów liczby osób prze­
wiezionych w ostatnich dwóch latach koleją 
elektryczną i pobranej za ten przewóz ogól­
nej kwoty.

R. dr. A s z k e n a z y  zabrawszy głos, 
wyraził swoje ubolewanie z tego powodu, że 
przy tramwayu elektrycznym od chwili ob­
jęcia go w zarząd miasta, nie otrzymał po­
sady ani jeden izraelita.

Następnie zabrał głos dyrektor kolei 
elektrycznej p. T o m i c k i  i dał cały szereg 
wyjaśnień. Powodem większego zapotrzebo­
wania węgla było puszczenie w ruch drugiej 
maszyny do światła elektrycznego. Zdaniem 
mówcy 6 wozów nowych wystarczy zupełnie, 
by wozy kursowały co 6 rninut.

Po uwadze, że dyrekeya kolei elektry­
cznej przyjmuje również i żydów do służby 
w miarę wolnego miejsca i odpowiedniej 
kwalifikacji kandydata, wyraził p. Tomicki 
w końcu zdanie, że służba tramwajowa bar­
dzo sumiennie spełnia swe obowiązki. Do­
wodem tego najlepszym jest to, ze we Lwo­
wie w ostatnich czasach nie mieliśmy ani 
jednego wypadku nieszczęśliwego.

R. R i e d l  postawił wniosek, aby zam­
knięcia rachunków tramwaju elektrycznego 
przedkładane były radzie w lej samej formie, 
jak budżet miejski.

R. B i e n i e c k i  wyraził życzenie, by 
w sprawić się mających wozach była tylko 
jedna klasa.

Po ostatecznem przemówieniu referen­
ta w którem tenże między innemi wyraził 
uznanie obecnemu kierownictwu stacyi ele­
ktrycznej za dotychczasową działalność, u- 
ehwalono wnioski komisyi.

Na tem o godzinie 9 m. 40 wieczorem 
SaiSkfął piezjrdout. dr. MMaCHowski z po­
wodu spóźnionej pory posiedzenie.

List? t r a c i  i Warszawy.
(„Huragan11 Gąsiorowskiego. —Orlicz-Garlikow- 
skiej „Nie komedyantka11. — Józefa Sadow­

skiego „O imieniu i nazwisku11).

(Dokończenie).

Ktokolwiek otarł się u nas o teatr, po­
średnio lub bezpośrednio i zapragnął podzie­
lić się wrażeniami swojemi z szerszą publi­
cznością, nie szczędził nigdy barw najcie­
mniejszych. Wyjątek pod tym względem sta­
nowi może jedyny Wincenty Rapacki.

Ludzie teatralni są w istocie osobnym, 
zamkniętym w sobie światem, który z dale­
ka błyszczy, a z bliska rozczarowuje. Złożyło 
się na to bardzo dużo powodów.

Aktor „udaje" codziennie kogoś inne­
go, dziś taki charakter, jutro owaki; powta­
rza on za autorem najrozmaitsze zdania, my­
śli, doktryny, a czynić to musi zawsze z 
przejęciem, z przekonania, inaczej bowiem 
nie oddziałałby na scenie. Aktor przywyka 
z czasem do maski, do obłudy i po za sce­
ną, w życiu rzeezywistem obłuda, ostrożność 
jest naturalnym skutkiem jego fachu.

Dziewczyna z chwiią, gdy postawiła 
stopę na deskach teatralnych, wchodzi od 
razu w inny świat, patrzy na inne zwyczaje 
i obyczaje. Rodzice strzegli jej wstydiiwości 
niewieśeięj z przesadną trwogą. Tu, za kuli­
sami teatru, nie uwzględnia nikt jej „prze­
sądów" domowych. Na scenie obejmuje ją 
każdy aktor, prawi jej androny miłosne — 
śmielszy całuje ją. podnieca, drażni.

Swoboda obu płci, sceny miłosne, go­
rące, piękne słowa, złudzenia w blaskach 
kinkietów i t. d. — wszystko to deprawuje 
młodych adeptów sztuki aktorskiej, ściera z 
kobiet „biały puch" świeżości a mężczyznę 
uczy cynizmu w sprawach miłości.

Do tych głównych rysów psychologii 
aktorskiej, do swobody i luźnośei obyczajów, 
należy dodać bezustanne intrygi, które wi­
chrzą ciągle w teatrach. Każdy aktor chce 
bezustannie grać choćby trzy razy dziennie, 
a ponieważ nie w każdej sztuce są role dla 
wszystkich, przeto wrą kulisy ową znaną po­
gonią za rolami, owym tańcem drobnych am- 
bicyjek i zawiści, drobnych podłostek i pod­
stępów, które każdej naturze wytworniejszej 
obrzydzają w końcu stosunki z teatrem.

I panna Oleńska; wyrzeka się po pe­
wnym czasie swoich i złudzeń o „kapłań­
stwie sztuki aktorskiej i opuszcza scenę bez 
żalu.

Jako dzieło sztuki należy „Nie-kome- 
dyantka" p. Gawlikowskiej do owej przecię­
tnej beletrystyki niewieściej, która nie razi 
wadliwością języka, charak terystyk i, lecz 
trwalszego wrażenia po sobie nie zostawia.

Z literatury naukowej należy zwrócić 
uwagę na dzieło warszawskiego adwokata p. 
Józefa Ostroroga Sadowskiego p. t. „O imie­
niu i nazwisku".

Z chwilą, gdy się pierwsza gromada 
ludzi skupiła w jakąś zwartą grupę w celach 
wspólnej walki o byt, okazała się potrzeba 
nazwiska Nie było to oczywiście jeszcze na­
zwisko w rozumieniu dzisiejszem, lecz po- 
prostu przezwisko, wymyślone dla odróżnie­
nia jednostki od jednostki. Jeden z gromady 
odznaczał się niezwykłą siłą, więc nazwano 
go siłaczem, drugi był mężny, trzeci kula­
wy, czwarty rudy, piąty kosooki, szósty mru­
kliwy jak niedźwiedź, siódmy chytry jak lis 
i t. d. I  oto nazwiska: Mężny, Kulawy, 
Rudy, Kosooki, Niedźwiedź, Lis, Orzeł, Kruk, 
Sokół itd.

Nazwisko pierwotne było wyrazem al­
bo jakiejś cechy cielesnej, zwracającej na sie­
bie uwagę udanej jednostki, albo wybitnego 
przymiotu, albo podobieństwa ze zwierzęta­
mi. W ten sposób formują nazwiska swoje do 
dziś dnia ludy dzikie.

Znaczenie prawne nadał nazwisku pier­
wszy Manu, prawodawca sanskrycki, żyjący 
na dwanaście wieków przed Chrystusem. 
Nakazał on • wszystkim jednostkom swojego 
społeczeństwa przybrać jakąś etykietę, stwo­
rzył imię obowiązkowe, oparłszy je na zasa­
dach prawa. Od Indów przeszedł ten zwy­
czaj do żydów, Greków i Rzymian.

Pierwotne nazwisko ludów, żydów, Gre­
ków i Rzymian było właściwie tylko im ie­
niem. Pierwsi Rzymianie dodali do imienia 
i nazwiska przydomek, n. p. Marcus (irnię, 
praenomen) Tullius (uazwisko, nomen) Cice­
ro (przydomek, eognomen).

Całą tę robotę około nazwiska przewró­
cił zamęt , jaki wprowadziło chrześciań- 
stwo. Ludy germańsko-słowiańskie, które 
objęły spuściznę po Grecyi i Rzymie, za­
częły robotę na mwo. Wiadomo, że dopiero 
w X. wieku po Chrystusie zaczęto wracać 
do wzoru rzymskiego.

Naszkicowawszy odręcznie historyę roz­
woju imienia i nazwiska w ogóle, poświęcił 
p. Sadowski więcej miejsca imieniu i nazwi­
sku polskiemu. Podzielił on historyę naszego 
nazwiska na cztery okresy, na okres prasło­
wiański, kończący się z początkiem XII. wie­
ku, na okres zawołań herbowych, na okres 
przybierania imienia i nazwiska przez drobną 
szlachtę i mieszczan i na okres ostatni, roz­
poczynający się z wprowadzeniem kodeksu 
francuskiego.

Nasze nazwiska, nasźe imiona okresu 
pierwszego są bardzo stare, sięgają bowiem 
czasów przedhistorycznych. I  jak pierwotne 
imiona Indów, Greków, Bgipcyan, Żydów 
nie były i nasze z okresu prasłowiańskiego 
dziedziczne i nie miały dopełnienia w na­
zwisku.

Z wprowadzeniem chrześciaństwa ule­
gają imiona prasłowiańskie przemianie, ustę­
pując miejsca ehrześciańskim. Dzieje się to 
nasamprzód na szczytach społeczeństwa a 
następnie i w klasach niższych.

Bardzo długo trwało, zanim się nazwi­
ska szlacheckie u nas ostatecznie utrwaliły. 
Pominąwszy nieliczne wyjątki nazwisk da­
wniejszych, jest rok 1500 mniej więcej nie­
zawodną datą ukończenia tego procesu. — 
Równocześnie z nazwiskiem szlachty formo­
wało się także nazwisko mieszczańskie.

Najdłużej czekali na nazwisko żydzi. 
Wprawdzie przezywano ich z rozkazu rządu 
pruskiego już pod koniec stulecia ośmaaste- 
go, oni jednak używali pomiędzy sobą po 
dawnemu tylko imion. Dopiero mniej więcej 
około r. 1850 mają już wszyscy żydzi polscy 
nazwiska.

Żydzi w-ychrzceni posiadali nazwisko 
oczywiście wcześniej, księża bowiem nada­
wali neofitom nazwiska przy chrzcie, albo 
od miesiąca, w którym się chrzest odbył 
o. n. Styczyński, Lutyński, Lntnicki, Ma- 

rzeeki, Marczewski, Kwieciński, Kwietniew­
ski, Kwiatkowski, Majewski, Majecki, Czer­
wiński, Czernożeoki, Lipeeki, Lipowski, Lip- 
czyński, Lipiński. Sierpecki, Sierpowski, Sier­
piński, Wrzesiński, Wrześniewski, Grudziń­
ski), aibo od miejscowości, z których neofita 
pochodził, albo nareszcie od jego dawniej­
szego imienia (Abrahatnowicz od Abrahama, 
Lewiński, Lewicki od Lewi i t. d.) Prze­
glądając metryki wychrzczonyeh żydów XVIII 
stuleciu, spostrzega się, że jest kilka na­
zwisk, które sobie neofici szczególnie upo­
dobali, do takich należą: Dobrowolski, Krzy­
żanowski, Majewski, Kwiatkowski, Zaleski, Za­
wadzki, Lipiński, Józefowicz.

To nazywanie neofitów przez księży 
przy chrzcie kończy się w r. 1825, jak wy­
kazują księgi kościelne. Z tą datą przecho­
dzi ta  czynność do ojca chrzestnego, co owe 
księgi wyraźnie zaznaczają. I tak trzyma 
hrabia Stanisław Grabowski, minister b. Kró-



lestwa Polskiego, syn króla Stanisława Au- 
gusta, do chrztu żyda Lichtenbauma z Ra- 

i nadaje mu nazwisko „Grabowski^, 
firabia Henryk Łubieński trzyma do chrztu 
Dkąś żydówkę i pozwala jej nosić swoje na­
zwisko.

Jest rysem charakterystycznym, że 
Wszyscy żydzi, którzy przyjmowali w Pol­
sce wiarę katolicką, przyjmowali równocze­
sne nazwisko polskie, ewangelicy zaś i kal­
wini wybierali sobie nazwiska niemieckie.

Teodor Jeske-Choińshi.

GOSPODARSTWO I H A N U .
^  T ary fy  osobowe i  pakunkow e. 0. k. 
'-'yrekcya koleji państwowych we Lwowie 
°głasza:

Ponieważ z dniem 1 stycznia 1903 r. 
^chodzi w życie podatek od przewozu osób, 
zaprowadza się z dniem tym następujące 
no»e taryfy.

1. Taryfa część II. Taryfy i postano- 
j^jsnia taryfowe dla przewozu osób, pakun- 
I przesyłek ekspresowych i psów w ruchu 
^kajnym c. k. austryackich kolei państwo-

. .2, Taryfa część II. Taryfy i postano- 
'enia taryfowe dla przewozu osób pakun- 

i -W’ Przesyłek ekspresowych i psów na ko­
p a c h  lokalnych będących pod zarządem 

*nstwa, na których nie rua zastosowania 
II taryfy dla ruchu lokalnego kolei 

P Ustwowych. — Zeszyt II., sieć wschodnia. 
3. Austryacko-węgiersko-rossyjski zwią- 

koiejowy. Taryfa z dnia 19 grudnia 
s. st. — 1 stycznia 1903 n. st. dla 

wZewozu osób i pakunków między austrya- 
°-»ęgierskiem i a rossyjskiemi stacyami. 

j  4. Austryacko-węgierski ruch osobowy, 
eszyt IV. — Taryfa dla bezpośredniego ru- 
° u osobowego między stacyami c. k. au- 

,lryackich kolei państwowych i c. k. uprz. 
°lei północnej Cesarza Ferdynanda z je- 

a stacyami królewsko-węgierskich kolei 
f anstw;  j węgierskiemi stacyami e. k. uprz. 

olei Koszycko - Bogomińskiej z drugiej stro- 
drogą przez Korosmezó, Ławoczne, Mezo 

aborcz, Orłów, Zwardoń i Fehring. 
zn ■ ^ rProwaJzając w życie te nowe taryfy 
nosi się pod tą samą nazwą obecnie istnie­

jące, a mianowicie odnośnie do punktu:  1. 
* dnia 1 października. 1900, do. 2. z dnia

porozumienia z Niemcami w Czechach, obra- p. p rezes gabinetu dr Ko e r  h o r  a
dowala wczoraj nad projekarni pp. Herolda, j powiadając, dalej na interpelację Dworzaka
Żaczka, Kramarza i Prokopa Gregra. Uchwa­
lono wziąć za podstawę projekt, a uzupełnić 
go z innych projektów. Wybrano subkomitet 
dla ostatecznego zredagowania elaboratu.

Na oststniem posiedzeniu Rady miasta 
Grazu radny Klugemann uczynił wmicsek, 
aby na przyszłość ci wyborcy, którzy nie 
wypełniają swego obowiązku byli za to ka­
rani, a mianowicie wyborcy należący do III 
koła wyborczego grzywną w kwocie 5 koron, 
wyborcy z II  koła, grzywną w kwocie 10 
koron, a z I  koła grzywną w kwocie 20 ko­
ron. Grzywny te wpływać mają do funduszu 
ubogich. Wniosek ten będzie regulaminowo 
traktowany.

We Frankfurcie nad Menem odbyło 
się przedwczoraj posiedzenie zarządu tam tej­
szego wszechniermeekiego związku. Jako gość 
pojawił się redaktor niemiecki, Kom z Sie­
dmiogrodu, który uciekł po zasądzeniu go 
na Węgrzech na więzienie. Korn przedsta­
wił, że" Niemcy na Węgrzech są bardzo do­
brymi obywatelami tego państwa, a chcą 
tylko zachować swój język i narodowość. 
Uchwalono rezolucyę, która potępia i nazy­
wa złośliwym wymysłem twierdzenie, jakoby 
ruch między Niemcami na Węgrzech był 
sztucznie im portowany; rezolucya twierdzi 
dalej, że postępowanie Węgrów jest ciężką 
obrazą dla Niemców, która odbić się musi 
na stosunkach między Węgrami, a cesar­
stwem niemieckiem.

Nowaka w przedmiocie rozporządzenia Na­
miestnika Czech w sprawie płac nauczyciel­
skich, zastrzegł się przeciwko temu, jakoby 
w tern rozporządzeniu, lub w oświadczeniach 
mówcy (P. Prezesa gabinetu) odnoszących się 
do tej sprawy, zawierała się jakakolwiek 
obraza czeskiego narodu. Prezydent ministrów 
nie obraża nikogo, & najmniej zastępców tak 
dzielnego i inteligentnego narodu jak czeski.

Z kolei rozpoczęto dalszy ciąg szczegó­
łowej dyskusyi nad ustawą o domokrąstwie.

Z Petersburga piszą pod dniem 9 b. m.: 
Towarzysz ministra skarbu Kowalewski], o 
którego bliskiej dymisyi już od dawna k rą ­
żyły pogłoski, ustępuje na pewno. — Dymi­
s ja  jego jest już postanowioną i wkrótce bę­
dzie ogłoszoną. Bezpośrednią przyczyną ustą­
pienia Kowalewskiego mają być jego zna­
czne długi wekslowe, przeszło 260 tysięcy 
rubli, na których pokrycie brak mu środków.

Następcą jego będzie podobno Terni- 
riazjew, b. agent ministerstwa skarbu w 
Berlinie. Stanowisko towarzysza ministrów, 
zarządzającego departamentem przemysłu i 
handlu, posiada w Rossyi pierwszorzędne 
znaczenie. Jest to w znaczeniu zachodniein 
minister przemysłu i handlu, tylko bez tego 
oficyaluego tytułu.

ł  stycznia io9S. do 3. z dnia 19 września 
»• 8t-  dnis, 1 października n. st. 1898, ao 
>ń-z,d n ia  1 sierpnia 1900 wraz z wszystki- 
1151 dodatkami.
kun NoWe taryfJ  nabywać można drogą 

u interesowanych zarzadów kolejowych 
p0eząwszy od 15 gr£dnia 1902.
nasten ■Wu°cześnie tracą moc obowiązującą 
datka ;,̂ Ce taryfy wraz z wszystkimi do- 

®b a m ianowicie:
O t ’ k- austryaekie koleje państwowe. 
V *• Uprzyw, kolej północna Cesarza Fer- 
d|ana^ J a- Taryfa z dnia 1 września 1897 r. 
sta P°średniego przewozu osób między
gaaeyatni c. k. uprzyw. kolei północnej Ce- 
au ,a Ferdynanda z jednej, a stacyami c. k. 
rZal Psiastw- Kolei lokalnych pod za­
daj • Państwa będących z drugiej strony, 

el między galicyjskiemi stacyami c. k.
W' ^olei Północnej Cesarza Ferdynanda 

Awając drogi c. k. austr. kolei państw'. 
Zez Podgórze - Bonarka - Kalwarya. 

h>U ' 'f . '^ iemiecko - austryacko - węgiersko - ru- 
dzins rUfih osobowy przez Bogumin, Dzie- 
rjfCe’ Oświęcim, Mysłowice i Opawę. — Ta- 
[ 8 !1 dnia 1 marca 1900 dla przewozu osób 
z Pakunków między niemieckiemi stacyami 
Sj j j Pej  a stacyami austryackiemi, węgier- 

fumuńskieini, jakoteż Konstantynopo- 
ąe przystanią) Ankoną (przystanią) i We- 

.(przystanią) z drugiej strony przez
0 sUinin, Dziedzice, Oświęcim, Mysłowice i 

P»Wę.
Pak ? ' -^-nslryacko - rumuński ruch osób i 
dnjUU| w' — Taryfa i wykaz udziałów z
1 jA  r  października 1900 dla przewozu osób 
w kunków między stacyami uorzyw. austr.

0 Towarzystwa kolei państw., c. k. 
Kolei północnej Cesarza Ferdynanda i■ * i - - f - _i.

Z Konstantynopola donoszą: Przy wie 
ziono* tu pad eskortą 2 wyższych oficerów 
i 3 podoficerów przewódńę Albańczyków Bo- 
Ijetinacza, który zorganizował był czynny 
opór przeciw ustanowieniu konsulatu rossyj- 
skiego w- Mitrowicy. Aresztowanie Bnljeti- 
nacza, dokonane z wielką trudnością, było 
surowo nakazane przez sułtana, ponieważ 
ambasador rcssyjski żądał kategorycznie u- 
karania go. Nowomj&nowany konsul rossyj­
ski w tych dniach przybył do Mitrowicy.

Mianowany inspektorem komisji dla 
reform w Macedonii Hassem Husni bey o- 
trzym&ł rozkaz udania sję natychmiast do 
Kossowa. Otrzymał on nieograniczone peł 
nomocnictwo oddalania i karania urzędników 
przekonanych o popełnienie nadużyć.

Na dzisiejszem 
B r e i  t e r  w za- 

że od

bp£er/ i *e8° Towarzystwa kolei państw 
c. l ‘ * °k i północnej Cesarza Ferdym  
cyam•aUs r̂ - kolei państw, z jednej, a sta- 
Óro» 1 kolei rumuńskich z drugiej strony 

®a przez Itzkany. 
r7fy Galicyjsko-czeski ruch osób. — T&- 
hiar Cẑ  U  i wykaz udziałów z dnia 1 
°®óh"a .^99  r. dla bezpośredniego przewozu 
Pran., między Eger, Franzensbad, Carlsbad, 

1 Cieplicami z jednej, & stacyami c. k..  ^
i e {w- Kolei północnej Cesarza Ferdynanda 
strój, ’ austryackich kolei państw, z drugiej 
"Ffilba ° Ka Przez Pragę (T. k. p.) Bobin: 

Ołomuniec, Jagerndorf, Przerów i

W iedeń, 12 grudnia, 
posiedzeniu Izby posłów, p 
pytaniu do Prezydenta Izby zaznacza,
5 dni stręjkują w Galicji pomocnicy a- 
ptekarsey. Popieważ P. Prezydent gabinetu 
dr. Koerber dotychczas nie dał odpowiedzi 
na in terpelac ję , w tej sprawie przed kilku 
dniami wniesioną, mówca zwraca się z za­
pytaniem do P. Prezydenta Izby, czy nie 
zecb-hołby skłonić do tego P. Prezydenta Mi­
nistrów.

Piw ydent hr. V e t t e r  odpowiada, że 
treść zapytania zakomunikuje P. Prezyden­
towi Ministrów dr. Koerberowi.

P. Prezes gabinetu dr. K o e r b e r ,  od­
powiadając na  interpelacyę p. Daszyńskiego 
w sprawie wydanej we Lwowie przez „Poin- 
form owanego“ broszury p. t.: „Towarzystwo 
W zajem nych Ubezpieczeń w Krakowie w
św ietle praw dy", oświadcza, że już przed

— Reda na

ow.

Komisya klubu czeskiego, wybrana dla 
opracowania elaboratu czeskiego w sprawie

wniesieniem tej interpelacji, ze wzg . 
ataki, zawarte w tej broszurze na oddział u- 
bezpieezeń ogniowych Towarzystwa 
się Rząd spowodowany zarządzić ponowne 
urzędowe zbadanie gospodarstwa tego Towa­
rzystwa przez fachowe organa, w myśl roz­
porządzenia ministeryalnego z 5 marca 1896. 
Badanie to wykazało, że zarzuty poczynione 
wr broszurze, polegają na nieporozumieniu, 
względnie na niefachowej ocenie stosunków. 
Gospodarkę Towarzystwu, na podstawie re ­
zultatów tega dochodzenia, można osądzić 
jako poprawną.

W iedeń, 12 grudnia. Najj. p aa  przy­
ją ł wczoraj na audyencyi M inistra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego. Audyen- 
cya trwała przeszło godzinę. '

. W iedeń, 12 grudnia. Najj. p an wczo­
raj o godzinie kwadrans na 4 po południu po­
wrócił z zamku cesarskiego do Schonn- 
brunnu.

W iedeń, 12 grudnia. Wiener Z tg  do­
nosi; Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora teologii moralnej ks. dr. S tanisła­
wa N a r a j e w s k i e g o  zwyczajnym profeso­
rem Uniwersytetu lwowskiego.

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 10 b. m. w spra­
wie utworzenia w Krakowie sądowej hali 
aukcyjnej. Hala ta będzie pozostawać pod 
kierownictwem sądu powiatowego dla spraw 
cywilnych.

W iedeń, 12 grudnia. P. M inister skar­
bu zamianował koacepistę lwowskiej Proku- 
ratoryi skarbu dr. Witolda B i e l a r i s k i o o - n  
adjunktem. e g 0

W iedeń, 12 grudnia. Wczoraj było na 
audyencyi u P. Prezesa gabinetu dr.‘ Koer- 
bera prezydyum Towarzystwa właścicieli fa­
bryk żelaza. Prezydyum wręczyło dr. Koer 
berowi memoryał, w którym skarży się na 
opłakany stan przemysłu przerabiającego że­
lazo i uprasza P. Prezesa gabinetu o zarzą 
dzenie wykonania zalegających, a koniecznych 
budowli państwowych i inwestycji, ab y w len  
sposób zapobiedz dalszemu wydalaniu robotni­
ków, zajętych w przemyśle żelaznym. Liczba 
robotników dotychczas wydalonych z zakła­
dów. przerabiających żekzo, dobiegła już 
30.000. P. Prezes gabinetu dr. Koerber od­
powiedział, że opłakany stan przenrmłn że­
laznego jest mu dobrze znanym, ale przy­
czyna jego leży w ogólnej depresji ekono­
micznej, w niepewności stosunku do Węgier 
i zagranicy, jak również w smutnych sto­
sunkach parlamentarnych. Mówca zapewnił 
deput S«(!- yę, że Rząd czyni i czynić będzie 
wszystko, co może, aby przemysłowi temu 
dopomódz i przyrzekł, iż skłoni wszystkie 
Ministerstwa do ułożenia programu wznieść 
się mających budowli i że wpłynie na to, 

i . ,łr Potęzebn.ę zostały r«i*da»c
jak najprędzej, o ile to dotyczy programu 
budowli i inwestycji kolei państwowych. Na- 
tęp&ie deputacya była na audyeucy, u PP. 
M inistrów: handlu, skarbu i kolei żelaznych.

W iedeń, 12 grudnia. Trybunał kasa- 
cyjny zniósł wyrok sądu rzeszowskiego, u- 
walniający czterech pomocników piekarskich 
izraelitów, od zarzuconego im występku z §. 
303 (obraza religii) za to, że nie usłuchali 
wezwania żandarma, aby podczas procesyi 
w Burzynie zdjęli kapelusze. Trybunał naj 
wyższy zarządził rozpisanie nowej rozprawy 

W iedeń, 12 grudnia. Były1 ambasador 
przy tutejszym dworze ks. Eulenburg odje 
chał wczoraj do Monachium.

B udapeszt, 12 grudnia. W Izbie po 
słów sejmu Koloman Thaly ze stronnictwa 
Kossutha urgował załatwienie petycji wszyst­
kich prawie miast węgierskich w sprawie 
sprowadzenia zwłok Franciszka Rakoczego z 
Turcy i.

P e tersb u rg , 12 grudnia. Z okazyi 25 
rocznicy bitwy pod Plewną, car wystosował 
do marszałka polnego w. ks. M ichała Miko 

jewicza i do byłego ministra wojny Milu- 
tyna pismo, w którem w gorących słowach 
daje wyraz swojej dla nich wdzięczności.

P e te rsb u rg , 12 grudnia. Przy odby­
tym tu po raz pierwszy egzaminie 111 ko 
biet zdało państwowy egzamin z medycyny 

B u k aresz t 12 grudnia. Z okazyi 25 
rocznicy zdobycia Pleway całe miasto przy­
brane we flagi.' Król ułaskawił wszystkich 
tych, którzy nie stawili się do poboru i 
wszystkich dezerterów. Izba uchwaliła pół 
miliona ua wzniesienie pomnika.

Rzym, 12 grudnia. W Izbie dep. wniósł 
Oirmeni interpelacyę do m inistra spraw za­
granicznych Prinettiego w sprawie wiadomo­
ści, że Anstro-W ęgry zamierzają wypowiedzieć 
traktat handlowy z Włochami.

M edyolan, 12 grudnia. Służba tram 
wayowi strajkuje, ruch tram wajów ustał.

B erno szwajcarskie, 12 grudnia. Pre­
zydentem Związku szwajcarskiego n a r. 1903 
wybrano Deuehera.

M adryt, 12 grudnia. Przybył tu król 
portugalski, powitany na dworcu przez króla 
Alfonsa.

S tokholm , 12 grudnia. Przy wczoraj- 
szem rozdaniu nagród Nobla przyznano na 
grodę, przyznaczoną dla fizyki, profesorowi 

S holenderskiemu, Lorenzowi i prof. Zeeman-

nowi za wspólną ich pracę o związku pomię­
dzy zjawiskami optycznemi, elektrycznemi i 
magnetyczaemi. Nagrodę dla chemi otrzy­
mał profesor berliński Fischer, za jego pracę 
syntetyczną o gatunkach cukru.

Londyn, 12 grudnia. Do Biura Reutera 
donoszą z Tientsihu, że spór Anglii z Rossyą 
w sprawie kolejowej załatwiono w drodze 
kompromisu.

D ortm und, 12 grudnia. W szybie „Gnei- 
senau“ eksplodowało 5 do 6 tysięcy kgr. dy­
namitu. Sześć osób zginęło, wiele jest ran ­
nych.

Aden, 12 grudnia. Z Berbery donoszą, 
iż następca Mafidiego „Szalony M ułłah“ zo­
stał podczas modlitwy zamordowany pchnię­
ciem lancy.  _______

Strej ki robotnikó w.

Paryż, 12 grudnia. Rezerwowi mary­
narze w Nantes uchwalili nie przyłączyć się 
do strejku w Marsylii, natomiast marynarze 
dwóch innych miejscowości przyłączyli się 
do strejku

M arsylia, 12 grudnia. Na zgromadze­
niu strejkujących marynarzy oświadczył se­
kretarz syndykatu, że nie chodzi już o spe­
cjalne żądania marynarzy, lecz że cały pro- 
letaryat musi wywalczyć 8-godzinny dzień 
pracy i minimum płacy 7 franków. Zgroma­
dzenie oświadczyło się za walką aż do ostatka 
i wyraziło uznanie innym korporacjom, które 
przystąpiły  do strejku.

M arsylia, 12 grudnia. Robotnicy, za­
trudnieni w porcie i dokach uchwalili rozpo­
cząć powszechny strejk.

Zatarg z Wenezuelą.

Londyn, 12 grudnia. D aily Mail do­
nosi z Willemstadu pod datą wczorajszą: 
Władze wenezuelskie w Puerto Cabello ob- 
warowują port i miasto. Konsulów angiel­
skiego i niemieckiego, oraz innych mieszka­
jących w Puerto Cabello Anglików i Niem­
ców aresztowano, a mienia ich skonfiskowa­
no. Angielski Okręt, który zawinął do tego 
portu, by zaopatrzyć się w węgiel, zabrano. 
Amerykański konsul starał się interweniować, 
ale bez skutku.

Londyn, 12 grudnia. Wojenna eskadra 
rezerwowa I. klasy, stojąca w Deronport, o- 
trzymała nakaz, by do 24 godzin była go­
tową do odpłynięcia,

Londyn. 12 grudnia. Standard zaprze­
cza wiadomości, jakoby Stany Zjednoczone 
miały zamiar popierać Wenezuelę przeciwko 
Anglii i Niemcom. Stauy Zjednoczone są 
zdania, że Wenezuela będzie mogła w prze­
ciągu roku wyrównać nieporozumienia z A n­
glią i Niomoomi i z a p ła c ić  zaległości-

L in ia  te lefoniczna do Wiednia dziś 
znowu przerwała się o godzinie kwadrans na 
1 pomiędzy Lwowem a Krakowem, w sku­
tek tego depesz telefonicznych nie otrzyma­
liśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 grudnia 1902. Zamkaię- 

dę giełdy (Schiasscourse). Godi. 2 m a. 30, 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 668 25, 

teye węgierskiego Zakładu kredyt. 701’— , 
A kcje Anglobsaku 268 50 Akcye U aioabas- 
ku 526 50, Akcye L&aderbaaku 384 50 Akcye 
Baakrereiau 448 —. Ake. Bodenersdit 908-—, 
A kcje galicyjsk. Banku hipotactaago 588 
Akcye .Kolei państwowych 678 25, Akcye Ko­
lki Południowej 66 50 Akcye Tramway AJ 
—•— , Akcye Tram w aj 3 )  — Akcye 
Kolei Elbethal 451-—, Akcye Kolei Pół- 
aor-acj 5495‘— Akcys Kolei Oseraiowieckiej 
563-— . Akcye Algiay 360 25, Akcye Sim a 
Muranyi 461 , Akcye Praskiego Towarsy
st-w-i żel. 1430-— . Akcye Fabryki broni 
297'50, Akeye Tureckie tytoniowe 326'— 
Obligaaye węgierskiej iademnizacyi 97'95 
Renta majowa 101'20, Austryaeka Renta koro 
aowa 100-50, Węgierska Renta koroa. 97-85 
58 3. Listy Tow kredytowego ziem. 96'15 
4 pro. Listy Basku krąjoweg? 97-—, 4 i pół 
prc. Listy Basku krajowego 101'—, 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 95-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-15, 5 -prc. Li­
sty Baaku hipotecznego 110 55 A prc. Gal. 
Obligacje propiaaoyjne 99-30, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 18S3 97-70, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94 87, Losy tureckie 
111-—, Marki 117 07. Ruble 252 75

B erlin , 12 listopada. Giełda poranna, 
( Vorbórse). Akcye kredytowe 211-—, Towa­
rzystwo dyskontowe 188 60.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedsa redakto? Aa&ui E rechow ieck i



Nadesłane.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-gicj

S ta n i !s ł a w  § a c h §
n a u c z y c i e l  t a ń c ó w

mllea Pafisfra L 17, drzwi Nr. 8.
Jako pewną i korzystną lokację 

kapitało polecamy [3]
A k c y e  k o A e i L w o w s k o - C * e r -  
n i o w i  e c k i e j ,  której djwldendagwa- 
rantowsna przez Rząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4-7%

S o k a J .  &  L i l i e n
Zlecenia, z prowincji wykonujemy od­

wrotną poczta.

Jako dobrą i pewną lekacyę
polecam y

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 1/ , 3,! Lirfty hipoteczny '
5»/* Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy To w. kred. ziemskiego,
41/i,% Listy Banku krajowego,
4°/s Listy Banku krajowego,
5®/e Obligacye kuniunelne Banku kraj. 
4«/0 Pożyczkę krajową,
4«/(l. G al Obligacye propinacyj^f i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polecam y

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego,
Papiery te sprzedajemy i kapujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU BIPOTECZIE&O.
<S.® L w o w a .

D nia 12. g rudn ia  1903 
HO TEL GEORGE.

P P . A. h r. S tarzeńsk i z Dąbrówki, I. Z iele­
niew ski z F e lsz ty n a , A. S toeker z Tyfilisu, L. Pnebs 
B raun tha l z Suezawy, A. B rum er z W iednia.

HOTEL E U R O P E JSK I. 
p p . s. s trz e led k i z Jarow iec , K. TraczpwsW  

z Ciiinowie, A. Tbeodorowiez z Żukowa.

H O TE L  FR A N C U SK I.
P P . J . Sokołowski z Rossyi, W. Z erygiew iez 

z H orożanki.
HO TEIi ST A D T nU E L L E R A .

P  A. R om ański z Luki.

Iliiełi pociągów kolejowy cli oko wiązi* jąey z dniem 1. mija 190  ̂ r. środkowo-europejsk5).

osob przyjeżdża do Lwora [dworzec główny]

i -

2-31 -

-  6-20

-  5 35

9-12 
9 20;

9 25= 
9-32j 
9-501!

10-03
10-30

10 50S

~ Z T ekan"T jaś, B ukaresztu , Koustanfcynopola), D elatyna (od 1/10 
do 3 0 1 ), Zaleszczyk. W yżniey, N ow osieliey, B erhom sthu, 
O zudina, Serethu, B.adowiee, V aleputny  i Suezawy.

Z K rakowa (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y , W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z T arnopola, B orek w ie lk ich , G rzym ałow a,

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y , W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Z akopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry­
m anow a, Sanoka, Obyrowa.

Z lekan,. C zortkuw a, K a łusza , Korozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedzieli i św ięta), B rodiuy. P u tn y , Suezawy.

Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z Ł aw ocznego (P esz tu ), Obyrowa., B orysław ia. K ałusza.
Z S aw y  J b k ie j  i Sokala.
Z K rakow a (B e rlin a , W roeł: w ia, W ied n ia , K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęeima, s tró ż a , Orłowa (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezo 
Lahor- z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z Stanisław ow a. P o tu to r, Korearaszo. •.
Z Lawocznego, K a ł o R ,  Obyrow a, B o rysław ia .
Z Janow a.
Z K rakowa (B e rlin a , W rocław ia , W ied o ia , K arlsbadu , P ra g i) ,  

Ja s ła , T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z le k a n  (Jas? , B ukareezto) C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżniey, Sere tbu , Suezawy.
Z Podw ołoezysk (offi^sy), K ijow a), Brodów, G rzym ałow a, Hu- 

siatyna,- Kupyezyniee.
Z B rzuehow ie (od 15,5 do 14,9 w łączn ie  w niedziele i św ięta).
Z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

Ohyrowa, B orysław ia.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), G rzym ałow a, P o tu to r, Z a ­

leszczyk, H u sia ty n a, Iw an ia  pustego, Skały , Kopyuzyniee.
Z lek an , Ż ydalzow a, N ow osieliey, B erhom ethu, Ozudioa, B rodiny.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iedn ia , K arlsb ad u , P rag i), 

Oświęeima, 'W ieliczki, Orłowa, M ie lca  v ia Dem biea, Sam ­
b ora ,' O byrow a,

Z B ełżca, Sokala, L ubaczow a, R aw y R usk iej!
Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W iednia, K arlsbadu , P ra g i) , 

Z akopanego przez Kraków (od 25 6 do 15:9, Nowego Są­
cza, O rłow a (od 1/7 do 15/9), J a s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza

Z B rzarh o w ie  (ód 15.5 dc 14/9 w łączn ie  w n iedz ielę  i  św iętam
Z le k ®  d f c a raaiifo). H feL w yna. K oresm eio , P o tu to r, Nowo­

sie liey , V aiepu tuy , Suezaw y.
Z Jan o w a  1o d /1/5 do 30/9).
Z Szezerea  (od 1/6 do 15/9 w łączn ie  w niedzielę i św ięta). _
Z K rakow a (B erlin a . W sjbełar-L, W iedn ia , W arsznw y), Oświę­

eim a, J a ą ła , L u baczow a, T arnobrzegu, Iw onicza, R ym a­
now a, Sanoka.

Z Janom * ( od 1/5 do 15/9 w łączn ie  w n ied z ie la  i św ista).
Z PedwołoezAok (Odo8s% K ijo w e j. Brtrdńw, K epytw ynioe, Za- 

leszezyk , S k a ły , Iw an ra  pustego .
Z Ł&woeanego (Pe.ąyS), O hyrojąa, K ałusza, B orysław ia .

d w e r u c  j * » d a s s  j s i c a s e .

P ociąg

posp. | osob.
I 0 godzin ie

III ■! 1 ■
12-45

2-51 —

— 4-15

5-50
a « B B

6-25

— 6 30

_ 6-35
8-30 —

— 8-40

9-00
_ 9 1 5
_ 9 5 0
_ 10 30
--- 10-40
--- 1-25

155 —

__ 2.00
--- 2-15

2-40 —

2 55 —

3 05 1

3.15 i
_ 3 26
_ 3 30 1

a s  .waeeBKKsssi.
) — 6 10

— 6-20

— 6-30

_ 6-35
_ 7 1 0
_ 816
— 8-25
_ 9 00
— 10 05
— 10-30

— 11-00

— 11-10
?

odjeżdża *e Lwowa [ | dwońm gtów^ogo]

Do K rasow a, (W ied n ia , W rocław ia, B erlina , W arszawy, P ra g i  
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p- 
Rzeszów, Orłowa.

Do lek a n , (Jass , B ukaresztu , C o n sta n e i) , P o tu to r, Czortkowa, 
Korósmezo, Słob. rung ., Zaleszczyk, N ow osieliey, Serethu, 
B orodiny, Pu tny , V aleputny, Suezawy.

Do K rakow a, (W icd i ia , W ro cław ia , B erlin a , P ra g i, K arlsbadu), 
Obyrowa, Sam bora, Ja s ła , Stróż, M ielca, Orłowa, W ie­
liczk i, Oświęeim a 

Do B rzuehow ie, (od 15/5 do 14/9 w łączn ie  codziennie).

Do Ic k m , (Ja ss , B ukaresztu ), Żydaezowa, P o tu to r, Korósmezo, 
N ow osieliey, BrocLny, P u tn y , Valep'utny, Suezawy.

Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy). Brodów, Kopyczyaiee, 
H usia tyna.

Do L aw oeznogo, (Pesztu), D rohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a  P r  g i, K arlsbadu), 

Lubaczow a, Sam bora, Obyrowa, Sanoka, R om anow a, Iwo­
n icza, Orłowa.

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu . Stróż, O rłow a (od 1 /1  
do 15/9), Ja s ła .

Do Ław o om ego, Obyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a,
Do B ełżca , S o k a la , Lubaczow a.
To C zerniow iee, P o tu to r, N ow osieliey,
Do T arnopola, Po tu tor.
Do Janow a (od 1/5 d 15 9 w łączn ie  w niedziele  i św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), B rodów. Kooyezynfeo 

Zaleszczyk, H u sia ty n a , S k a ły  iw a n ia  pustego, G rzym ało ra 
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w n iedz ielę  i św ięta).
Do B rzuehow ie (od 15,5 do 14/9 w iąeznie w n ied z ie le  i św ięta) 
Do i | l  an , P o tu to r, K ałusza , C zortkow a, Zaleszczyk, W yżniey, 

Korósmezo.
Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Ja s ła , Chabówki, Zakopanego, W ie liczk i, Nowego Sącza 
Lubaczowa.

.Do T -e J L  (od 15/6 do 30,9 w łączn ie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 w łączn ie). S try ja , Chyro w s, B orysław ia,

>o anow a (od  1/5 do 30/9).
Do B rzuehow ie (od 15/5 do 14 9 w łącznie).
Do Rzeszowa. O byrow a, Lubaczow a,

Do S tan isław ow a, Ż ydaez' wa.
Do K rakow a, )W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a . W arszaw y.) Cny- 

row a, Mezo L aborez  (P esz tu ), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeim a.

Po Jan o w a  (od 1/5 do 15/9 w ł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30 4 w ł. codziennie).

Do Ławo om ego (PossiSJ), (JbyrSwa, B orysław ia, K ałusza 
Do B aw y ruskikjji, Sokala.
Do B rzuehow ie (o d  15/5 do 14 9 w ł. w n ied z ielo  i św ięta).
Do P rzem y t* . (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do P o d w o ł^ jzy sk . (K ijow a, Odęssy), Brodów.
Do Jan o w a  (od  1/5 do 15 9 w ł. w niedziele = św iata).
Do lek a n , Czortkowa, Now osieliey, Bernom etnu, Seretbu , Bro­

diny, Suezawy.
Do K rakow a. W iedn ia , W rocław ia , W arszaw y, P ra g i, K arls­

badu, Ohyrow a. R ym anow a. Iwonicza. T arnobrzegu , Orł<>'
w v  W ieliczk i, "Chabówki, Zr-kopanegó. - 

Do Podwołos-i-ysk. flfoayesj-yniee. Iw an ia  pusteg  , S kały , Hu­
siatyna,, Ząleszezyk, i k g j r / g n

 —--"s '*'»•*• ® *? si fl 2S
. ćynie#

.tac. Za- 
;m&ii wa-

rUtUtGlj a vt uti&u jim

Z  PuUdwołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyezyniae, Brodów, Za­
leszczyk, P o tu to r, iw a n ia  pustego, Skały , H usia tyna.

Vwagp. t P o ra  n o d h C H n ao zo n a  mkaini. — Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inu t od czasn lwowskiego

,<LfV A. UU .IWau -
l l ’32|j Do PoHwołośz.ysk, j£opyeayniee . Iw an ia  p u s te g j , S k a ły  H«- 

s ia ty n a , Z aleszczyk, Gnsytnałowa.

C M I I  
twowskiej Iziijf i

M

piZIffl/SłSWlj
Lwów, dnia 12 g ru d n ia  1902 płacą | ządaią

walutą koron.

I .  A kcye  s a  sz tu k ę . K. h. | Ł  b.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 - 550 ~
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — 300 -■
B anku  kre d. ga l. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji  . . . . . . — — ____
Kol. gal. Kar. Łudw. po 200 zł. mk

(420 k e r . ) ........................................ — —
Kol. Lwów-Czern.-.Tassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 556 — 565 »~
Fabryki wagonów w Safcoku przed­

tem Lipińskiego po oBO to r. — 350 -
Tow. d la l a l .  przedsi^b. elebtry- 0

czayeh w«d. po 800 zł. (400 kor.) „ 400 — 420 ~
I ) ,  L fg ty  zastawT?® za 100 kor. ®
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 1.0»/# 0 110 - ____

n ń 4 5/s7» n los. w 50 1. » 100 - 100 71
„ „ „ 4 %  ,601 . po 200 h. •** 95 50 96 20
n kraj- W / c  i: los- w 51 l. ® 101 - 101 7<
*  „ 4°L „ los. w 57 l. " 97 - 97 7(

Tow. kred. gal. zism. 4c/0 (pierw-
sza e m i s y a ) ................................... 0 96 50 97 20

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4%  s
los. w 41*/, lat . . . . . .  0 96 70 — —
4°/0 log. w 56 la t . . 96 - 96 70

I I I .  Ob’ig i  za 100 kor. s
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. m 98 80 99 E0
Bukuw. funduszu propin. 5%  w. a. 102 50 — „
Komunalne Banku kr. 5%  (2 em.) 102 - - 102 70

» r 4 V '/ s (3em .) Z 100 30 101 -
n 4#/o (4 m ) 96 30 97 -

Kolej, lokalne dtto 4 r,/0 po 209 kor. 96 30 97 -
Pożyczki kraj. 6°/, w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4%  no 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 97 30 98 -

Pożyczka m. Lwowa 4 p o 200 kor. 94 30 95 -
4SL5/n  n  rt * tS /? r; - rt 100 50 101 20

IV . L okt.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 77 - 82 -

V . M o nety .
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 3ó
20 i r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254 -
170 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 ~
ICO m arek niemieckich . . . . 116 70 117 30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr
„ ,, 1860 po 500 sł. wa. 5 pr.

„  1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. ISO zł. 5 pr.

płacą 
180 - -  
J 1 5 )  
3 83 .-— 
249. — 
2 4 9 .-- 
209.4!)

żądają
1 8 4 .-  
152.50
1 8 5 . -  
253 .— 
2 5 3 .-  
3(il.4i)

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11. g ru d n ia  1902.

A . O gólny  d łu g  p a ń s tw a . p ła c ą  żądają  
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankno t, 

m ąj-lis to p ad  . . . . . . .  101.05 10125
lu ty - s ie r p ie ń ......................... 100.95 101,15

J e d n P i ty  d łu g  państw a w srebrze 
s ty czeń-lip ise  . . . . . . .  100.95 101.15
Jtw laoU ń-paśdzieraik  . . . .  l 10095  101 15

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa! 
reprezentowanych krajów  koronnych)

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .............................................. 130.70 120.90

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.50 100.70

C, O b lig a% e  k o le jo w e .
Kol. Aroyks. Albreonta za iOO zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w zloaia wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 ii- mk. wU pr. (estemp.

a k e y e ) .............................................\ '.
Kol. Cesarza Franciszka Jp B ia  jA  100 

zł. 5*/* t i r , .............................................
Koi. Aroyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwftfc po 209 e t jM S  

(osterup. akeyo) 5 ps" . . . . .

O b l i f te y e  p lo rw sz o ń a tw a  (koiajowe).

Kol. Ate. A lbrechta za 800 zł. 5 pr. 114.—
w złocie za 200 ii. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zseh . za *200 1000 i
50-00 zŁ 5 pr. .  ............................. 99.65 <00.55

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p i .......................................................... 99.50 100.50

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr. . . . .  ....................................98.50 =; .99.50

Kol. galio. K arola Ludwika * s . ?M,
100 zł. 4 p r ....................................................89.4* 109.45

Kol. Iwowstn-ezern.-jassłiej z  j. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99.50 100.50

Kol. Arayke. Rs-ĄKa. (Salzkammi 
gut) sa  400 m arek 4 pr- - . -

99.30 100 80

118.-.- _  ~

5)1. - 51-5 -

127.60 125.50 

99.45 100.45 

100.40

118.30 —

D , D Sug jm ig tw a  (krajów  korony S d e r s U m f i j

W ęg, slota r sę ta  z* 100 zł. 4 pr.
n -  w wal. sor. za 200

kor. 4 ->r. . .   97 80
Węg. obLig, prop. za 100 z». 4’-/, pr. 88 6*1

98.™-
87.60/« Pr -

obi. pr. regal. Cisy za 109 d .  4*4 156.75 158.75
„ poż. prem. za 100 zł. (300 kor.) 19!ł7 -  201.—
„ „ ,,, za zł. (100 kot.) 198.— 2 0 1 .-

X . D b llg sey e  indemnlaaeyiBe.
Kroaeyi i Sławonii za 190 *Ł 4 pr. 98.-70 99 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................... 97 90 98.90

F .  In n e  pjsblłeritw  «ti.
Lusy regui. Dunaiu z r. 1870 za 100

jk. 5 p r .......................................................... 283.— 287.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1873 los 5 pr. 107.— 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

300 Lor. 4 p r...................................   . 97.41 98.40
R skow ińsk ia  ÓM. prsplaaayjae l*s ze 

ISO zł. 5 pr. . . . . . . .  102.90 103.90

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 p
„ „ „ n 1893 za 200 b. 4 p
- obi. prom p 1889 za 100 zł. 4 p

Pożyczka m iasta Lwowa s r. 1896 ;
100 zł. 4 pr. . . . . . .  .

Renta włoska za 100 lirów (96 ko:
4 p r .......................................................

Voi. serb. prem. za 100 frank. 2 / 
( fe ic k ie  obi. prem. koi'. z» 400 frank.

Q. lA s ty  ssisstswne. Oblig. hip 
(za 100 zł. Nom.

Anglo Austr, banku los w 30 1. 4l /a 
Austr. zs-kł. k r. ziem. los w 50 1. 4 

„ n obi. prem. 1  r. 1880 3 
„ ,, „ n 1839 3

Bukowiński żaki. kred. ziem los 5
ŁfS ■'!.

S a l. ak«, b. Mp. 10 pr. prem. Ds a 
„ „ n los "50 l a t  V lt pr. 
r, ,, itO i r t
4 p r .................................................

GM- To w. kred. sgmh. 4 pr. los.. 5
„ „ ,, 4  pr. los. 4
„ » » r, 4  p r  stare
„ ., 4 p r .z a 8 0 d '>

Banku krajowego dla •Gfhoyi
4 :/j pr. 511/," lat zwrotne . . 

Banka krajowego oblig. komaa. S ds
sya 5 pr.  ............................._

Rapka krajowego oblig. komun, i 
sya 43 la t za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kr. lasy 57*/* 1. za 300 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% la t los? 4 pi, 

~>0

żądają

.75

i.2 ’6

j.50
1.75

1 9 . -
i
t tó .5 0  
’j5.— 
9 8 . -

00JJ0

86.75
9 64 0

102.-

103.25

luoan' 101.— 
W  M i  97.50 

100.49 101 40 
100.43 101,40

M, O w r a m i  z prawem pierwszeństwa 
a» 100 zł. nom

200 zł. 6 pr.

3ÓC zł. 5 p r 
Kolej Lwćw-0« 

zł. 4 pr.
Gal. kol. lok. 
Węg. gal. kol. et

Budapeszteńs i 
fe k ła d  t>-ed. i 
■Jlary 40 zł. i 
Pożyczka mi a: 
L««y m iasta 1 
Pożyczka mian 

? ;  40 A  
Oserw. krzyża

> zł. .5 pr. 
za 100 i

1 1 (V*
. 1886 4 pr. iy > .~

iu-:L-—
iię i? i i

.18864 nr. j w .60 101.60
1887 4 pr. 109.50 101.40
1883 4 nr. 100.75 1.01.75
13914 pr. 100.7 J 10160

r. 1884 za
9215 93.15

za 300
93.70 99.70

zł, 4 pr. —.— —
U 5 pr. 103.— 108.95
sł. 5 pr. 103,™ 108,95
zł. 4 pr. 98.40 99.40

sztukę).
zł. . ■ 18.75 19.75
.100  zł. 433 — 418. -

. . . 1 3 7 . - 2 0 0 .-3
zł. 8 7 , - 81.—
. . . 7 6 , - 78 —

ał. . . 7 5 , - 78.50
1 8 2 ,-- 186 -

sfc . J 5 5 . - M ł -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 19 zł.
Salma 40 zł. m k.............................
Pożyczka m iasta Salzburga '30 zł.
St. Ganois 40 zł. m k................................
Pożyczka m. Stanisławow a 30 zł.

!  „ Tryestu 190 zł. mk. 4*/* pr.
„ Tryestu *  "A. 4 pr. . .

płacą 
26 50 
7 9 .--  

243.— 
76. -  

245.—

220,

75." 
248 "  

7 9 ."  
265."

340.

anków (z® sztukę).
. 368. -- 
. 257-5.—

H , Afesye
B anku Anglo Austr. 240 kor.
Peszt, banku brmd). t>00 
Z akład kred. d la handlu  i przem. . — —
Węg. banka kredyt. 200 zł. . . . 70!.50
Dolno austr, tow. esfc. 500 zł. . . . 492 —
Galia, batiku hipot. 209 zł. . . . .  535 .— 

„ dia band. i przem. 200 zł. — 
Sa»ka d la krajów koronnych 300 zł. 3 85 .—

_ Austro-węg. 1400 k..................... 1551 —
„ Związk. (u m onbank) 200 zł. . 527.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.— 
Z igńasttó ika baak a  t0 0  zł- . . . - 35A.75

379- '  
Ź581-"

rm 5)
494.^
537-"

38-5 V 
156J."'
538 "

25u *

S g  Akey® Przedsiębiorstw transportow ych

Bas. kol. lok. ako. p ie r  r. 200 zł. 
PB g „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei póła ces. JPard. 1009 zł. mk. 
Kołosat kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Koi. Hwów-Befaeo (ake. pier.) 300 zł. 

„ Lwów-Ozflm.-Jassy 300 zł. . .
„ wschód.-gaiic.-loksln.^OO zł.
„ państwowych 200 zł, . . .. .
,  południom ąf 200 zł...........................
n gahe. 1. 200 zł. . . . .

|4.«etr. TowI łegl. na Dunaju 500 zł. mb.

40b. -  40o-'
379

5 5 1 0 .-  -5559''

5 6 3 . -
3 9 2 . -

4 3 2 . -
8 7 4 , -

-565'
400.-

434 •
877-'

M. Ajkoye Przedsiębiorstw przemysłowych.
(Tow. kopHń węgla w B rus 100 zł. . 707.— 71# "
jGalic. karpackie naft. tow. 500 bor. 800.— S 10 ,)
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 359,50 38jl 
'Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1435 — 144(L
Sehodniey 500 kor..............................  . 619.— 63>'x

zarz. tytoniów. 509 franków —
.lrr»|*iL tow. kop. węgla 70 zł. . . 385 — 38“’

1 S , W S E
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. gzi. 4 pr.
Paryż za 100 franków . ,
Petersburg za 100 rubli 41/,
Niemieckie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
S*w»]-38wkł« banki . . . .

pr.

117.10 
239.40 

95.227,

117.15
..............................95.10
......................  951 0
. . . . .  9510

O. W A L U T  ¥,
Dukat e o ra rsk i..........................................11.32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankowka . . . . . . .  19.09
2 9 - m a rk ó w k a ......................................... 23.42
Rosyjski pńłim perya*. . . . .  —
Mkmieebis banknoty za 100 marek 117.05
Włoskie banknoty za 100 lir . , 95.10
B*bl» .   2.52“/,

117.
239.

95.

117.
95

9-5 i

0
35

i
ń
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Licytacya
Ł- cz. E. 896/2 (4) (10.858 3—8)

Duia 28. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 18/26 
c*ęści realności whl. 47 ks. gr. gm, Głogów 
objętej.

Nieruchomość (18/26 części) wystawio- 
na licytacyę. jest oceniona na 7079 kor. 

M hal.
, Najniższa cena wynosi 8539 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

m  nieruchomości dokumenta może każdy, 
Priejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Uiżej wymienionym, w biuro Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Odaział II. 
Głogów, dnia 5. grudnia 1902.

L- ez. E. 234/99 (78) (10.359 3—3)
Dnia 30. grudnia 1902 o godzinie 1 

P° południu, odbędzie się w tutejszym sądzie 
y  sali Nr. I., licytacya realności lwh. 706 
ks- gr. gm. Skawina (browar) składającej się 
2 ,budynków mieszkalnych, fabrycznych, pla- 
C°W, ogrodów i przynależności jak maszyny, 
Z/Pa8y gotowego piwa i surowca, koni, wo- 

w i innych urząuzeń browarnianych.
Realność powyższą oceniono: a) nieru- 

ch°mGści na 286.545 kor. 15 hal., b) przy­
należności na 118.583 kor. 92 hal.
, Najniższa cena wynosi 177.564 kor. 54 
, 1-1 poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne i inne dokumerta 
°unoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
P°dczas godzin urzędowych po południowych 
^  tut. sądzie w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina. dnia 18. listopada 1902.

L- cz. E. XX 1930/2 (11) (10.416 2 - 3 )
Na żądanie pana Leiby Reissa, zastą­

pionego przez adwokata dra Kwiatkowskiego,
odbędzie się dnia 16. stycznia 1903 o godz.

Drzed Dołlldnifim w aari7.jp m&eiprzed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w sa i VI. we Lwowie, licytacya 1/8 
czyści realności we Lwowie lkons. 2163/4 
whl. 162/111. ulica Zamarstynowska liczba 10 
składającej się z domu l-piątrowego i parcel 

udowlanyeh, wraz z przynależnośeiami.
W  Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

, .oc*nioną na 5202 kor. 81 hal., 1/8 przy- 
ezbOiiti zaś na 60 kor. 17 hal

. Najniższa cena wynosi 2632 kor. 99 
•Jak, poniżej tej ceny sprzed-ż nie przyjdzie 
d° skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ceJ nieruchomości dokumenta może każdy, 
®ai^cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dziń urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX.
,. Takie prawa, w obec których niniejsza 
“ ®yt&cya byłaby niedopuszczalna należy zgło- 

y do sądu najróżniej przy wyznaczonym ter­
a n ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
8*yby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ClSiary na powyższej nieruchomości bądź 
°becni‘s już ismieją,. bądź w toku postępo
j^nia licytacyjnego powstaną zawiaćarm. si
?dą o da szych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
w i  jeśli nie mieszkają w okręgu sąJ u niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąuu

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 19. listopada 1902.

cz. E 40/2 (5) (10.418 1— 3)
Na żądanie Basi Fuss w Podbużu, od-, i> a  tą uaiiiH oa&i n ooo w 

będzie się dnia 30 grudnia 1902 o godz. 10 
Pr*ed południem w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 140 (II. piątro) licytacya poło 
Wy dóbr Wola Dołhołucsa cz. II. whl. 77 
*s gr. majętności tabularnych objętych, Ty- 
tbsl Domaradzkiego, Władysława Domaradzkie 
|>0) Weroniki z Domaradzkich Dąbc-zewskiej, 
łfcąbeli z Domaradzkich Prarot po 3/16 czę 
“ciaeb oraz Józefy Ostoi Domaradzkiej w 4 /i 6 
częściach własnych, wraz 7 przynależnościam..

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 25.812 kor. 36 hal., przy­
należności zaś na 131 kor.
t Najniższa cena wynosi 17 295 kor.

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
c ie  do skutku.

W arunki licytacyjne które równocześnie 
®J8 zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
Cl̂ g katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
błoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
P°dczae godzin urzędc-wych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 84

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ń  pgawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onsgo i nie wskażą temuż, sądewl 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia-21 listopada 1902.

L. cz. E. 712/2 (9) ( i 0.4 5 1 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Grlina prywatnego 

we Lwowie, zastąpionego przez adjv. dra Pa 
węckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 12. 
stycznia 1903 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurte N r II. 
w i  utowiskach, licytacya realność, objętej wy­
kazem hipotecznym i. 230 ks. gr. gm. Luto­
wiska wraz z przynałeżnośtuami, składającemi 
się z parceli bud. 191 na któ ej stoi dom 
mieszkalny, stajnia, drywutnia, budynek go­
spodarczy, tudzież parcel gruntowych 1. 845/7 
845/8, 845/5 i 844/4.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytasyę, jest ocenioną na 11.868 kor., a 
mianowicie parcela budowl. na 1700 kor., 
parcele gruntowe na 2228 kor. a dom mie­
szkalny i inne budynki na 7.900 kor.

Najniższa oferta wynosi 6305 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny spizedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć Kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzęuowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania dynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w oaręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tsmuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipoteczn go dla wzmiankowanej merucho 
mości.

0 k. Sąd powiatow y, Oddział II.
Lutowiska, dnia 12. listopada 1902.

z pb. lk. 247, 248, 24 i z pg. ik. 86/® 86/2, 
87, 88 oraz domu mieszkalnego, stodoły i 
spichlerza, b) 3/24 ezęś i z całej realności 
lwh. 365 ks. gr. gm kat Wojnicz objętej 
składającej się z pg. lk. 1203/3 i 1539/1.

Nieruchomość ad aj wystawiona na ii- 
cyfaeyę, jest ocenioną na 10 * kor. 62 h a l , 
nieruchomość ad b) na 50 kor.

Najmż-za c-na odnośnie do nierucho­
mości ad a) wynosi kwota 67 kor. 08 hal . 
zaś odnośnie do nieruchomości ad bj kwotę 
33 kor. 34 h£!., poniż-j tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skuuu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, nngący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz a urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 2,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruchomościach bądź 
oDeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżyj 
wymienionego i nie wskażą temuż sąduwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
iRBiieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 27. listopada 1902.

L. cz. E. 1845/2 (3) (10.427)
Doia 4. lutego 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze I I , hcy- 
ta>ya realności obj. wh. 4»7 gm. Nadwórna, 
wraz z przynależnośeiami

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną n a : budynki 1500 
kor., grun/a 3660 kor., przynależności 1140 
koron.

Najniższa cena wynosi 4200 kor., poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki li yucyjue i inne dokumenta 
przejrz* ć można w biurze II.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzn&czouym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy da rżeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sąd'-- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. E. 502/2 (3) (10 437)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Wojnicz, zastąpionej przez Kazimierza Ba ta,- 
zińskiego, odbędzie się dnu. 20. stycznia 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya a) 
3/24 części z p iłuwy realności lwh. 132 ks. 
gr. gm. kat. Wojnicz objętej, składającej się

L. ez. E. 1130/2 (5) (10.456)
Na żądanie Jakóbn Wulkana kupca w 

Oświęcimie i Naftalego Sesslera kupca w 
M szanę dolnej odbędzie się dnia 23. grudnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 552 ks. gr. gm. kat. Mszana 
dolna objętej wraz z przyuależuościarni w 
protokole oszacowania z 21. paździe-nika 1902
1. cz. 1130/2 (3) wyszczególnionymi.

Nieruchomość z przynależnośeiami w y­
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 9330 
koron.

Najniższa cena wynosi 4665 koron, po­
niżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 8.

Takie pr*wa, w obec kt rych niniejsza 
relieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relicytacyjnym, inaczej roszczeni" tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głaby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni# mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
peł ^moenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia 20. listopada 1902.

L. cz E 1770/2 (3) (10 43 ’)
Dnia 3L. grudaia 1902 o godz l 1, 

przed południem, odbę zie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. IV: w Starym Sambo­
rze licytacya reateoś i lwh. 1083 w T .rzem.

Nieruchomość ta  oceniona na 2441 kor. 
33 hal

Najniższa cena wynosi 1627 kor. 40 hal., 
pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta niożoa przejrzeć, w sądzie tutej­
szym, w biurze N-.. IV

Takie prawa w obec których ainieisza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy..zdo- 
si.ć do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sutnej nieruchomości ni? mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają'w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika du doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Stary Sambor, dnia 21. listopada 1902.

.Gazeta Lwowska" Nr. 285 z dnia 13. grudiaa J902

L. cz. E. 12«8/2 (4) (10.467)
Dnia 23. grudnia 1902 godz. 19 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności whl. 133 gm. Bortniki 
wraz z przynalsżytościami, składającemi się 
z jedoei krowy.

Nieruchomość, wystawiona na iicy .icyę, 
jest ocenioną na 519 kor., przynależności 
oszacowano na 120 kor. z pozostawi-nmm 
dożywocia Anny Tkaczuk, które po śmierci 
jest bezprzedmiotowe

Najniższa cena wynosi 426 kor., poni­
żej któ-ej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne! i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moue każdy, 
chęć kupienia na;ący, przyjrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężr.ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nio wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. E 1481/2 (5) (10 450)
Na żądanie Ozyajza Wolfa Reisera, 

zastąpionego przez adwokata dra S ttiuisla, 
odbędzie się dnia 15. grudaia 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18 w Brzeźanaeh, licy­
tacya i/6 części realności w Sar&ńczukacn 
położonej objętej whl. 27 ks. gr. gin. kat. 
Sarań zuki.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 426 kor. b6 hai.

Najniższa c-na wynosi 284 kor. 44 
hal., p n iśe j tej ceey sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni- tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istmeją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prziz przybicie ca tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżauy. dnia 14 list pada 1902.

L. cz E. 759/2 (9) (10.435)
Dnia 2. stycznia 1903 o godz. 9 rano, 

odbędzie s ę licytacya 7/12 części realności 
lwh. 28 w Zibłędzy położonej.

Realność tę oceniono na 2041 kor 
66 hal.

Najmższa c«ha, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1361 kor. l l  hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie, można przeirz- ć w biurze Nr. 1.

0. k Są 1 powiatowy, Odózku III.
Tuchów, duia 5 listopada 1902.

L. cz. E 8S7/1 (23) (10.401)
Dnia 23. s yczuia 1903 godz. 4 po po­

łudniu, odbędzie g'ę w są G e  tutejszym biuro 
Nr. 9, licytacja realności w Smolnie wy:;, 
hip. i) 163 i 2) 178 objętych.

R -alności te (paro. bad. ijdom z przy 
należytościaran) eefcniono na 2298 kor. 88 hai.

Najniższa cena, uiżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi ad 1) 2300 kor., a i 2i 
J ii 0 kor.

Waruaki 'icytacyjae i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8

Takie prawa, w obec których m ie js /. * 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgi - 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te, 
minie. licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ma 
§łyby już być ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 25. listopada 1902.

i



L. cz. E. 537/2 (9) (10.457)
Dnia 23. grudnia 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego, lieytaeya 1/4 części realności obję­
tej wyk. bip. 1. 9 ks. gr. gm. Grabowiec. 

Grunta ocenione na 200 kor.
Najniższa cena, niżej kfbrej sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 133 kor. 33 bal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumentu można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczsińa tego 
roazaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. E. 2088/2 (3) (10.423)
Zobowiązany Nuts, Koaigl w Kałuszu.

Dnia 30. grudnia 1902 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego, licytacja realności wbl. 1710 gm. 
Kałusz objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona aa liey- 
tacyę, jest ocenioną na 4610 kor.

Najniższa cena wynosi 2305 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument*. przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya by aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem porlnossor-** *

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, rawiada.ni ine 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici.'- na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika & > doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3. września 1902.

L. cz. E. 1143/2 (3) (10.438)
W skutek uchwały z dnia 19. listopada 

1902 1. cz. E. 1143/2 (1), sprzedane będą 
dnia 29. gruadnia 1902 i w dniach następnych 
o godz. 9 przed południem w sklepie towa­
rów bławatnych „pod podsieniem" przy ulicy 
Lwowskiej, w drodze publicznej lieytacyi: a) 
rozmaite sukna, sukienka, materye włłniane, 
bawełniane, płótna, płócienka, bareksm?, per- 
kale, batisty, chustki, kocyki, sienniki i t. p., 
bjńirządzenie domowe: stoły, krzesła, lustra, 
zegary i t. p.

Przedmioty te można oglądać dnia 2°. 
grudnia 1902 między godziną 8 — 9 przed 
połudaiem w wyż wymienionym sklepie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 5. grudnia 19C2.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (71) ■ (10.459)

W konkursie Rafała Islera i Baru*ha 
Lówa cełlm likwidacji i uporządkowania ao 
datkowo zgłoszonych wierzytelności, które 
zgłoszone zostaną do dnia 25. grudma 1902 
wyznacza się auayancyę na dzień 5. stycznia 
1903 o godz. 9 raso w sądzie tutejszym biu­
ro Nr. 1.

Radomyśl, dnia 27. listopada 1902.
0. k. Sędzia powiatowy 

jako Komisarz konkursowy.

L. cz S. 4/2 (8) (10.446)
OGŁOSZENIE.

W konkursie Jeremiasza i Pesli Kurzów 
z Tarnowa na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej (zatwierdzono) 
zawiadowcą masy pana Szymona MasoMe a, 
zastępcą zaś jego — ustanowiono — pana 
dra Emila Funkelsteina.

O. k. Sąd obwoaowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6. grudnia 1902.

L. cz. S. 3/99 (254 cc) (10.454)
W konkursie S. Gabla przedłożył za 

wiadowca masy ostatec-zRy projekt rozdziału 
(rozporządzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe w-utSŚtelności,

: wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
; sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol­
no im waosić ustnie lub pisemnie u komi­
sarza konkursowego aż do daia 20. gru­
dnia 1902.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyeneyę na 
dzień 24, grudnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w J a ­
rosławiu w biurze Nr. 15.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Jarosław, dnia 1. grudnia 1902.
Komisarz konkursowy.

K o im u r s a .
L. 1438 (10.383 3—8)

K O N K U R S  
Grmina Miasteczko Kozłów w po­

wiecie Brzezińskim rozpisuje niniejszam 
konkurs na posadę weterynarza miej­
skiego z płacą roczną 800 koron bez 
żadnych dodatków.

Obowiązkiem weterynarza miej­
skiego jest stałe zamieszkanie w gmi­
nie -oglądanie zwierząt na rzeź i targi 
tudzież nadzorowanie targów zwierzę­
cych jeden dzień w tygodniu w którym 
targ się odbywa.

Kompetenci winoi swe udokumen­
towane prośby stelizowane do Rady 
gminnej ^  Kozlowie wnieść najdalej 
do 27. grudnia 1902 na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Prośby po terminie wniesione nie 
będą później rozpatrywane.

Kozłów, 7. grudnia 1902.
L. Kotowicz

L. cz. ad Prez. 21.445. (10.389 2—2)
K o n k u r s .

Odaośnie do konkursu w Nrze 283 
„Gazrty Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posadę starszych naczel­
ników kancelar/i w Sanoku i Złoczowie, 
z dniem 6. stycznia 1903 upływa.

Z Prczydyum ck. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 6. grudnia 1902.

L. 21771. (10.441)
K O N K U R S .

Jedna posada radcy wyższego Sądu kra­
jowego przy c. k. wyższym Sądzie krajowym 
we Lwowie i jedna posada radcy wyższego 
Sądu krajowego przy Sądzie krajowym we 
Lwowie w VI. klasie rangi ze sjstemizowa- 
ayrai poborami są do obsadzenia.

Oprócz tego są do obsadzenia przy Try- 
bunsłaeh I. instancji sześć nowokreowanyeh 
posad radców wyższego Sądu krajowego 
w VI. klasie rangi ze systemizowanami po­
borami a io : dwie w Stanisławowie i po je ­
dnej we Lwowie, w Samborze, w Tarnopolu 
i Złoczowie z równoczesnem zwinięciem 
równej ilości posad radców sądu krajowego 
VII. rangi przy wymienionych TrybunaUch.

Odnośnie do posad radców wyższego 
Sądu krajowego przy Trybunałach I. instan­
c ji obsadzić się mających, zauważa się, że 
nowo mianowani radcy wyższego Sądu kra­
jowego będą pozostawieni o ile to możliwem 
będzie w dotychczasowych miejscach służbo­
wych, jeżeli w tych miejscach nowe posady 
radców wyżssego Sądu krajowego systemizo- 
wane zost-ły.

W razie gcl by radca nie tego samego 
Trybunału, przy którym nowo systemizowana 
p S sd f  radcy wyższego Sądu obsadzoną bę­
dzie, lecz radca innego Trybunału lub sądu 
powiatowego został zamianowanym radcą 
wyższego Sądu, natenczas byłby nominat
obowiązanym pozostać dalej nie żądając od­
szkodowania w dotychczasowym miejscu swe 
go urzędowania także ponad termin sześcio­
miesięczny §, 49. ust. z 21. maja 1868. Nr. 
46. dz p. p. zakreślony tak długo, aż w no- 
wem jego miejscu służbowym opróżni się po­
sada radcy Sądu krajowego.

Ubiegający się o te posady wniosą
swoje należycie udokumentowane podania
w drodze przepisanej w terminie do 27. 
grudnia 1902. do Prezydyum ck. wyższego
Sąuu krajowego we Lwowie.

Z Prezydyum ęk. wyższego Sądu kraj-
Lwów, dnia 9. grudnia 1 ‘OL.

Wyroki prasowe.
fil. 282. (10.361)

SDciS f. f. Sanbegs afó -(Jre^genĄt in 
Shicjt {jat mit bem ©rteuntniffe bom 4. 2)e= 
jember i 902, IX 'Br. 227/2, bie SBeiterberbreitung 
ber (Itr. 4 ber 3eitfd)rift: „U F%stim>“ bom 
29. Ułobember 1902 tuegeit ber (Stelle bon „I 
ministri delle re ig-Gm" big „contraria a tnlte

le ingiustizie!" be» fieitcirtifels nad) §. 302 
©t. ®. berboten.

25ag f. f. fiartbeg* afó igrefjgeridit in 
driejt fjat mit bem (Srfenntnijje bom 4. 2)e= 
jember 1902, igr. IX. 228/2, bie SBeiGroerbret* 
tung ber ikr. 1300 ber $eitjd)rift: „II Sole" 
bom 1. Sdbember 1902 wegen ber ©telle bon 
„Urge una riduzione d’orario“ btó „sarete 
sostituito" be§ Slrtitetg; „U ,Lunedi‘ deila 
Marchesa" nad) §. 516 @t. @. berboten.

®c,8 I. f. fiattbeś* al§ igrefjgertctjt in 
SnnsbrucE (jat m it bem (Srrenntnijfe bom 2. 
SDejember 1902, ijk. 72/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9lr. 48 ber periobtjĄen, in SSerltn erjĄeh 
nettben Srucffdjrift: „9leue3 2eben“, cmardjG 
ftidpjojialiftiji^t SBoĄenjĄrift bont 29. dio= 
bember 1902  wegen ber gortfe^ung be§ Slrti- 
fe lg ; „SDie Slncircl)ie. $li)t£ ipi);lofopC)ie —  Sf)r 
gbeed" auf ©eite 194 unb 195 bon „Unb ba 
bteje Sbeen" big „Sńten ber JRebelliott Ijerbor* 
treten" nad) §. 3«)5 © t. ® . berboten.

dDftg f. f. STrei§= alg s]kej3geridjt in 
@ger l)at mit bem ©rfenntnifje bom 4. ®ejem= 
ber 1902, igr. 61/2, bie SBeitcrberbreitung ber 
9łr. 93 ber .geitfdjrift: „83ote cuts bem Ggert^al" 
bom 29. SRebelungg (Dłobember) 1902 /2015  n. 
9ł, Wegen ber ©telle bon „SDafj ber 3Iłini(ter= 
prdfibent" bi§ „ganj iljre © acht11 be§ S lrtifelg: 
„SDie @el)altśregulierung ber Seljrer"; bon „SD as 
fóttnen einjig" big jum  ©chlufjfafce „gebunbm  
Ijtelt" besjelben 2trtifel§; beś ©ebicIpeS: „SBag 
wir Wollen" bon „@in geidjeu, bafj" big „ f ie(p 
rergeljatgreguliernng l)(rborjurufen“ beS 2lrti= 
felg: „Spolitifcfpbeutfdptationaler SIrbetterbnnb" 
naĄ §. 300  @t. ® . berboten.

2)ag f. f. Siretg* alg ^re^geriĄt in 
@ger £>at mit bem ©rfenntnifje bom 4. ®e= 
jember 1902, igr. 62/2, bie ŚSeiterberbreitung 
ber nidjtperiobi}d)en 3 r̂uc£jćĘ)rtft (glugblatt): 
„Seutjdje faufet nur bei c^riftliĄcn SDeutfdjen" 
Śrncf unb SSerlag bon ©corg Slbler in ©ger, 
wegen beg ganjen Snljalteg naĄ §. 302 @t. ©. 
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 200/2 (5) (10.259 2 - B j

Gitla Puretz z Berehów dolnych uznana 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony Mar­
kus Frnetz z Barehów dolnych.

0. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 19. listopada 1902.

L. cz. L. 2/2 (2) (10.326 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy uznaje Witołda 

Postruskiego właściciela dóbr Seredne w po­
wiecie sądowym Woj nilów umysłowo chorym 
i zawiesza nad nim kuratelę.

Kuratorem ustanawia się Stanisława hr. 
Siemieńskiego ordynata w Chorostkowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 14. listopada 1902

L. cz. L. 8/99 (9) (10.355 2 - 3 )
Matwija Dudara i tegoż żonę Dośkę 

Dudar włościan z Glinnej uznaje sią marno 
trawcami i ustanawia się dla nich |ku ra to ra  
w osobie Stefana Samagały gospodarza z 
Glinnej.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kozowa, daia 10. września 1899.

L. cz. L. 2/99 (5) (10.354 2 - 3 )
Aha li ę vii!go Teklę Kuśnierz z Płoly^zy 

uznaje się marnotrawną i ustanawia się ku­
rso rem  dla niej Danyłę Chimera z Płotyczy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, unia 29. maja 1899.

L. cz. L 17/2 (4) (10.349 2 - 8 )
Wasyl Łokieta z Oebłowa został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Iwana Bohuoa z Oebłowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 29. października 1902.

L. cz. L. 3)2 (14) (10.371 2 - 3 )
Jan  Chromiński z Mycowa został uzna­

ny marnotrawnym a kuratorem jego ustano­
wiono Klima Szpiezaka syna Iwana w My- 
cowie.

O k Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 5 listopada 1902.

L cz. P. 234/2 . (10.372 2 - 3 )
Teodora Iwasiuka syna Stefana ze 

Strzałkowiec uznano marnotrawcą a kurato­
rem ustanowiono dla niego Iwana Stecko 
gospodarza ze Strzałkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 15. lipco 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A 364/2 (6) (10.884 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy O Jdział III. w Pod- 
hajcach wzywa niewiadomego z miejsca po­
bytu Schmila Breinesa, ażeby w przeciągu 
roku wniósł oświadczenie do spadku po błp. 
Abrahamie Scńulimie Breinesie zmsrłym 
w PodhajeacL dnia 29. kwietnia 1902 bez 
pozostawiania ostatniej woli rozporządzenia 
w przeciwnym razie pertraktacja za zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i kuratorem nie­
znanego z miejsca pobytu Szymonem Trau- 
nerem przeprowadzoną będzie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Podhajce, dnia 4. listopada 1902.

L. cz. 968/02. (10.320 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryalua w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby rościli sobie 
jakie pretensye z powodu urzędowania śp. 
ńLkołaja Hołuba jako c. k. notaryusza w Ja- 
worowie lub też z powodu urzędowania jego 
zastępców tamŻ6 i domagali się zaspokojenia 
tych pretensyi z jego kaucyi służbowej, aby 
te pretensye wymienionej Izbie nouryalnej 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego obwieszczenia w 
urzędowej części „Gazety Lwowskiej" 
tem pewniej zgłosili, ileże w przeciwnym ra ­
zie udzielonem zostanie zezwolenie na eksta- 
bulacyę tejże kaucyi służbowej z realności 
pod Nr. kons. 93 w Jaworowie położonej.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl duia 29. listopada 1902.

Prezydent.
Budzyaowski.

L. cz. 1045. (10.821 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Prz* myślu 
wzywa wszystkich, którzyby jakie pretensye 
z powodu urzędowania Adama Sieleckiego 
jako zastępcy ck. notaryusza w Jaworowie 
sobi* rościli i domagali się ich zaspokojenia 
z jego kaucyi, by te pretensye w podpisanej 
Izbie notaryalnej najpóźniej do sześciu mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
obwieszczenia w gazecie lwowskiej licząc tem 
pewniej zgłosili, ileże w przeciwnym razie 
kaucya ta z pod węzła kaucyjnego zostanie 
zwolnioną.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 29. listopada 1902.

Prezydent.
Budzynowski.

h. cz. C. I. 296/2 (2) (10.378 3 - 3 )
Przeciw Eseni Biłuta z Kamionki Ho- 

de której miejsce pobytu jest niez-r.ne, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Rawie przez Wańka Rabec i tow. pozew
0 uznanie prawa własności 1/6 c-zęśei pgr. 
lk. 16862 w Kamionce wołoskiej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
9. stycznia 1903 godz. 10 rano.

CeLm strzeżenia praw Kseni Biłuta 
ustanawia się P»na adw. Dr. VersUndiga 
w Rawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ksenię 
Biłuta w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 3. grudnia 1902.

L. cz. A. 417/2 (4) (10340 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy 01 dział IV. w 

Zborowie podaje do wiadomości, że dnia 29. 
marca 1892 zmarła Anna Pająk i że po niej 
z ustawy dziedziczą Marcin, Grzegorz. Józef, 
Anna i Tomasz Pająki.

Sąd nie znając miejsca pobytu Marcina 
Józefa i Anny Pająków, wzywa ich, aby w 
ciągu roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
w podpisanym sądzie się zgłosili i dziedzi­
cami oświadczyli się w przeciwnym bowiem 
razie spadek z oświadczonymi dziedzicami 
i ustanowionym dla nich kuratorem adw. dr. 
Naglerem pertraktowanym będzie.

Zborów, dnia 22. października 1902.

L. cz. 1024. (10.398 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby jakie pretensy6 
z powodu urzędowania Adama Wiśniowskiego 
jako zastępcy c. k. notaryusza wj Pudbużu 
sobie rościli, i ich zasposojenia z jego kaucyi 
służbowej się domagali, by te pretensye 
w Podpisanej Izbie notaryalnej najpóźniej do 
sześciu miesięcy od daty trzeciego ogłosze­
nia tego obwieszczenia w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, tem pewniej zgłosili, ile że 
w przeciwnym razie kaucya ta z pod węzł® 
kaucyjnego zwolnioną zostanie.

0 . k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 29. listopada 1902.

Prezydent 
Budzyń .wski.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od S. do 10. grudnia 1002.

Epizooeya

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Nosacizna

Otręt u bydła

Parchy u koni

Róża wąglikowa

Pomór świń

P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

N, wy Sącz Jastrzębik, Muszyna, Powrożnik, Wojkowa, Zubrzyk.

Ozortków
Przemyślany

Trembowla
Zaleszczyki
Żółkiew

Pi zeworsk

Borszczów
Buczacz
Dolina
Gorlice
Jasło
Kałusz
Mielec
Mościska
Nowy Sącz
Podhajce
Stary Sambor
Tarnów

Cieszanów
Rawa

Borszczów

Brody

Cieszanów
Gródek
Jaworów
Kolbuszom a
Lwów
Nisko
Nowy Targ
Przemyśl
Przemyślany
Rawa
Rohatyn

Rudki
Sambor
Skałat
Sokai
Stanisławów 
Stary Sambor 
Tarnopol 
Tarnów
Trembowla
Żółkiew

Wścieklizna Kraków miasto

Kalinowszczyzna (ob. dw) .  
Korzelice.

Iwanówka.
Duninów (ob. dw.). 
Dzibułki (ob. dw ).

Krzeczowice (ob. dw.).

Skała.
Barysz.
Perehińsko.
Maśluchowa ad Rzepiennik strzyżewski. 
Żmigród nowy.
Dołżka (ob. dw.).
Kiełków (ob. dw.).
Nikłowice (ob. dw.), Orchowice (ob. dw.). 
Muszynka,
Polisiuki ad Sapowa, St&dniea ad Telacze. 
Stara Ropa.
Bistuszowa.

Łukawiec.
Stara wieś ad Lubycza-Kniazie.

Borszczów, Iwanie puste, Konstancja (gm. i ob. dw.), 
Łosiacz, Szuparka.

Baryłów, Czystopady, Sularzów, Stołpifi, Styberówka, 
Toporów, Turze.

Cewków, Kłosowska, osada ad Podemszczyzna. 
Dobrostany.
Chotyniee, Mużyłowice naród., Załuże.
Ostrowy tuszowskie.
Dół ad Biłka szlachecka, Piaski, Rudańee, Werbiż. 
Bojanów, Przędzel.
Maruszyna.
Stubno.
Ładańce, Pletenice.
Lubycza (ob. dw.), Ł&wryków.
Bukaezowce (ob. dw.), Knihynicze, Zagórze knihy- 

nickie.
Tatarynów.
Burczyee stare, Łanowiee.. Siekierczyce.
Zielona (ob. dw.).
Cebłów, Pieczygóry, Uhrynów.
Marjampol.
Wola rajnowa, Wołeza dolna.
Borki wielkie (gm. i ob. dw.), Kokutkowee (ob. dw.). 
Niedomice.
Krowinka, Mogielnica.
Borowe.

Kraków.

, Zarazem zwraca się uwagę aa panująca w innych krajach (państwach) choroby za-
ra ź liw e zwierzęce:

A n str y a  d o ln a
p- Z m a z a  p y s k a  i r a c i c :  Berg i Frieburg (pow. Bruck), Lang-Eazersdorf (pow.
^ n e u b u rg ) , miasto Wiedeń 2, 5, 6, 12, 13, 16, 17 i 20 dzielnica.

B ukow ina.
P o m ó r  ś w i ń :  Hlitoka (pow. Sereih).

Czechy.
> . Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Buschtehrad (pow, Kladoa), Poschnika ) Polep (pow.

lG), Hroschau (pow. Rakowitz), Ober Altenbuch (pow. Trauteuau).
Morawa.

j rp Z a r a z a  p y s k a  i r a c i e :  Welka (pow. Goding), Napag>dl, Sttschitz, Tlumatschau
iopolua (pow. węg. Hradisch), Budkowitz (pow. M.-Kromau).

Węgry.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 539 miejscowościach, 6243 zagrodach. Z tego przypada 

jo S^niczące komitaty: Saros 66 miej. 529 zagród, Szepes 11 miej. 70 zagród, Trencsón 
®ńej- 14 zagród.

Z e. k. Namiestnictwa^
.  L w ów , d n ia  10. g ru d n ia  1902 .

Cz- T. 25/2 (1) (10.325 3— 3)
U c h w a ł a .  

post ^ a wniosek Jurka Panków wdraża się 
§P°wanie amortyzacyjne względem : 

w  1) jednego weksla na 200 koron opie- 
m ez’'^ 0 z ®laty Kropiwnik 26. sierpnia 1902 
^apeg^acia Pańków w Kropiwniku akcepto­

we .2) jednego weksla z daty Kropiwnik 
a ( ®lerpnia 1900 na 200 koron, opiewającego 

a* Wasyla Romanów gospodarza w Kro- 
lau akceptowanego;

28. i jednego weksla z daty Kropiwnik 
a ego 1901 Ha 100 koron opiewającego 
i ^ e^ora Barczyna akceptowanego
45 się każdego posiadacza aby w ciągu 

“ś  ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
licząc,"swe prawo zgłosił inaczej 

*°shlną we^s ê 1® za amortyzowane uznane

k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Wisławów, dnia 10. listopada 1902.

L. cz. T. II. 9/2 (1) (10.400 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handl w Ja­

śle na prośbę Chaji Elbingerowej wzywa 
obecnego posiadacza zagubionych weksli na 
sumę 285 kor. 39 h. opiewającego, dnia 13. 
stycznia 1903 płatnego, co do daty wysta­
wienia i miejsca płatności niewypełnionego 
przez proszącą akceptamtkę podpisanego tu ­
dzież wekslu na sumę 491 kor. 78 h. opie­
wającego dnia 26. stycznia 1903 płatnego, 
co do daty wystawienia i miejsca płatności 
niewypełnionego, podpisem proszącej akcep- 
tantki zaopatrzonego, aby w przeciągu 45 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
weksle te tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowny wniosek Chaji Elbingerowej weksle 
te za umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział li.

Jasło, dnia 20. listopada 1902.

L. 4447 (10.362 3 3)
O G Ł O S Z E N I E .

Wyaział powiatowy Brzeski podaje 
po myśli §. 30. ustawy o Iteprezenta- 
cyi powiatowej do publicznej wiado­
mości, iż projekt budżetu powiatowego 
na rok 1903 i zamknięcia rachunków 
powiatowych za rok 1902 mogą być 
w biurze Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych od dnia 8. grudnia 
1902 przez strony interesowane prze­
glądane.

Brzesko, 6. grudnia 1902.
Prezes Rady powiatowej:

J a n  Gr o e t z - Ok o c i ms k i .
Sekretarz:

B a l t a z i ń s k i .

L. cz. A. 254/00, P. 268/00 (8) (10.433
1 - 3 )

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Josla Liebmana zmarłego w 
Uścieczku 3. maja 1900 wzywa się, by w 
przeciągu roku od ogłoszenia edyktu wyka­
zali tytuł dziedziczenia i oświadczyli się do 
spadku w przeciwnym razie spadek wyda­
nym zostanie c. k. Skarbowi Państwa.

Kuratorem spadku ustanowiono Chunę 
Rindnera w Uścieczku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Tłuste, dnia 17. września 1902.

L. cz. T. 45/2 (1) (10.363 1— 3)
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

wzywa edyktem każdego, ktoby w posiada­
niu książeczki wkładkowejj kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 119.764 na imię Salo­
mei Sikorskiej opiewającej znajdował się, 
aby takową w 6-cio miesięcznym terminie 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi prze­
dłożył i to tem pewniej, że po bezskutecznym 
upływie tego terminu, rzaezonaj powyż ksią­
żeczka wkładkowa na ponowne żądanie inte­
resowanej strony za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Kraków, dnia 20. listopada 1902.

L cz. A. 356/1 (6) (10.348 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości że Hnat Petryszyn zmarł dnia 
30. września 1901 w Cebłowie z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli ustnie 
zdziałanego wobec świadków którem ustano­
wił dziedziczkę Eufemię Petryszyn.

Gdy miejsce pobytu Iwana Petryszyna 
nie jest znanem, wzywa się go aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego adyktu, zgło­
sił się w Sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 16. listopada 1902.

L. cz. A. 275/2 (1, 2) (10.35% 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że Hudesa Gelfaówna zmarła 
dnia 8. sierpnia 1902 w Dębicy bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do dziedziczenia tego spadku powołany­
mi są niewiadomi spadkobiercy.

Gdy miejsce pobytu niewiadomych spa­
dkobierców nie jest znane, wzywa się ich 
aby w przeciągu roku licząc, od daty togo 
edyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym ra­
zie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Ghaimem 
Kannerem a część spadku nie przyjęta lub 
cały spadek wydanym zostanie Skarbowi 
państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 3. grudnia 1902.

L. cz. VII. 35/94 3/IV. (10.269 1 - 8 )
W depozycie c. k. sądu powiatowego 

w Samborze złożone są od zwyż 32 lat na­
stępujące efekta w kosztownościach, papie­
rach, książeczkach Kasy oszczędności i w go­
tówce :

Na rzecz masy depozytowej:
Hieronima. Bataglia 15 kor. 27 hal.
Barbary Dzikowskiej 1 kor. 38 hal.
Jakóba Ge >s [era 9 kor.
Antooiego Hubaczka 67 kor. 45 hal.
Nieznanego właściciela 51 kor. 94 hai.
Jana Jelinka 33 kor. 85 hal,
Andrzeja Kówesa 8 kor.
Andrzeja Kówesa 9 kor. 70 hal.
Stanisława Kubalewicza 31 kor, 50 hal.
Litwina Stefana przeciw Abrahamowi 

Schwarzowi 9 kor. 66 hal.
Wiktoryi Messorosch 2 złote i dwa 

srebrne pierścienie ocenione na 1 kor. 75 hal.
Karola M ajera 10 kor.

Franciszka Neuera 28 kor.
Firm y handlowej Obkirchner 92 kor, 

54 hal.
Michała Pawłowicza 14 kor. 76 hal.
Floryana Spitzera 21 kor.
Maryi Smagurzewskiej 677 kor. 02 hal.
Chrystyana Schuberta 514 kor. 59 hal.
Józefa Staszkiewicza 203 kor. 60 hal.
Elżbiety Schmutz 1 kor. 30 hal.
Rozalii Tołpkśewiez 14 kor. 70 hal.
Mateusza Tischiera 11 kor. 50 hal.
Benjamina Weissa 11 kor. 03 hal.
Moritza Weignera 21 kor. 46 hal.
Józefa Wiernickiego 49 kor.
Marka Wańka 99 kor. 23 hal.
i 2 pierścienie ocenione na 70 hal.
Michała Zawałkiowicza przeciw Hono­

racie Brzeskiej 56 hal.
Wojciecha Palucha przeciw Pankowi 

Biłaś 4 kor. 20 hal.
Karola Ambros de Rechtenberg 4 kor

56 hal.
Magdaleny Hanke 208 kor. 70 hal.
Ilka Lazara 18 kor. 73 kor.
Pawła Kozara 10 kor.
Michała Tomaszewskiego 2 kor. 06 hal.
Karola Grudzińskiego przeciw Wojcie­

chowi Boeianowskiemu 8 kor. 40 hal.
1 sygnet z krwawnikiem wartości 4 kor.
Karola Grudzińskiego 90 kor. 54 hal.
Walentego Kisielewicza 9 kor. 20 hal.
Mateusza Stasyszyna 7 kor. 57 hal.
Karola Kozakiewicza 34 kor. 56 hal.
Karola Kozakiewicza 33 kor. 58 hal.
Ohany Pesel Gotthelf przeciw Mikołajo­

wi Wagilewiczowi 30 kor. 88 hai.
Pawła Petryka 11 kor. 07 hal.
Mikołaja Kondratowa zegarek srebrny 

wartości 10 kor.
Antoniego Borsuka 4 kor. 62 hal.
Niewiadomego właściciela 4 kor. 87 hal.
Jędrzeja Pilaszczyka 6 kor. 60 hal.
Jana Soroki 8 kor. 10 hal.
Jakóba Hantza 12 kor. 22 hal.
Adama Ribuna 91 kor.
Mojżesza Begleitera przeciw Jakóbowi 

Schlechterowi 57 kor. 02 hal.
Justyny Piaseckiej 8 kor. 50 hal.
2 łyżki, 2 łyżeczki, 2 łyżeczki mniej­

sze, 2 kolczyki, 1 pierścionek, 2 obrączki, 1 
sznurek pereł fałszywych, 1 pudełko z aga-
tu, 2 pudełka z papieru wszystko wartości 45
kor. 06 hal.

Henryka Stodnikiewieza 7 kor. 43 hal.
Michała Jagałły 103 kor. 54 hal
Wasyla Woroniaka 49 kor. 20 hal.
Jana Lichwy 12 kor. 67 hal.
Jana Kiernickiego 4 kor. 66 hal.
Zuzanny Radeckiej 85 kor. 75 hal.
Anny Decyk 4 kor. 85 hal.
Grzegorza Lisowskiego przeciw Iwanowi 

Czepił 12 kor.
Samuela Schwarza przeciw Oswaldowi 

Pietruszka 66 kor.
Katarzyny Ziemba 9 kor. 10 hal.
Herscha Jona przeciw Kajetanowi Kul­

czyckiemu 74 ker. 86 hal.
Dawida Leiby Hordinera przeciw Iza- 

kowi Majer i Tow. 5 kor.
Józeta i Narcyzy Hildów przeciw Wol­

fowi Hornstein 3 kor. 77 hal.
Józefa Heinricha 64 kor. 99 hal.
Benjamina Littmanna przeciw Chaimo- 

wi Baumwollspinnerowi 4 kor.
Branci Becker przeciw Chaimowi Baum- 

wolispinnerowi 10 kor.
Julii Kwolkiewicz 48 kor
Zenona Szelińskiego 11 kor. 42 hal.
Gm>ny Koweniec 20 kor.
Mojżesza Weingarten 14 kor. 73 hal.
Antoniego Huckla 586 kor. 39 hal.
Maryi Kucharz przeciw Chaimowi Lie- 

berisanowi 10 kor.
Tekli Szeligowskiej 202 kor. 96 hal.
Anny Teichmann 19 kor. 29 hal.
Józefa Szazyel przeciw Majerowi Sche- 

chterowi 16 kor. 48 hal.
Maryi Ortyńskiej 43 kor.
Laizora Reicha przeciw Ludwikowi 

Nahlikowi 3 kor. 60 hal.
Banku włościańskiego przeciw Michało­

wi Sedlakcwi 93 kor. 26 hal.
Ilka /jołubska 38 kor, 92 hal.
Jana Sitka 3 kor. 60 hal.
Franciszka Howorki przeciw Chanie 

Blumenkranz 7 kor.
Wiktoryi Baszak 10 kor. 73 hal,
Ignacego Rościszewskiego 105 kor

57 hal.
Anny Protnng 782 kor. 44 hal.
Petroueli Bilicz 47 kor. 80 hal.
Sary i Henci Fłaschenberg %'■ 8 kor 

38 hal.
Jojny Hirscha 258 kor. 82 hal.
Apolonii Mathis 6 kor. 7 hal.
Justyny Piaseckiej 22 kor. 33 hal.
Wzywa się zatem właścicieli wymienio­

nych efektów względnie gotówki, by w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia dzi­
siejszego po odbiór takowych się zgłosili i 
prawa swe wykazali, w przeciwnym bowiem 
razie Skarbowi Państwa na własność przy­
padną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 9. października 1902.
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L. cz. A. 840/2 (8) (10.331 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy Oddział III w 
Przemyślanach, podaje do wiadomości, iż 
dnia 10. kwietnia 1902 zmarł Filip Stefa­
nów w Phtenicach z pozoslawieriem rozpo­
rządzenia ostatniej woli, a do spadku po nim 
konkurują jego dzieci Andruch, Paulina, Mi­
kołaj i Maksjm Scefarów.

Sąd nie znając pobytu Andrucha Ste­
fanów, wzywa go aby w przeciągu jednego 
roku, licząc td  dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł dekla- 
racyę do spadku w przeciwnym razie spadek 
byłby przeprowadzony z dzkćmi zgłaszające 
mi się i z kuratorem adwokatem Drem Ja- 
kóbem Schenkerera dla ni'-go ustanowionym.

Przemyślany, dnia 21. października 1902.

L. cz. A. 366/00 (19) (10.356 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości że Selig Winter z Kozłowa 
zmarł dnia 6. marca 1899 bez rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ spadkobiercy tut. Sądowi nie 
są znani przeto wzywa się ich aby w prze 
ciągu roku licząc od dfty tego edyktu zgło 
sili się w tut. sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym z usta­
nowionym dla nich kuratorem adw. Dr. Emi­
lem Friedem z Kozowy.

Kozowa, dnia 2. sierpnia 1902.

wnym bowiem razie pozostałość dla której 
tymczasowo p. dr. Gustaw Kaden, adw. w 
Krakowie jiko  kurator spadkowy ustanowio­
ny zostaje tym, którzy się do spadku oświad­
czyli i prawa swoje wykazali zostanie prze­
kazaną

Nie zaopugnowana część pozostałego 
spadku lub gdyby się nikt do niego nie 
oświadczył prze,dzie na własność państwa 
bezdzjedziczną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. Prez. 185/1 (2) (10.330 1 - 3 )
W tut. depozycie przechowuje się nad 

30 la t :
w masie Antoniego Bielawskiego 1. 

4955/56 kontrakt kupna sprzedaży, dwie de 
klaracye i kwit;

w masie Dyonizyi Żebrackiej 1. 4955/56 
dwa rewersy ubezpieczenia;

w masie egzekucyjnej Salamona Dorn 
buscha 1. 2006,56 gotówka 6 kor. 83 h.;

w masie Kazimierza Szeremety 1. 
940/57 gotówka 2 h . ;

w masie Maryi Moskowicz 1. 289/62 
7 prywatnych skryptów dtużnych;

w masie Hyacentego Obmińskiego 1. 
567/63 dwa weksle;

w masie Dawida Ungara 1. 2462/64 
srebrny zegarek cylindrowy;

w masie Fewemń 1 śl. Byłykowej 2 śl, 
Mykitowej 1. 799,65 ostatniej wol: rozporzą­
dzenie.

w masie Abrahama Kreitsteina 1. 
2931/66 gotówka 18 kor. 58 h . ;

w masie Daniela Irganga 1. 1940/72 
gotówka 136 kor. 94 h.;

w masie gminy Malhowice 1. 2790/70 
gotówka 172 kor. 77 h.;

w masie Jędrzeja Grabowskiego 1. 
4618/72 gotówka 40 kor.;

w masie gminy Niżankowiee 1 2288/70 
gotówka 344 kor. 99 h.;

W myśl dekretu nadwornego z dnia 
15. maja 1825 Nr. 66/826 Z. u. kr wzywa 
się roszczących sobie pretensye do powyż­
szych depozytów aby w przeciągu roku 6 ty­
godni i 3 dni zgłosili się i prawo swoje wy­
kazali, gdyż po upływie tego terminu doku­
menty zostaną przechowane w registraturze, 
a kosztowności i gotówka Skarbowi Państwa 
wydane.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowiee, dnia 30. października 1902

L. cz. IX. 164--189/56 (5/XI.)
(10.367 1 - 3 )

Dnia 22. kwietnia 1C54 roku zmarł 
pensyonowany Feldmarszałek porucznik Hen­
ryk hr. Castiglione we Wiedniu z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy warunki pod ntórymi spadkobiercy 
do spadku przyjść mieli nie zostały wypeł­
nione przypada tenże weóług ustawowego 
porządku dziedziczenia ustawowym spadko­
biercom a mianowicie pomiędzy innemi tekże 
w dniu 19. sierpnia 1859 w Krakowie zmar­
łemu radcy sądu krajowego Emilowi Byrono­
wi H«rtitschowi i w dniu 17, iipca 18o6 w 
Ustroniu zmarłej Karolinie Baronowej Har- 
titsch.

Postępowanie spadkowe po pierwszym 
uchwałą tusąd. z dnia 25. października 1858 
IX. 856 L. 8312 (189) a po drugiej uchwałą 
tusąd. z dnia 19. sierpnia 1856 L. cz. IX. 
164/56 L. 476 zostało zamknięte, w obu po­
stępowaniach jednakowoż nie uwzględniono 
obecnego pozostałego msjątku.

Dla tego podejmuje e k. sąd powiato­
wy w Krairowie Oddział XI. dodatkowe uzu­
pełniające po tępowanie spadkowe po Karoli­
nie Baronowej Hirtitsch, które prowaazi się 
równocześnie z postępowa, iem spaiikowem 
po Emilu Baronie Hartitsehu.

Obydwie ostamie osoby nie pozostawiły 
rozporządzenia o - Utaiej woli i ponieważ tut. 
sądowi nie wiadomo którym osobom przysłu­
guje prawo do spadku przeto wzywa się 
wszystkich tych którzyby jakiekolwiek prawa 
rościć by sobie mogli ao spadku, by takowe 
w przeciągu roku licząc od dnia wydania ni­
niejszej uchwały swoje prawa do tego sądu 
zgłosimy i takowe udowodniły, w przeci­

M. cup. A. .109 2 (4) (10.350 1 - 3 )
3>e,a,opa FipHHica noK.UHKaHoro po cnaĄ- 

Ky no 6 j i .  u . Map h i FipHHic noMepmiń b 
elaxiBu;ax ^hh 26. asoToro 1902 po cna^icy 
no 6a. u. Hhko.tu FipHHicy, noiicpiiiiM b JLh 
x:bijux nepeji, 25 poKaMH i po cna^Ky no 
M apm  3 FampHimciB FipHHic noMepiuiM 2. 
Bepecua ’ SS9 B3HBae ca  ih;o6h b n p o ia r y  
poKy yro.iocHB ca  po t±ix cna/ijsiB, 6o b 
npoTUBiiiM enyuaio, ena^icoBy nepecnpaB / 
nepcBt^t; ca  Bi 3roaomymuHM ca cna/ysoeM- 
i^aMH i 3 y ciaHOBaeHHM pjin. Hero icypaTo 
poiu Thmkom Hamom.

U,, k. Gyp noBiTOBHH, B i^ ia  IV’. 
Boropo/i,uaHH, 15. na^oancia 1902.

L. cz. O. I, 226/2 (1) _ (10.440)
Przeciw Józefowi Mazurek którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Iwana Jasinowskiegc w Kobyli pozew 
o uznanie prawa własności do pgr. llkat 
704/2 i 705/1 objętych whl. 213. ks. grunt, 
gm. Kobyla zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29. grudnia 1902 o godz. 
9-tej przedpołudniem w tut. Sądzie biurze 
Nr. 12'.

Celem strzeżenia praw Józefa Mazurek 
ustanawia się Pana Dra Natana Steina adwo­
kata w Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zbaraże, dnia 2. grudnia 1902.

L. cz. O. I. 256/2 (1) (10.431)
Przeci w nieobecnemu Wasiow: Kopra- 

łowi, gospodarzowi z - Suszycy Wielki-j, 
wnósł Jurko Biłaś, gospodarz z Suszycy 
Wielkiej skargę o unieważuieuie aktu ao- 
taryslnego z daty Starasól 30. kwietnia 1901
1. rep. 122 zpu. na którą rozprawę na 29. 
gruania 1902 godzinę 9 rano w biurze Nr. 4. 
wyznaczono. ‘

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem ck. notaryusz Hołubowski 
w Starej soli będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stara sól, dnia 22. listopada 1902.

L. cz. O. II. 327/2 (1) (10 458)
Przeciw Chaimowi Waldmanowi i Chie- 

lowi Waldmanowi których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są 
du powiatowego w Podgórzu przez Jana 
i Katarzynę R ichertów pozew o własność 
gruntu i oddanie w posiadanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 15. gru­
dnia 1902 o godzinie 9 rano.

Celem Strz żenią praw tychże ustana­
wia się Pana Dra Jana Gawła adwokata 
w Podgórzu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i ni. bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
m inują.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podgórz, dn'a 1. g ru d n i 1902.

L. cz. C. III. 380/2 (2) (10.464)
Przeciw Daakowi Mannemu z miejsca 

pobytu nieznanemu, wniesionym został do 
c. k są Ui powiatowego w Wieliczce przez 
:irmę Moritz Lipschutz pozew o 761 kor. 
67 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 18. grudnia 1902 godz. lOrano, biu­
ro 11

Celem strzeżenia praw kuranda usta 
nawia się P-na Dra Łuszczkiewicza adw 
w Wieliczce kur-.torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na j.jgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie ?gLsi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 10. grudnia 1902.

L. 130.013 e i  1902 (10.388)
OBWIESZCZENIE.

W roku 1902 odbyły się w Galicyi 
dwa premiowania koni a to wiosenne: w Ni- 
sku, Przeworsku, Nowym Sączu, Wadowi­
cach i Tarnowie w dniach 7.. 9., 11. i 13. 
czerwca i 2. Iipca; i jesienne: w Stryju, 
Worochcie, Skałacie, Gródku i Lubaczowie 
w dniach 4., 6., 11., 15. i 26 września.

1) W Nisku, przyprowadzono do pre 
miowania ogółem 78 koni, z tego 30 klaczy 
ze źrebiętami, 18 młodych klaczy, 13 dwu­
letnich i 17 jednorocznych klacay-źrebiąt; z 
tego premiowano 9 kkczy-matek, 5 młodych 
klaczy, 2 dwuroczne i 5 jednoroczny h kia 
czy-ź ebiąt, ogółem zatem 21 koni. Rozdano 
nagrody pieniężne w sumie 500 kor. i 4 me­
dale srebrne państwowe.

2) W  Przeworsku, przyprowadzono 
ogółem do premiowania 34 koni, z tego 9 
klaczy-matek, 12 młodych klaczy, 8 dwule­
tnich i 5 jednorocznych klaczy-źrebiąt; z te­
go premiowano 8 maiek- klaczy, 7 młodych 
klaczy, 3 dwuletnie i 3 jednoroczne klacze- 
źrebięta, ogółem zatem 21 koni. Rozdano 
nagrody w sumie 500 kor. i 4 medale sre­
brne.

3) W Nowym Sączu, przyprowadzono 
ogółem do premiowania 96 koci, z tego 28 
klaczy-matek, 18 młodych klaczy, 28 d w u n ­
ożnych i 22 jednorocznych klaczy-źrebiąt, 
tego premiowano 8 klaczy-matek, 6 młodych 
klaczy, 4 dwuroczne i 3 jednoroczne klacze 
źrebięta, ogółem zatem 21 koni. Rozdano 
nagród w sum ń 500 kor. i 4 madale sre­
brne.

4) W Wadowicach, przyprowadzono 
do premiowania ogółem 67 koni, z tego 37 
klaczy-matek, 12 młodych klaczy, 10 dwuro- 
cznych i 8 jednorocznych klaczy-źrebiąt. Z 
tego premiowano 8 klaczy-matek, 6 klaczy 
młodych, 4 dwuroczne i 3 jednoroczne kla- 
cze-źrebięta, ogółem 21 koni. Nagród rozda 
no ogółem w sumie 500 kor. i 4 medale 
srebrne.

Q) W Tarnowie, przyprowadzono do 
premiowania ogółem 70 koni, z tego 35 kla­
czy-matek, 13 młodych klaczy, 12 dwuro 
cznych i 10 jednorocznych klaczy-źrebiąt. 
Z tego premiowano 8 klaczy-matek, 5 mło­
dych klaczy, 5 dwurocznych i 3 jednoroczne 
klacze-zrebięta, ogórem tedy 21 koni. Ro­
zdano tyłułem nagród 500 kor. i 4 medale 
srebrne.

6) W Gródku, przyprowadź ino ogó­
łem 49 koni, z Ugo 16 klaczy-matek, 11 
młodych klaczy, 13 dwuroczne i 9 jednoro­
cznych klaczy-źrebiąt Z tego premiowano 9 klu- 
czy-matek, 5 młodych klaczy, 8 dwurocznych 
klaczy-źrebiąt, ogółem więc 22 koui. Ty tu 
łem nagród rozdano 500 koron i 5 medali 
srebrnych.

7) W Lubaczowie, przyprowadzono 
do premiowania ogółem 36 koni, z tego 13 
klaczy-matek, 8 młodych klaczy, 4 dwuro 
czue i 11 jednorocznych klaczy-źrebiąt. Z 
tego premiowano 6 klaczy-matek, 5 młodych 
klaczy, 2 dwuroozae i 8 jednorocznych kla­
czy-źrebiąt, ogółem tedy 21 koni. — Tytu­
lem nagród rozdano 500 kor. i 4 m edde 
srebrne.

8) W S try ju , przyprowadzono do pre­
miowania ogółem 27 koni, z tego 8 klaczy- 
matek, 8 młodych klaczy, 7 dwurocznych i 
4 jednoroczne klacze-źrebięta, z tego premio­
wano 8 klaczy-matek, 6 młodych k aczy, 5 
dwurocznych i 2 jednoroczne klacze źrebięta, 
ogółem 21 koui. Tytułem nagród rozdano 
500 kor. i 4 medale srebrne.

9) W Worochcie, przyprowadzono do 
premiowania ogółem 15 koni, z tego 9 kla­
czy-matek, 3 młode klacze, 2 dwuroczne i I 
jednoroczną klacz źrebię. Z tego premiowa­
no 7 kiaczy-mateir, 1 mW&ą kia ;z i 1 jedno 
rc; zną klaoz-źrebię, ogółem zatein 9 koni. 
Tytułem nagród rozdano 310 kor.

IOj W S k a łac ie , przyprowadzono do 
premiowania ogółem 37 koni, z tego 13 kla­
czy-matek, 9 młodych klaczy, 8 dwurocznych 

7 jednorocznych klaczy-zr*-biąt. Z tego 
premiowano 10 klaczy matek, 6 młodych 
klaczy, 4 dwuroczne i 4 je inoroezne klacze- 
źrebięta, ogółem tedy 24 koni Tytułem 
nagród rozdano 5UO kor. i 7 medali sre­
brnych.

Cgółem prz to przyprowadzono do pre­
miowania 509 koni, z tego 198 klaczy mat*k, 
112 młodych kł.czy. 105 dwuroeznjcn i 94 

jednorocznych klaczy źrebiąt. — Z tego pre 
miowano 81 klaczy-matek, 52 młodych kia 
czy, 37 jednorocznych i 32 dwurocznych 
klaczy-źrebiąt, ogóiHui tedy 202 koni. Tytu­
łem nagród rozdano 4810 kor. i 40 medali 
srebrnych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn a 3. grudnia 1902.

1 1088/3 dla Jana Guzego po Wawrzyńcu, tu ­
dzież na zaintabulowanie prawa własności 
2/32 części posiadłości whl. 1088 i całej po­
siadłości whl. 1139 ks. gr. gra Borzęcin 
objętych, w miejsce Jana i Tekli Guzych, 
dla Jana Guzego po Wawrzyńcu, ustanowio­
no mu kuratorem ad actum Jana Białka z 
Borzęcina na Czarnawie i temuż powyższą 
uchwałę doręczono.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów, 21. sierpnia 1902.

L. cz. hip. 797/2 (10.430)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jana Guzego po Józefie z Borzęcina, 
że w celu doręczenia temużj tusąd. uchwały 
z dnia 8. stycznia 1992 1. hip 21/2, którą 
na podstawie 2 układów o kupno i sprzedaż 
z dacy Radłów 22. sierpnia 1900 i 19. kwie­
tnia 1901 zezwolono na wydzielenie z whl. 
762 ks. gr. gm. Borzęcin parc. bud. 1.

L. cz. Dh. 1218/2 (10.426)
Nieobecnej Elżbiecie Nemetz zam. Ko­

walskiej przedtem we Lwowie ma być dorę­
czoną uchwała tabularna z 21. czerwca 1902
1. h. 783/2 dotycząca realności w Zubowmo- 
ście wykaz 132, którą dozwolono wpisu pra­
wa własności na rzecz Eizyka i Ryfki Ka 
nenfahs.

Ustanowiony dla strzeżenia praw El­
żbiety Nemetz zam. Kowalskiej kuratorem 
e. k, notaryusz Grossmann w Mostach bę­
dzie ją zastępywał, dopokąd ona się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnii. 24. października 1902.

L. cz. Ow. 1610/2 (1) (10.346)
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Zbo­

rowskiemu przedtem w Lichwiwie wniósł Ja- 
kób Schneider przez adw. Dra Jakóba Pari- 
sera w Tarnowie skargę o 280 kor. zpn.

Na podstawie tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 30. październi­
ka 1902 Ow. 1610/2 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
n go kuratorem adw. dr. Rappaport w Tar­
nowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnów, dnia 30. października 1902.

L. cz. O. III. 382/2 (2) (10.485)
Przeci w Isaakowi Mannemu nieznanemu 

z miejsca pobytu, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Wieliczce przez Salomo­
na Ritlermanna synowie pozew o 869 kor. 
46 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na 18. grudnia 1902 godz. 10, biuro 11.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się Pana Dra Gwidona Frieiberga 
adw. w Wieliczce kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłos; lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Wieliczka, dnia 10. g ruln ia 1902.

L. cz. C. II. 421/2 (1) (10.452)
Przeciw Mojżeszowi Perlowi synowi 

Chaskla którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Czortkowie przez Chaskla Barucha 
Knechta pozew o własność realności lwh. 
1127 Czortków z Wygnanką.

Na podstawie pozwu wyzuaczoao audy- 
encyę do ustaej rozprawy na dzień 3C. gru­
dnia 1902 o godz. 9 rano w tym Sądzie 
sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się Pana adw. D a Krokowskiego 
w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sił 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 4. grudnia 1902.

L. 150.781.
OBWIESZCZENIE.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznym" 
na podstawie art. 5 konwencyi weteryua1” 
skiej z państwem niemieckiem z dnia 6. gru' 
duia 18*1 i punktu 5 protokołu końcowej 
(Dz.u.p. Nr. 16. z roku 1892) reskrypte,I, 
z dnia 9. grudu a 19 )2 L 51.464 w z b ro ń ' 
ł a  bezwarunkowo wprowadzać bydło rog*^ 1 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
dzie Państwa z następujących zarazą płu®?; , 
zapowietrzonych i z tego powodu zamkn*® 
tych obszarów państwa niemieckiego a 
nowicie: |

1. Magdeburg w królestwie pruski®^
2. Lipsk w królestwie saskiem. „
Zakaz ten obowiązuje od dnia ogł°3̂

nia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" jat 
odwołania w miejsce zakazu ck. Min’ ^  
stwa z doia 10. sierpnia 1902 L. ^  
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem * 
sierpnia 1902 1. 95.881. .

Cc się podaje do powszechnej w’a
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. grudnia 1902.
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L. 146.841.

OBWIESZCZENIE.
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­

wego w miesiącu listopadzie 1902 mająca 
służyć wedłu? ces. rozporządzenia z dn;a 15. 
września 1900 Dz. u. p. Nr 154 za podstawę 
do wymiaru odszkodowania ze Skarbu Pań­
stwa za świnie rzeźne (Schiaehtsc.hweinei 
wybite na podstav?ie powołanego rozporzą 
dzenia w m.esiącu grudniu wynosi 87 hal. 
za kilogram, co się podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 9. grudnia 1902.

Firmy.
(10.268)L. cz. Prez. 8594 (3/2)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogło 

szać będzie w roku 1903 wpisy do rejestrów 
handlowych w dzienniku urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" i gazecie „Centrałr latt ftlr die 
Eintragungen in das Handelsregister", zaś 
wpisy do rejestrów stowarzyszeń zar bkowych 
i gospodarczych, w urzędowej gazecie lwo­
wskiej.

Rzeszów, dnia 30. listopada 1902.

L. cz. Firm. 428/2 (10.866)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 10. listopada 
1902 zanotowano przy firmie „Towarzystwo 
oszczędności i kredytowe w Przemyślu, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką" — że walne zgromadzenie odby­
te 20. marca 1901 wybrało dyrektorami 
Józefa Izaaka i Schmerla Landaua, kup°ów 
W Przemyślu, z których drugi wyboru nie 
przyjął tudzież że walne zgromadzenie odby­
te 18. lutego 1902 wybrało dyrektorem w 
miejsce Sehmerla Landaua, który wyboru nie 
Przyjął. Simchego Freya, kupca w Prze­
myślu.

Przemyśl, dnia 25. listopada 1902.

Firm awortlaut: Herseh Thau Anczel s.j Be-
trieb-gtgenstand: Geldspekulatiomgesehaft.
Inhaber (I): Hersch Thau AnczeFs. Datum 
der E m tragung : 16. September 1902.

K. k. Kreis- ais Handelsgerieht,
Abthr ilung II.

Kolomea, am 13. September 1902.

L. cz. Firm  3)0/2 stow. I  319 (10.39!)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedzi a firmy: Buszcze.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Buszczu, stowarzyszenie zareje 
srrowane z nieograniczoną poręką“ t a  pod­
stawie statutu z 12 października 1902 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie i oprocen­
towanie w kła" k oszczędności i popieranie 
tworzenia spółik stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu półki.

Zarząo składa się z przełożonego, ;—  
zastępcy i 5 członków

Pierwszy zarząd stanowią: 
ks. Wojciech Sołtys, rzym, kat. 

boszez w Buszczu, jako przewodniczący,
Jakón Zamojski, gospodarz w Buszczu, 

jako zastępca przewodniczącego,
Leon Sok, n&uezyciel z Poruczyna, 
Sylwester Maramorosz, dzierżawca dóbr 

z Poruczyna,
Stanisław Zamojski, 

szezu, i
Mikoiaj Janicki, 

jako członkowie.

jego

pro-

gospodarz w Bu- 

gospodarz z Urmania,

L. (10.364)cz. Firm. 296/2.
K u n d m a e h u n g .  

Einzutragen ist in das Register fiir 
Einzelnfirmen. Sitz der Firm a: Zabłctów.

Udział wynosi 10 kor. Każdy członek 
ręczy solidarnie całym swym majątkiem za 
zobowiązania Spółki wobec osób trzecich.

Podpis firmy (F. Z ) pod pieczęcią fir­
my podpisze przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przy kościele w Bus czu, ogłoszenie Walnego 
Zebrania winno być naato podanem do wia­
domości członków przez rozesłanie cyrkuiarza 
(§§. 35 i 36 statutu).

D&ta w pisu: 21. listopada 1902.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Brzeżany, dnia 13. listopada 1902.

i

Doniesienia prywatne.
O t w a r t e  c  a , ł y  r o i s .
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S A N  bi T O H IT JM
D r a  E n g e n i n s z a  W A J G L J l

Lwów, ul. Hausmra 1. 11,
pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego,

2 < T o ~ ^ r o  t i r z ą d z o n e  i  p r z e T o t i d - o  w a n e .
P r z y f n u j e  c h o r y c h  na stały pobyt, celem leczenia 

wszelkich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospefcta 
na żądanie wysyła

I O t w a r t e  o a ł w  r o ł u .

Najstosowniejszy i najpraktyczniejszy

p o d a r e k  n a  g w i a z d k ę .
Zakład odznaczony, istnie*' od roku 1879.

POETfiET* w naturalnej wielkości
•wykonane będą najstaranniej wedle każdej nadesłanej cografii.
Caas dostawy 10 dni. (Zamówiena na gwiazdkę jaknajv .jseśniej!)

Wielkość 40 : 50 em. ci-na 3 zł.
Za trwałość i najdokładniejsze podobieństwo najściślejsza poręka.
Fotografia będ.’ie nieuszkodzona zwróconą. Taki portret nadaje 
sie jako nsjpiękniejs/.a ozdoo?, pokoju, również jako najodpowie­
dniejszy podarunek na w esela , im ieniny, urodziny, uro- 
o zystośc i przy zdarzonej nposobności, tudzież jako wieczysta 

pamiątka (szczególniej osób zmarł oh).

S ie g f r is - d  B o d a & s t k e r
prfim. Kunst-Atelier fiir Porti-St-Malerei, WI EN II. Fraterstrasse 61.

T-iandcl herbaty i kawy
E  l i  JBL ¥  N  B  A  R  I S O  Ł A

w e liw u w ie , u l .  T m t r t d j m  L B d o m  w ła sn y ,

H e r b a t ę
ś M o r n  33ss.ji.oweg o

kiio Oonge . . . . . . .  s l ,  1.60
„ Souokouą mures . . , „ 1 —
g zbiór utajowy . . - . * 3 .~
•  E aysew  ca&rna . . , . „ 4.—
• Mei&Bge de L una  . , . „ 4.—
,  W ysiew ki u e rb a c ia n e . . „ 1.30

W y siewki h e sH e ib iie  n a j­
lepsze ............................   1.60

polec* najiepeze yatnnS
J K  A  W  Y

a sm&D rieyatsTs i aromatycznym; M ij  
''■dMyts- frswiko opłacone do ?»4d«l «*6eyi 

pooEtowąi. 4iii Kilogr. w woroeskn:
?WŁ'iniSO
Dńba grubó ł je / a i s t e  B 9‘S D  
Osyios zisilonfs „ 10,—

» przedn ia  , . „ 10 40 
„ grubosisiTnjjta „ 10.75 

perłow a . . „ 10.75 
M ocea arabska MfosŁ „ 1C.75 
J a n a  złota. . . . .  10,75

ki.

®®P8IS ....................  |  l.wU JftWft . . . « n 10,70 ff ł
Opazowuna nie Ueay U f Zwaowiesis t  prowineyi i-fysyta się odwrotną pocztą

90 
.96 

L -  
1.04 
1.08 
1-08 
1.08 
1-08

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
n iech  tylko zażyje Pastylek G eraudella ."m ecn  tylko zażyje rastyieK  u e ra u u e u a

Dosvć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y K S  G E R A D - L T
nieom ylnych w U czenia nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie glos ctrudzają.ktOre zoytecznie glos utrudzają.
Bardzo dla palących.

Pudełko saw iera 72 p asty lek  i sposób zażyw ania takow ych. Do n ab y cia  we Lwowie: w ap te ­
kach  PP- M ikolaseha i W ewiórskiego. W  K r a k o t ie :  w ap tekach  P P . W iszniew skiego i R edyka.

O g ł o s z e n i e .

Dnia 15. grudnia 1902 o godz. 10-tej rano odbęd/ie 
się w g Ą c f c  gal. Towarzystwa kredytowego ziemsk ego 
przy ul. Esg-ola Ludwi a 1. 1, 120-te losowanie listów za­
stawnych 4-procentowvch dawnych w sumie 105.000 kor. 
i 43-cie knowanie listów zastawnych 4-proeent. 4i-letnich 
wT sumie 32.200 k r.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 11. grudnia 1902.

kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropli
by osiągnąć skuOk uśmierzający k u r .z e ,  bo le  i  w zm acn ia jący

żołądek

(9)

A. Thierrcyd Balsamu
z ziel ną marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyci­

śniętą firmą: Jedynie prawdziwy.
Pocztą franko 12 małych lub 6 dużych flas?ek 4 korony.

Aptekarz T h ie iry  (A dolf) L IM IT E D  A pteka p od  A n io łem  S tró żem  w P re g ra d a
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Wystrzegać się należy imitaeyi : zważać na zarejestrowaną we wszystkich państwach 
cywilizowanych zieloną markę ochronną Zakonnicy.

L. 14.502.
Ogłoszenie.

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada nmiej- 
szem na podstawie §. 63. statutów p. Stanisławowi Nowakowi kapitał 229.320 
koron 60 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej 125 000 złr. a. w. 
na hipotece dóbr Zuhutyń, Oichowce, Tyrawa solna, Międzybrodzie i Dębna 
whl. 3, 99, 104, 105 i 109 uriędu hipotecznego c. k, Sądu obwodowego 
w San ku objętych w powiecie Sanockim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudrna 1 9 0 2  jeszcze pozostały.

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Sta­
nisława Nowaka jako właściciela typa dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożył pod rygorem egzekueyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 26. listopada 1903.

Societe anonymo Franęaise de Pćtrole en Bukowina et Gaiicie
C a p it a l  s o d s l  3 ,4 0 0 .0 0 0  f r a u e s .

fsj
C d u u j

M essiuers les actionnaires de la  S o d e ie  B ukow ina dissonte, dont le 
siege Soeial etait a P a ris  5 ru e  de S toekholm , son t in fo m e s  q u ’une

i l e  generała oroinaire 81 eitraom m aire
aura lieu a Lille, hotel de TEurope, rne Basse Nr. 30 le Mercredi 
31. Decembre prochain a 2 heures % de 1’apres midi.

D li  possesseurs  d’A etions a a  p o rte a r  deyron t a eom pter de .ee 
jo n r ju sq u ’ a la  veille de la  re u a io a , en effeetuer ie depot contrę 
re c e p is se :

Ghez. Mr. P. Dul:ar hquid teur 9 rue Pierre le Graod a Paris. 
Chez. M. M. Schnerb Dayier et Cie 5 grand place a Lille. 
Chez. M. M. Małachowski et Buresz aW cat’s 20 ulica Ko­

ściuszki a Lemberg (Autriche).
L’assemblee generale extraordinaire suiyra imuiódiatement i‘assem- 

blee generale ordinaire. Les cert'ficats de depot seront yalables pour 
les deux assemblee.

1. Ordre du jour de Tassemblee generale ordinaire:
1 TL pport de Mr. P. Dubar l:qu'datear su-r les motifs de la róunion. 
2. Examcn des Oomptes de 1901 et spprobation du Bilan de la Societe 

pour l’ex rc ec 1901.
2. Ordre dn jour ae Fassemhlee generale extraordinaire:

Kaptrmt de Mr. P. Dubar, et qu-hte, sur ies operat! rnś de lquidation, 
de dissolution et de tram pert des droits et c •neessions de la Societe dissonte. 
Oompte rendu de sou Mandat et demande d’approbat on a ce jour.

Le Liąuidateur P. Dubar.
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b o l e j e  p o l n e ,
I Ł o le j e  l a s o w e ,  
IKToleje l i n i o w e ,  
I K o le j e  e le ln tr 3 7 -czn .e»

W i k t o r  J a s l ń ^
G enera lna  rep rezen taey a

f a b r y k  k o l e i  w ą z k o t o r o w y c b  0 R E X S T E 1 \  & K O P P E L  
L w ó w , ul* Ś łó ^ a c k ie g j©  1. 2.

b o l e j e  d r u g o r z ę d n e , 
S Z o le je  d .o ja ,z f io -w e ,  
Z b o le je  p r z e n o ś n e ,  
!LjOlcom.ot37-w37-, w a g o n y .

w Pasażu M ikolascha
o d  " a l l e g r  3 C r ^ t © 3

Najnowszy francuski

i iirumo-fotoskop
=  Świat i życie w btrwnych 
== obrazach plastycznych, =  

Widoki natnry ==  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z pestepu eywiUzŁcyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itS

=  Zmiana obrazów co R o d n ia  =
Od 7. grudnia
D a n ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Wstęp lO ct>

Otwarte od 19-tej rano do 10-tej wieczór.

U r a ż a n a  ® g l o i s s s s s s ś a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 hatersy.

M i ó d  p s z c z e l n y  n a tu ra ln y , czysty posyłka 
5 k lg. 5 kor. 90 hal. Brecher w  Tfiusteią 

(G alicy a).

M t a  o b c e  m i e ć  n a  zimę dobrą, c iep łą  kołdrę 
n iech  się uda  z zaufaniem  do speeyalnej p ra ­

cowni k o łd e r i m ateraców

J f Ó J f E F A  S C M T O t E J R A
L w ó w , u l. K o p e rn ik a  1. 5. (3)

K ołd ry  atlasowe jedwabne podwójne n a  w ełn ie  po 
zł. 14, 45, 18, 20, 22 ;4 '4 , 28 do zł. 32.

' O i s i u o  ś w i ę ż e ,  polskie 
- m r  Illuetraoye G ustaw a Dore.

w ielkie w ydanie. — 
2 tom y 50 koron. 

O ferty : B iuro dzienników  St. Sokołowskiego.

H | e  s e r c  l i t o g e i w y c i i  udaj a się m atka  z 5-em 
B w  dzieci pozostająca  w opłakanym" położeniu. — 
Mulikowa, Ł yczakow ska 48.

M iód  p a t e k a -  e ry e tj-  tw ardy, ładny , desero­
wy i k u racy jn y  5 k ilo  w raz z puszką op ła­

cony, z powodu św iąt tylko za  6 Koron za zaliczką 
w ysyła  T e o d o r  G a n g ,  D e n y s ó w .

w i e ż y  m i ó d  d e s e r s ^ T y  k u iacy j 
H r  pasieka, 5 k lg r. 6 kor. 60 b e l. frank £
b^sidzo zadow oleni, 
ozany pi.

iy, 'WićŁSźiCt
,ńko. Odbiorcy

f a rro t.a w io i. e *  n a u c .. Iw ar-

W a ż i e l l !
Dla Świetnych

c, k Sądów i Urzędów
iuipleM e urządzona prasy antapflczne, 

jaloteż wszellle przybory do tyci,
m ian o w ic ie :

Płyty crynknwe
Czernidlo auiograficzne w puszkach po 1/8, 1U, 

*/., */i kirf-
Czernidlo piórowe w puszkach po 1/a, 1U, 1/a, 

‘/i kig.
Prepa. at autograticzny 
Atrament autograficzny Da.nara 
Atrament autograiiczny Leonhardiego 
Atrament autograiiczny we flaszkach biaszan- 

łiycft po 1U 1 ‘/a litr.
Tektury do pras 
Guma arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tucz autograiiczny w laskach 
T isz litograficzny w iaskach 
Pokosi litograficzny 
Terpentyna francuska do pras 
Hekłografy gotowe 
Masa hektograficz la najlepsza 
Atrament hektogrsficzny: czarny, fioletowy, 

ćzęrfyony, iiiabSnski i zielony 
Atrament do pisania I kopiowania we flaszkaoh, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
i min-sieryalr.y 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe

p o ląea  n ajtan iej

jedyny wyłączn} skład

Alojzego Hubnera
Lwów, Bynek I. 38,

S k i a d  p M c ic ^ s  S£®s*caw3f*skiclj 
L w ó w ,  H f t l i c k A  1 6 ,  p o l e c a  w  w i e l ­
k i m  w y b ó r a e  g o t o w ą  f o i % M * n ę  
dA w iką, 1 d s ie d n a ą  •!-»*

aea w e l ; s i ! a n « j  w ^ « t»  % m a ­
te race  W losicime.

I S j ą l l e :  psjJ  a .
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner­
wowe niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 
ze Schwauen-Apothekss, Frankfurt a. M.

t i ~ k
Pffil-

RS
KS

Skład i praeownia lu|er 

w e  L w o w i e ,  u l .  W a ł a w a  3 .
Polecam y na  sezon zimowy swój świeżo sprowadzony 
zapas fu ter w skórach, jakoteż gotowe fu tra  damskie 
i męskie, _ oraz kołnierze , boa, zarękaw ki, m ap k i, 
b a ran ice  i w iele in n y ch  rzeczy w zakres’- k u śn ie r­
stw a wchodzących, zarazem  utrzym ujem y doskonałe 
sukna do pokrycia futer i sprzedajem y wszystko po 

m ożliwie n ajn iższych  cen ach .
C enn ik i ilustrow ane g ra tis  i franco.

■ g g a a  r a m i i  a Ł E ? s o a a

G u b r p o w i c z a  i S c h m i d t a
w e Lwowie

otrzymała następujące nowości:
G einfcaizew ski B. Wojsko polskie, królestwa 

polskiego 1815-—1880 z przedmową 
Aleksandra Rembowskiego Warszaws 
1908 in 4 z kolorowanymi rycinami 
wojska polskiego w oprawie płóciennej 
46 kor. 80 bal.

B aczy ń sk i J. Złoty trzewiczek powieść z XII. 
wieku z przypiskami historycznymi i tak 
sp.sem alfabetycznym 1902 Lwów 7 z 
hal.

Berger H. Łatwa metoda języka niemieckiego 
wydanie 3-c-ie 1902 2 kor. 60 hal.

Dr. Bogusz A. W ill Siedliska Bogusz mo- 
nograiiia zabrana z dokumentów i wspom­
nień rodzinnych z szczególnem uwzglę­
dnieniem wypadków 1846 r. z życiorysu 
Jakóba Szeli 1908 Kraków 2 kor,

B ru c k n e r  Psałterze polskie do połowy XVI. 
wieku 1902 1 kor. 50 hal.

Dla bezdom nych dzieci koło panien Lwów 
1902 1 kor.

Dem olis E. Szlaki dziejowe a typy społeczne 
Szlaki starożytne spolszczył Krzywicki 
1902 Warszawa 4 kor.

Dr. Fcldbinin Geometrya wykreślna 1902 
5 kor. 20 hal.

G ra y b in e r  S t. Marszałek powieść 1902 
2 kor. 60 hal.

Jankowski C. Sześćset lat stosunków Polsko- 
Pruskich z w"danymi głosami w spra­
wach poi kc-ruskich H. Sienkiewicza 
B. Prusa i T. Szraarzswskiego 2 kor. 60 h.

ks. Morawski M. świętych obcowanie część 
1, koruumunia między dusz 1903 4 kor.

Miodoński J. Litwa utwór poetyczny w 6 
pieśniach według 6 obrazów Grottgera 
1900 50 hal.

P c in tik i dziejowe wieków średnich do objaś­
nienia rzeczy polskich służące Tom XVI 
?avńera akia kapituł i sądów biskupich 
II tom 1901 16 kor.

R o n ik ie r  J .  B . Sześć kobiet cienie z rysun­
kami 1903 8 kor. 64 hal.

Św ierzew oki Trzy jjfówne prądy w rozwoju 
nauk ekonomicznych stadyum etono- 
miczno-historyczne 4 kor.

W indakiewicz S. Dramat liturgiczny w Pol­
sce średniowiecznej 1903 z dwiema 
tablicami 70 kor.

W iniarski M, Lekcyą tańców operetka w 3 
aktach muzyka Seweryna Bsrsrna 1 kor. 
60 hal.

wodeeki T. Astronomia wobec krytyki i 
prawd dwoistości 1902 4 kor.

Zapolska G. Jak tęcza powieść 1903 4 kor.

Kurnik wiązownicki
(poczta loco) 

m a  A o  z b y c i a :
Kury włoskie kuropatwie trójka po 12 koron 
Kury Langshany 
Kury zielononóżki 
Koguty Dorking 
Kaczki Peking 
Gęsi endemskie 
Indyki amerykańskie 
Indyki białe

^sztuka
trójka

16 koron 
12 koron 

6 koron 
14 koron 
26 koron 
26 koron 
26 koron

Ha sprz%1aż majątek
podolski oddalony o 3 kim. cd stacyi kole­
jowej, obejmujący przeszło 3600 morgów w 4 
skomasowanych folwarkach, w tem : roli oko­
ło 1784 rn., lasu 20 do 30 letniego ck io 
1484 m., łąk około 263 m., ogrodów 40 m., 
pastwisk i kamieniołomów 28 m., parcel bu- 
dowlsnych S1̂  m. Dwór w pięknem poło­
żeniu, prześliczny park przeszło 35 m. i sady 
owocowe. Bliższej wiadomości udzieli kance- 
larya adw. dr. Tilia, we Lwowie, ul. Pańska 4.

istias NosiGwiazdkowe zeszyt/ illustro-
wane. czasopism angielskich 
i francuskich z pięknemi do­
datkami litografowanemi i 
helj ograwurow anemi są do 
nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż 

Hausmana 9.

f̂£i) i Nowy
N ajnowsze i  najgustow niejsze

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E
z  b r o n z T i ,  ca.xz;e-wa,, p l u s z u  i  s l c ó r y .

P A F I E M  L I S T O W E
z najm odniejszem i em blem atam i, dew izam i, nagłów kam i i t. p. 

po lecają  n a jtan ie j

S e y f a r t h  &  D y d y ń s k i
w e  L w o w i e ,  p r ® y  p l .  M a r i a c k i m .

I n s t r u m e n t y  i n u s y c z n e
ssmogi ające ja koteż 

in stru m en ty  z k o rb ą
z nu tam i m etalow em i do wym iany.

<M ŚŚ M . w y ic j .  
Doatcurcza się  na raty miesięczne od 2 K.

. iJ l ś ig jg

F o t t o g r t t f y
tylko najlepszego rodzaju 

doskonale fuukcycnujące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograne walcy pierwszej 
jakości.

- 4 ^ , . ----- ^

Spłaty miesięczne

na duże i małe płyty.
N ajdoskonalsze ro d za je  
teraźn iejszości o n ie ­

zn iszczalnych p ły ta c h  
z tw ardej gum y. 

bardzo dogodne.

Spisy p ły t we w szystkich językach.

EakSisfoH- 
^ ? c I i e s t r i o 5 i

zastępuje supełnie muzykę 
do tańca.

D zw o n k i i  b ę b e n k i p rz y n a le ż n e  
m o żn a  e w e n t. u s u n ą ć .

D ostarcza się na “aty miesięczne od 2 K.

H a r m o n i e  a k o r d o w a
w bardzo bogatym wyborze, 
dojkorale instrumenty we 

wszystkich cenach.
Dostarcza się  na raty m iesięczne od K. I 50.

■ i r 1

Cytry
wszelkiego rodzaju: 

akordowe, harfowe, due­
towe, koncertowe, eytry- 

gitary i t. p.
Na raty miesięczne od 2 Ł

Wszelkie rodzaje automatów do 
wrzucania drobnej monety.

C e w r*  7% d o  1 8 0  K .
Dostarcza się  na raty miesięczco po 5 do 8  K.

j B I m Ł  i  w ©  W i e d n i u  X I I I
Tl^ąK>waue katalogi na żądanie gratis.

3 «

i
Ad

w  W i e d n i u

fars. raimy, ogłuszał i tanków
C h u la w s k ie g o

u s t r e i d e m ą r k t  N r .  ! 3 ,  ( T e l e f o n  2 4 3 2 . )
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach red ak cyj­
nych na w s z y s tk ie  cza so p ism a  św ia ta ; układa teksty 
g g ło sz e ń w e  wszystkich językach, dobierając najodpow ie­
d n ie jsz e  dzieemk!; przeprowadza najznakomitszą reklamę 
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztoki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk ftp., tak za pcmocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, arty* 
s ty c z n ie  wykonanych afiszów, illustracyi itp.; udziela 
źródeł autentycznych ad resów  w sz e lk ic h  zaw odów

cenach przystępnych.
2 drnteai Wl LtJińskiagt, «1, C nsm i^ge 1  1%. Teiefta Nr. £27. V I  J. Wnfed?), Fs?ia? fabryki psaian J Fisłi-wskisb.


